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Ruch wyborczy w Węgrzech roz- 
wija się bardzo wcześnie. Daleko jesz- 
cze do wyborów a już wre agitacya. 
Wprawdzie nie chodzi jeszcze o same 
osoby kandydatów. lecz o programy, 
ale każde stronnietwo tak jest przygo- 
towane, że gdyby wyborcy za 24 go- 
dzin zwołani zostali do urny, pewnie 
żaden okrąg nie byłby w kłopocie o 
kandydata, lecz miałby do wyboru kil- 
ka osobistości różnej barwy. Szczegól- 
nie ruchliwą jest umiarkowana opozy- 
cya. Wystąpiła ona już z formalnym: 
manifestem, który jeżeliby chodziło tyl- 
ko o ujemną krytykę obecnego stanu 
rzeczy, nie pozostawiałby pewnie nie 
do życzenia. Zaden minister nie wy- 
szedł cało z tej krytyki; wszystkiech 
* uziałalność nu nie się nie zdała i oczy- 
wiście na nie się nie zda. Prawno- 
państwowa podstawa Węgier została 
zdaniem opozycji sfałszowaną i wstrzą- 
śniętą. finanse znajdują się w stanie 
rozpaczliwym, stosunki ekonomiczne 
stawiaja najsmutniejszy horoskop, ad- 
ministracya, sądownictwo i oświata 
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Listy arpólyczie Z Wioduia. 


XIV. 
(Dokończenie.) 

Tycyana są w zbiorze Sternego dwa u- 
twory, portret doży weneckiego Trevisano, 
w którym blask uosobionej potęgi królowej 
morza oddany jest całą świetnością i prze- 
pychem barw uu płótnie, i mały obrazek ua 
drzewie: Św. Sebastyan i św. Moch. Mamy 
tu trzy obrazy Sw. Selastyana , mianowicie 
wspomniany właśnie Tycyana, dalej Józefa 
Ribery, i w końcu Jana Barbierego. Najo- 
kazalszy i najwięcej charakterystyczny jest 
utwór Ribery, mający w sobie coś monu- 
mentalnego. Jordaensa Zuzanna w łaźni 
na pierwszy rzut oka pozwala poznać w 
mistrzu ziomka Rubensa; widać w nim 
wielką biegłość pędzla, z której Rubens nie- 
raz korzystał, dając mu malować własne po- 
mysły; ale od razu też poznać w nim brak 
wyższego polotu, szłachetniejszego poglądu i 
tej genialnej oryginalności, która Rubensowi 
tak jest właściwą. Zuzumna Jordaensa jest 
jakby stworzona na uwydatnienie nietylko ca- 
łego podobieństwa, ale i wszystkich różnie 
między nim a Rubensem. Prawda jednak, że 
do porównania tego trzeba będzie wziąć inne 
obrazy Rubensa od tych, które widzimy w 
zbiorze Sternego; te bowiem, w liczbie trzech, 
bardzo mało mają w sobie typu rubensow 
skiego. Są to małe płótna, z których jedno 
przedstawia Sw. Jakóba w wykonaniu jak gdy- 
by prowizorycznem i więcej od któregokol- 
wiek innego obrazu Rubensa poczerniało; 
drugie jest to studyum, dwie głowy męskie, 


tylko podmalowane ; trzecie, krajobraz z mi- |! 
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zamiast rozwijać i robić postępy cofa- 
ją się wstecz coraz więcej, 

Kto tak rzecz przedstawia, ten 
musi być przygotowany z odpowiedzią 
na pytanie, cóż czynić należy, aby 
usunąć złe i wytknąć sprawom dobry 
kierunek? Właśnie na to pytanie opo- 
zycya nie daje żadnej odpowiedzi 
w swoim manifeście i to najwięcej 
dyskredytuje ją politycznie. Dopóki 
krytykowano działanie tego lub owego 
ministra, dopóki usiłowano pozbyć się 
tylko Tiszy, wszyscy rozumieli o co 
chodzi, i sytuacya jasno przedstawiała 
się wyborcom. Ale teraz kwestya przy- 
brała charakter zasadniczy, bo opozy- 
cya mówi o wstrząśnieniu i sfałszowa- 
niu prawno -państwowej podstawy ca- 
łego ustroju państwowego. Dotąd prze- 
mawiała w ten sposób tylko frakcya 
najskrajniejsza, potępiająca ugodę z r. 
1867 i zalecająca unię osobistą. Ozy 
może już i tak zwana umiarkowana 
opozycya zechce zejść na te tory? Sy- 
dząć z programu wyborczego możnaby 
powiedzieć, że opozycya wstąpiła już 
na tę drogę z zamkniętemi oczyma nie 
wiedząc, dokąd zajdzie, kto i gdzie ją 
zatrzyma. Trzeba dopiero szukać prze- 
wódzcę, bo ten. na którego dotąd li- 
czono, t. j. hr. Sennyey. zapewne nie 
podejmie się takiej roli. zwłaszcza po 
tv najświeższym manifeście. 

Ruch wyborczy w Węgrzech za 
mało uwagi zwraca na siebie w Au- 
stryi, chociaż jest rzeczywiście uwagi 
godnym. Węgrzy interesują się więcej 
każdą ważniejszą sprawą w Radzie pań- 
stwa rozbieraną, każdem najmniejszem 
zachwianiem harmonii między frakcya- 
mi prawicy lub lewicy. Zajęcie się ta- 
kie nie jest może nawet zupełnie uza- 
sadnionem, bo czy w Austryi prawica 
tym razem na długo ustali sweje pa- 
nujące stanowisko, czy przeciwnie po- 
pełni takie same błędy, jak niegdyś 
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j lewica i tak samo jak ona ukaraną zo- 
stanie za to utratą większości — w każ- 
dym razie Węgrzy mogą być pewni, 
żadne stronnictwo, żadna poważniejsza 
frakcya, któraby myślała na seryo o 
podkopaniu obecnego stosunku prawno- 
państwowego między obiema połowami 
monarchii. Nie tak rzecz się przedsta- 
wia za Litawą, gdzie od roku 1867 
istnieje osobna falanga polityków, która 
za cel sobie wytknęła podkopywanie 
dualizmu wszelkiemi możliwemi sposo- 
bami. Dla niej dualizm jest źródłem 
wszystkich klęsk, jakie kiedykolwiek 
na Węgry spadły, więć obalenie dua- 
lizmu uchodzi za dzieło patryotyczne. 
Takie manifesty, jak ten, który wydała 
opozycya umiarkowana, wychodzą tylko 
na korzyść owej skrajnej falangi. Oba 
stronnictwa bowiem godzą w prawno- 
państwową podstawę, a chociaż jedno 
potępia ją bezwarunkowo, a drugie tyl- 
[žo za chybioną uważa, zawsze za- 
mach w jednym kierunku jest wymie- 
rzony. Prasa liberalna zapewnia, że mi- 
E to wszystko skrajna opozycya nie 
wykaże się wielkim tryumfem przy wy- 
borach. O zyskaniu większości głosów 
nie ma nawet mowy, ale i to już by- 
|loby złym symptomem, jeżeliby takim 


że przy najbliższem odnowieniu ugody 
nie znajdzie się po tej stronie Litawy 
|radykałom zaślepionym przybyło kilka 
| tylko głosów. 


Lwów, 28 marca. 


Gazeta Narodowa cytując w nr. 70 
okólnik przewodniczącego c. k. starosty w So- 
kalu, wzywający naczelników gmin i przeło- 
|żonych obszarów dworskich do wykazania 
| usterek zachodzących w arkuszach posiadłości 
jco do indykacji. dodaje do niego komentarz, 
j oparty na przypnszczeniu, jakoby wezwanie 
powyższe uszczuplało prawo reklamacyjne. 
Jesteśmy upoważnieni do wyjasnienia, że przy- 
| puszczenia takie są mylne. Wspomniane wez 


| wanie nietylko nie uszczupla prawa reklama- 
cji, ale owszem dąży do tego, aby w wypad- 
kach, w których z powodu błędnej indyka- 
cyi, mianowicie przez pominięcie jakiej po- 
siadłości gruntowej w arkuszu, posiadacz nie 
może powiadomić się o szczegółach pomiaru 
| i zaszacowania — daną mu była możność ta- 
kiego powiadomienia się, a w konsekwencyi 
także umożliwioną mu była ewentualna re- 
klamacya właśnie i eo do takiej posiadłości. 
, Zadane obecnie wykazanie usterek w indy- 
| kacyi jest tylko środkiem pomoeniczym, środ- 
kiem ułatwiającym reklamacye, i nie ukróca 
wcale terminu reklamacyjnego — rozumie się 
tedy samo przez się, że nie jest właściwą 
'reklamacyą, i że posiadacze gruntowi wnosić 
mogą reklamacye przeciw mylnej indykacyi 
w ciągu calego z ustawy przysługującego im 
| terminu. 
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Rada naństwa. 


Podajemy w dosłownym przekładzie z 
stenogramu mowę JE. pana ministra skarbu 
Dunajewskiego , mianą na posiedzeniu Izby 
deputowanych z dnia 26 b. m.: 

W trwającej obecnie już czwarty dzień 
dyskusyi nad projektem rządowym o ogólnej 
sumie podatku gruntowego, tudzież nad 
sprawozdaniem komisyi, rdzeń rzeczy, o ile 
w przemówieniach w ogóle chodziło o kwe- 
styę podatku gruntowego, tak szeroko i do- 
|kładnie na wszystkie strony przez szano- 
wnych przeciwników projektu, jakoteż przez 
szanownych tych panow, którzy przemawiali 
za sprawozdaniem komisyi, został omówivny, 
że mniemam, iż wolno mi liczyć na p*wna 

| blase u wys. izwy. gdy utrzymuję, że 
zaiste nie pozostaje już nie nowego w tej 
sprawie powiedzieć. Zu zaś mimo to zabie- 
rum głos, dzieje się to poprostu z tej przy- 
czyny, że sądzę, iż jako ministrowi skarbu 
nakazuje mi obowiązek, abym od siebie tak- 
że w słowach jak najkrótszych przyczynił 
się do ostatecznego załatwienia tej kwestyi. 
Dla rządu pod względem oznaczenia o- 
gólnej tej sumy podatku gruntowego kwestya 
sama jest bardzo prosta. Istniejące ustawy 
nakładają na rząd obowiązek wystąpienia po 
ukończeniu odnośnych prac w komisyi cen- 
tralnej przed wys. lzbą z wnioskiem o wy- 
sokości przyszłej sumy podatku gruntowego. 


| 
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stycznemi fignrami, jest tylko przypisywa- 
ny Rubensowi, co znaczy, że może po- 
chodzi także od niekoniecznie tęgiego nasla- 
dowcy. Pawła Weroneńczyka mamy tu por- 
tret nie wiadomo ezyj, odzuaczający się zwy- 
kłem temu mistrzowi idealizowaniem rysów, 
i mały obrazek : Jawnogrzesznica przed Chry- 
stusem z znakomitym rysunkiem i doskona- 
łym kolorytem, choć zawie] w wielkich 
obrazach swych Cagliari więcej okazuje się 
mistrzem swej sztuki, niż w małych. Wiel- 
ki uczeń wraz z wielkim mistrzem swym, 
dwie gwiazdy podupadłej sztaki hiszpańskiej, 
Murillo i Velasquez, są tu reprezentowani 
tylko dwoma portretami. Ruysdzela niezró- 
wnane krajobrazy, jeden z wodospadem, dru- 
gi z stafażem, jaśnieją jako najwyborniejsze 
pomiędzy innemi wybornemi, jak Alberta 
Cuypa. Sneydersa, Weenixa i innych. 

„Oglądając ten zbiór dr. Sternego, nie 
mogliśmy naturalnie ani pomyśleć o tem, że 
piedny właściciel tego skarbu zamknie oczy, 
nim poświęcimy mu tę wzmiankę. Przed xil- 
koma dniami jeszeże ehciał on pozbawić się 
swoich klejnotów, dziś one pozbawione 5*»- 
jeg? zamiłowanego opiekuna. Podobno e 
rozporządził rr mi ostatnia wolą, bo zduje 
się. że nie miał już czasu na to. Coż się sta- 
nie z jego zbiorem? Ktoby zapragnął czytać 
coś więcej o nim, tego odsylam do dzieła 
G. F. Waagena: Die vornehmsten Kunst- 
denkmdler in Wier. 

Ciekawa także była w Kanstlerhausie 


scene tej wystawy z osobnym katalogiem ob- 
jętości trzech arkuszy druku, którego połowę 
poświęcono bomibastycznemu życiorysowi ar- 


nie mniej jak 360 numerów, był to wpra- 
wdzie humbug. którego nie powstydziłby się 
żaden MKzźnstlerhaus w Nowym Jorku lub w 
Chicago, ale wyznać musimy, że bardzo ma- 
ły procent tych 560 numerów, który rzeczy- 
wiście przedstawiał coś gotowego dla oka wi- 
dzów, zupełnie wystarczał , aby się przeko- 
nać, że L.ssing słusznie zażywał sławy ar- 
tysty, co pod względem techniki doszedl do 
wysokiego stopnia doskonałości. W interesie 
slawy jego jako genialnego także artysty by- 
łoby lepiej wyrzucić z wyst wy przeważną 
część numerów, która dowodziła ad ocułos, 
jak mozolna była jego praca, nim z pod pę- 
dzla wyszło coś gotowego, co mogło poka- 
zać się światu. Zdradzając tajemnice praco 
wni artysty, nie przysłażono się mu bynaj- 
mniej, a znudzono i znużono widzów do zby- 
tku. Tu i ówdzie wykońewom rysunek lub 
obraz, a w»okuło niego dziesięć razy tyle 
miejsza wyp łuiewzgo najdre*+. zgo% szemi stu- 
| dyami, bądź odnoszą?emi si, do głrenego 
tematu. bądź bez związku. Tn kawałek ręki, 
tam pól nogi, tu kontury glc wy, thn wl sy 
do niej, jak gdyby wszystkie postacie goto- 
wych obrazów nie miały naturalnych wło- 
sów, tylko peruki; tu płaszcz, najprzód w 
ogólnych zarysach draperyi, a dalej w wy- 
kończonym rysunku i t. d, aż nakoniee z 
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urządzona jednocześnie z powyższą wysta\a | wszystkiego tego złożona figura w pierwszej, 
artystycznego spadku po Karolu Fryderyku | drugiej lub trzeciej pozycyi i dopiero w je- 
Lessingu, zmarłym w Karlsruhe w czerwcu | duej z nich przeniesiona farbami na płótno, 
r. z. w 78 roku życia, wnuku po bracie poe- | na którem co prawda odpowiada jnż zupel- 
ty Efraima Lessinga. Obchodzona w Wiedniu | nie trudom i mozołom Gząstkowego tworze- 
setna rocznica Śmierci autora Nathuma mu- jnia. Szkoda tylko, że nie można było przed- 
siałą posłużyć za moment nadający wystawie | stawić widzowi także palety nieboszezyka Les- 
aktualności, bo tu żadna wystawa bez pe- | singa dla unaocznienia wszystkich ekspery- 
wnej reklamy odbyć się nie może. Mise em | mentów z farbami, nim dobrał je sobie do 


właściwego tonu. W ten sposób przychodzi- 
ły do skutku przynajmniej historyczne obra- 
zy Lessinga; co do krajobrazów z stafażem, 


tysty, a którego druga połowa wykazywała | a więc małemi figurami, lub bez nich, zda- 


je się, że twórezość artysty nie była tak mo- 
zolna; i pojmujemy to bardzo dobrze, bo już 
chłopcem rozmiłowany był w przyrodzie, a 
ponieważ cmentarze i ruiny miały dlań szcze- 
gólniejszy powab. więc też jak pierwszym na 
ten temat obrazem w r. 1826 zwrócił na sie- 
bie uwagę, tak na wystawie w Kanstlerhan- 
sie prawdziwie zain nował nam swoją Obro- 
mę cmentarze podczas wojny 30-letniej, Za 
ten jeden obraz, w którym wielce rozwinie- 
ty stafaż historyczny rywalizuje z pejzażem, 
tak jednak, że ostatecznie krajobrazowy cha- 
rakter płótna zwycięża, oddałbym wszystkie 
obrazy tego artysty. A mówie to jedynie ze 
stanowiska artystycznej wartości tego działu 
jego produkeyi, nie zaś ze wstrętu, jaki bu- 
dzi tendencya ich nawet w ziomkach Jego, 
wyznających te same zasady, ale słusznie po- 
| tępiających je w dziedzinie artystycznej. Ka- 
jrol Fryderyk Lesing w swych obrazach hi- 
storycznych zie głębekę niee wiecią ku ko- 
ściołowi katolicki nu. O ile negacyw pokre- 
i wna jest z oparycyą, o tyle -Vatha» Efraima 
Lesinga odżył w hbktorycznych obrazach 
wnuka brawa jego. Usiłują+ we wst*stkiem 
zresztą być malarzem narodowym par excel- 
lence, wyłącznie narodowym, na polu ten- 
deneyi anti-katoliekiej artysta przekroczył 
granica narodowe; nia wystarczał mu szereg 
utworów apoteozujący:h Lutwe. niemniejszej 
bowiem adoracyi jego przedmiotem był Hus, 
którego życie burzliwe i śmierć tragiczna na- 
wet więcej nadawały się do artystycznej ilu- 
stracyi. Jakby wyjątkiem w narodowej wyłą- 
cznosci Lesinga jest piękny rysunek: Czaty 
polskie, które powstały w r. 1655 niewątpii- 
wie jako sympatyczne w sercu artysty echo 
i wojny r. 1831. Cena tego rysunku 100% ma- 
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Co się tyczy więc tej kwestyi głównej, pro- 
jekt niniejszy nie jest pewnie nic innego, 
jak tylko krok na drodze wykonania ustaw. 
Dyskusya atoli — a przynajmniej mowy wię- 
kszej części mowców — toczyła się w tym 
duchu, że właśnie prace komisyi centralnej 
poddawano sądowi, po których właśnie wy- 
niku ostatecznym ma nastąpić oznaczenie 0- 
gólnej sumy podatku. Wszakże komisya cen- 
tralna sama jest tworem ustawy o regulacji 
podatku gruntowego z roku 1869, a wszyscy 
tak przeciwnicy, jak obrońcy ustawy trzymali 
się wówczas zasady, że komisya centralna w 
przeważnej części powinna składać się z mę- 
żów wybranych przez obie wys. lzby, w któ- 
rych przeto reprezentacya państwa pokłada 
nietylko tę ufność, jaka się należy każdemu 
w ogóle mężowi honorowemu, lecz i ufność 
pod względem ich znajomości rzeczy i zna- 
jomości krajów koronnych. Chociaż przeto 
różne mogą być zdania o wadach lub zale- 
tach ustawy o regulacyi podatku gruntowe- 
go, mniemam, iż zasadniczo nikt nie uczyni 
tej ustawie zarzutu, że ówczesny ustawodaw- 
ca poruczył ostateczną decyzyę o taryfach — 
bo wszakże o to chodzi nie obu wys. 
Izbom, lecz komisyi z obu Izb wybranej. 
Pominąwszy wzgląd, że gruntowne, przed- 
miotowe omówienie podobnych kwestyj cał- 
kiem specyalnych, rozciągających się na cały 
obszar państwa, w zgromadzeniu tak licznem, 
jak jest reprezentacya ludu, byłoby po prostu 
niepodobieństwem, każda taka dyskusya w 
wys. Izbie możeby bądź co bądź była 
burzliwa i prowadziła do rozgoryczenia umy- 
słów w jednej prowincyi przeciw drugiej, 
czego w interesie jedności państwa, jak ja ją 
pojmuję, unikać należy. 

Rząd tedy mniemał, iż postępuje wedle 
litery i wedle ducha ustawy, uważając ko- 
misyę centralną także poniekąd za najwyż- 
szego w tej sprawie sędziego i szanując jej 
orzeczenie. W tem pojmowaniu rzeczy wszakże 
rząd był w zgodzie z słowami wypowiedzia- 
nemi przez szanownych panów z lewicy już 
z okoliezności obrad nad samąż ustawą. Już 
wówczas mówiono, że wyśledzenie czystego 
dochodu z gruntów powinno nie jak w da 
wniejszych ustawach katastralnych w ręce 
biurokracyi być złożone, lecz w ręce samego 
ludu. l tak jeden z szanownych posłów z le- 
wicy powiedział: „Jeśli ten skład komisyj 
nie da opodatkowanym rękojmi należytej, to 
w ogóle niema już innego sposobu, aby dać 
taką rękojmię.* (Słuchajcie! z prawicy). Sza- 
nowny gruntowny znawca finansowości au- 
stryackiej, radca dworu pos. Beer, dnia 24 
czerwca roku 1880 powiedział tu: „Ozłon- 
kowie komisyi centralnej, jak nam wiadomo, 
są to osoby poważane, poważne i sprawie- 
dliwe.* Czyżby obecnie stały się były mniej 
poważanemi, mniej poważnemi i mniej spra- 
wiedliwemi? Zdaje mi się, że nie. 

Takie oto było ogólne stanowisko, któ- 
re rząd komisyi centralnej zajmować poczy- 
tywał sobie za obowiązek; szanować ją ja- 
ko najwyższą autonomiczną władzę czy kor- 
poracyę, jeśli tak wolicie, która w sprawie 
tej orzeka ostatecznie. Że mimo to niewszę- 
dzie są zadowoleni z tego orzeczenia osta- 
tecznego, należy to do powszechnych do- 
świadczeń ludzkich. Nawet w najprostszych 
prywatnych stosunkach majątkowo-prawnych, 
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co do których przecież i ja mam niejakie | kowo zajmował się tą zawisłą kwestyą, nie 
doświadczenia, mnie przynajmniej nigdy się | byłby zgodził się na ostateczne wyniki. 


nie zdarzyło , iżby pe przeprowadzeniu pro 
cesu przez wszystkie trzy instancye, strona 
przegrywająca nie była niezadowolona z wy- 
roku niezawisłego z pewnością najwyższego 
trybunału W takich rzeczach trzeba pogo- 
dzić się z faktem i tylko zadać sobie pyta- 
nie: Ozyż są prawdy — naturalnie wypły- 
wające z rzeczy samej — któreby bądź co 
bądź można przytoczyć przeciw postępowa- 
niu tej najwyższej korporacyi autonomicznej? 
Otóż zapuszczać się w wszystkie szczegóły, 
jak wspomniałem na wstępie, jest zaiste nie- 
podobieństwem; bo wszakże o wszystkiem 
niemal już mówiono. Pozwolę sobie odpo- 
wiedzieć tylko na najważniejsze mojem zda- 
niem z uczynionych tu zarzutów. 


Zarzucali niektórzy panowie w tej wys. 
Izbie, mianowicie Jego Ekse. p. dr. Rech- 
bauer komisyi centralnej, że niezadowalają- 
ce dla niektórych krajów uchwały jej spo- 
wodowane zostały koleją, w jakiej niektóre 
taryfy krajowe dostawały się pod obrady, i 
zwłoką w zwołaniu komisyi centralnej. Wia- 
domo atoli, że jedno i drugie ma swą przy- 
czynę w jednej i tej samej okoliczności. Ko- 
misya centralna wśród obrad swych w maju 
i czerwcu r. 1880 — do dat tych przywią- 
zuję ja osobiście pewną wagę — uchwaliła 
przedsięwziąć reklasowanie gruntów w bar- 
dzo wielu powiatach, a to eo do wszystkich 
prawie kultur. W wykonaniu tej uchwały 
przedsiębrano prace techniczne i bardzo roz- 
wlekłe prace manipulacyjne. Te nowe prace, 
jako też wydane z Wiednia dla ich przepro- 
wadzenia operaty nadeszły tu, a względnie 
wróciły po części 'w połowie września roku 
1880, po części dopiero w października, cze- 
go mógłbym dowieść aktami. Ponieważ zaś 
komisya centralna: mogła kontynuować swe 
obrady tylko na podstawie zarządzonych re- 
klasowań, przeto zwołanie jej na początku 
września lub nawet już w sierpniu byłoby 
było rzeczywiście marnotrawieniem pieniędzy 
skarbowych (na dyety dla członków komisyi 
centralnej, przyp sprawozd.) i marnotra- 
wieniem sił szanownych mężów, będących 
członkami komisyi centralnej. 


Inny, a czynicny tu z wielkim przy- 
ciskiem zarzut jest ten, że tak zwane majo- 
we wnioski rządowe (taryfy Cherteka i Els- 
nera; przyp. sprawozd.) bez koniecznie znie- 
walających przyczyn zostały zaniechane — a 
prawdopodobnie rozumieć tu należy przyczy- 
ny zniewalające , jakieby wynikały z natury 
rzeczy i z istoty całej operacyt, ho o innych 
pewnie mówićby nie można. Te tak zwane 
wnioski majowe były to liczby przeciętne i 
wyrażające stosunek procentowy. Takich pod- 
staw do zakończenia ostatecznej operacyi ko- 
misyi centralaej pewnie żaden z panów , do 
jakiegokolwiek należałby kierunku , nie uzna 
za właściwą podstawę, a te wnioski majowe, 
jedynie liczby przeciętne i procentowe, były 
w czerwcu w komisyi centralnej niejedno- 
krotnie zaczepiane; następnie zaś pokazało 
się, że jest niepodobieństwem użyć ich za 
podstawę dalszych obrad komisyi centralnej. 
Gdyby na podstawie tych liczb procentowych 
taryfy klasyfikacyjne były ułożone, jestem 
przekonany, że nikt, kto choć tylko ogólni- 


rek niemieckich odpowiada cenom innych 
przedmiotów z pozostałości Lessinga ; naj- 
mniejszy świstek o kilku liniach reprezentu- 
je tu mały kapitalik. 

Jakby na domiar obfitości rzeczy cie- 
kawych pojawił się jednocześnie w innej sali 
Kiinstlerhausu artystyczny spadek po zmar- 
łym przed dwoma laty w Monachium Wie- 
deńczyku Kurzbauerze, któremu czasu swego 
poświęciliśmy wspomnienie, na jakie skro- 
mny ten artysta, genialny obserwator życia 
prostego ludu niemieckiego w Austryi i Niem- 
czech południowych, odtwarzający je z wer- 
wą humorystyczną, od nas także ze stanowi- 
ska artystycznego zasługiwał. Jego obrazki 
rodzajowe z życia dzieci muszą zjednać mu 
sympatyę wszystkich , nawet tych, którym- 
by nie podobała się zdjęta z natury rubasz- 
ność i ociężałość, naiwna przebiegłość i fle- 
gma typów ludowych, które to przymioty 
w różnych wedle różnego nastroju okoliczno- 
ściowego objawach swych stanowią tu jeżeli 
nie poetyczną to najbardziej charakterysty- 
czną stronę życia ludowego. Kto wie, co jest 
niemiecka Gemauthiichkezł w niewinnem tego 
wyrazu znaczeniu — bo jest i druga remzżth- 
lichkeit, trochę mniej niewinna i przyjem- 
na — ten pojmie, że Kurzbauer przedewszy- 
stkiem w Wiedniu także był bardzo cenio- 
ny. To też wdowie po nim z urządzonej li- 
cytacyi pozostałości artystycznej, choć to były 
rzeczy niewykończone, dostała się wcale pię- 
kna suma. 

Jednoczesność wystaw Lessinga i Kurz- 
bauera podyktowała jednemu z najlepszych 
i najobjektywniejszych recenzentów tutejszych, 
p. Wurzbachowi w Wiener Allgemeine Zei- 
tung, następujące uwagi porównawcze: „Te 
szkice i rysunki (Kurzbauera) stanęły tu. jak 
gdyby na świadectwo, że geniusz nieustannie 
tworzyć jest zdolen, nie potrzebując zapoży- 
czać nieprawdziwych typów i form u Wło- 


chów, ani też mizernych idei u Rankego lub 
Schlossera. Kurzbauer malował, co widział, 
bezpośrednie otoczenie, jak to czynili wszyscy 
wielcy mistrzowie, a najnieznaczniejszy szkic 
jego o wiele przewyższa artystyczną wartoś- 
cią wszystkie wymęczone studya Lessinga". 
Surowy ten sąd o Lessingu odnosi się wła- 
śnie do historycznych jego obrazów, do jego 
Lutrów i Husów wraz z ich otoczeniem, gdzie 
wszystko pozuje na bohaterów; co do kraj- 
obrazów bowiem autor tych uwag także od- 
daje Lessingowi całą sprawiedliwość. 

Oprócz tego wszystkiego miał Kunst- 
lerhaus jeszcze swoją zwykłą wystawę, na 
której wspomniane już w liście przedostatnim 
dwa damskie portrety Makarta pobite zostały 
przez nadesłane później portrety Canona i za- 
imieszkałego w Rzymie Haydena. Cała kry- 
tyka, jawna i poufna, obruszyła się na ten 
najnowszy wybryk rozpieszczonego Makarta, 
który chciałby nadawać ton światu artysty- 
cznemu, a nie potrafi nadać go własnym 
obrazom. Na wystawie tej spotkaliśmy się 
ż nowym dla nas artystą rodakiem. Pan Wło- 
dzimierz Łoś z Monachium nadesłał tu obraz 
średnich rozmiarów a wielkich zalet tak w 
rysunku jak w kolorycie. Te Wyścig pol- 
skie — dwie ezwórki w jednym rzędzie — 
świadczą o szczególniejszym talencie do ma- 
lowania koni, a pod względem barw chwa- 
lebna jest bezpretensyonalność artysty, który 
umiał osiągnąć efekt skromnemi środkami. 
O obrazkach pp. Rybkowskiego i Sidorowicza 
moglibyśmy powtórzyć tylko, co dawniej powie- 
dzieliśmy. Oprócz Gauermanna krajobrazu wy 
śmienitego z starą wierzbą nad potokim gór- 
skim i trzech mistrzowskich grup zwierząt, 
z których lis czatujący na kury stanowi małe 
arcydzieło, nie było już nie, coby zasługiwało 
na wzmiankę. 
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Uczyniono jeszcze trzeci zarzut, mia- 
nowicie uczynił go pewien poseł, o którego 
innych wywodach później będę miał zaszczyt 
pomówić — zarzut: 1) że minister skarbu po- 
zostawił komisyę centralną samej sobie i 2) 
że minister skarbu wywierał wpływ na ko- 
misyę centralną. (Wesołość na prawicy). 
Mniemam, że zwolnicie mię panowie od od- 
powiedzi na dwa zarzuty, z których jeden 
znosi drugi. (Brawo! z prawicy). Chciałbym 
tylko nie w interesie ministra skarbu, który 
zdaje się być na to, aby go zaczepiano, ale 
w interesie godności reprezentantów ludu, 
którzy przeważną stanowią część komisyi cen- 
tralnej, prosić was, panowie, aby nie przed- 
stawiano poważanych, poważnych i sprawie- 
dliwych mężów w tem świetle, jakoby w o- 
góle mogli ulegać wpływowi tego, kto właś- 
nie jest ministrem skarbu. (Brawo! z pra- 
wicy). 

Oddano komisyi centralnej cały mate- 
ryał. Od rychłego ranka do późnego wieczo- 
ra wszystkie lokalności komisyjne z rozkazu 
ministerstwa skarbu stały otworem dla wszyst- 
kich ezłonków komisyi, gdzie mogli używać 
materyałów, informować się, pracować i ra- 
chować. O ile obrachunki nie mogły być ro- 
bione przez tego lub owego członka komi- 
syi, bo nie można było żądać tego po nich, 
ministerstwo skarbu oddało własne siły do 
dyspozycyi. Jeśli to się nazywa wywierać 
wpływ, to słusznie jest mowa o wpływie, 
ale zdaje mi się, że to tylko wpływ wynika- 
jący z obowiązku. 

Cóżbym zresztą mógł powiedzieć lep- 
szego i gruntowniejszego na ilustrowanie 
prac komisyi nad to, co powiedzieli już w 
Izbie wyższej i tutaj ci panowie poważani, 
którzy sami gruntownie i z całem poświęce- 
niem pracowali? Musiałbym wziąć do ręki 
protokół stenograficzny i jeszcze raz go od- 
czytać. Na posiedzeniach plenarnych wszak- 
że każdemu członkowi wolno było stawiać 
swe wnioski i bronić ich, a przewodniczący 
komisyi centralnej, jeden z najstarszych, naj- 
godniejszych i najdoświadczeńszych repre- 
zentantów administracyi finansowej, z pew- 
nością każdemu pozostawiał zupełną swobo- 
bę głosu. 

Nakoniec przeważną większością stanęla 
uchwała. Ale jakimże innym sposobem sta- 
nać miała? Toć to jest właśnie, czego wy- 
maga ustawa, co nakazuje natura rzeczy w 
nieco liezniejszem zgromadzeniu. 

Ale, eo prawda, możnaby tym niewielu 
dotychczasowym wywodom moim uczynić za- 
rzut: ezyż to być może, iżby żadnych nie 
popełniono błędów, skoro tak wielkie są skar- 
gi i zarzuty, a to zestrony także bardzo po- 
ważnej, z strony ludzi znających się na sto- 
sunkach rolniczych, a więc skoro całe dzieło 
poddane jest głębokiej krytyce? Otóż bynaj- 
mniej zaprzeczyć temu nie można. Przede- 
wszystkiem błędy czepiają się każdego dzie- 
ła ludzkiego; a dalej nie trzeba zapominać, 
czego może nie uwzględniono należycie przy 
układaniu ustawy z r. 169, że jest to, mógł- 
bym prawie powiedzieć: niepodobne do wy- 
konania zadanie, które dano komisyi central- 
nej, żeby w państwie takiem, jak Austrya, 
którego stosunki klimatyczne, etnograficzne 
i ekonomiczne, jak powiedział pewien sławny 
geograf niemiecki, są wiernem odbiciem sto- 
sunków całej Europy — żeby w państwie 
takiem taką przeprowadzić operacyę, a nie 
zrobić błędu. Już na obszarze jednego po- 
wiatu — osobiście podczas wakacyj moich, 
gdym był profesorem, byłem obecny przy 
pracy komisyj powiatowych — prawie nie- 
podobieństwem jest przeprowadzić ścisłe po- 
równanie poszczególnych gruntów między so- 
bą. Ileż to tam przy szacunkach czynią ust- 
nie zarzutów i użaleń, a jakież to tedy za- 
danie przeprowadzić tę operacyę na całe pań- 
stwo! Ocenić grunta tyrolskie, czeskie, bu- 
kowińskie, galicyjskie, dalmackie z równą 
gruntownością i oszacować ich dochód jest 
to mojem zdaniem, jeśliby się wymagało do- 
kładności 1 całkiem gruntownej ścisłości, za- 
danie prawie niepodobne do wykonania. 
Niechże cl panowie, którzy szczegółowo zaj- 
mowali się tą sprawą, przypomną sobie prze- 
prowadzenie katastru dla podatku gruntowe- 
go we Francyi—niezliczone tam zarzuty i u- 
żalenia! I do jakich tam doszli rezultatów ? 
Otóż, że nakoniec trzeba było postąpić sobie 
całkiem samowolnie, aby raz przecież ukoń- 
czyć dzieło. 

Że tak jest rzeczywiście, na to. gdyby 
czasu stało, mógłbym z akt komisyi z cza. 
sów po roku 1860, która z rozkazu najwyż- 
szego zajmowała się reformą podatków, przy- 
toczyć orzeczenia bardzo doświadczonych. 
mężów tu z Wiednia, którzy przestrzegali 
przed operacją obejmującą całe państwo, a 
którzy, gdyby już koniecznie zmieniać chcia- 
no stan, w jakim wówczas rzeczy się znaj- 
dowały, radzili przedsięwziąć tylko rewizyę 
ówczesnego katastru stałego i nie więcej. 
(Głosy: tak też byłoby najlepiej.) Że tej 
przestrogi nie usłuchano, w najlepszym za- 
miarze i w zbyt idealnem może pojmowaniu 
reformy podatkowej, temu nie winna tera- 
źniejsza wys. lzba, ale i rządu teraźniejszego 


nie można za to czynić odpowiedzialnym 
(Brawo, brawo z prawicy.) 

Co się tyczy błędów, które rzeczywiście 
się zdarzyły, jak to przyznać trzeba, niewat- 
pliwie przecież przewidywali je panowie z le- 
wicy mocą swojej bystrości w podobnych 
kwestyach. Jeden z posłów szan. opozycji 
już w r. 1875, d. 2 marca tu w wys. Izbie 
powiedział: „Wedle moich doświadczeń prak- 
tycznych, które poprę liczbami. mogę wam 
powiedzieć, że rezultaty szacunków komisyj- 
nych nie zawsze są prawdziwe, że gdzie wy- 
rachowywano dochód teraźniejszy — 1875 — 
w takiej a takiej wysokości, rachunek ten 
jest trzy do czterech razy za mały.“ (Słu- 
chajcie z prawicy.) „Byłem obecny — po- 
wiada tenże poseł — przy szacowaniu grun- 
tów i słyszałem też, jak to czyniono te sza- 
cunki w niektórych powiatach dolno-austrya- 
ckich.* A więc już wówczas przewidywano 
te błędy i mówiono o tem już dnia 2 mar- 
ca r. 1875! A na jednem z ostatnich posie- 
dzeń wys. Izby, dnia 22 b. m. jeden z po- 
słów dolno-austryackich powiedział: „Uchwa- 
liliśmy przeprowadzić szacunki w dwu la- 
tach. Ze potem ukończono je w jednym ro- 
ku, zganiono to po tej, lewej stronie Izby, 
porówno jak na prawej.* To pewnie także 
pobudka, by to postanowione, a dzisiejszemu 
rządowi w spuściźnie pozostawione przepro- 
wadzenie sprawy przyspieszyć. A ja powia- 
dam, że te oto są błędy, a musi tych błę- 
dów być bardzo wiele. skoro prowadzone są 
z nich formalne regestra. Jeden z posłów 
styryjskich, nie przypominam sobie na praw- 
dę, z którego powiatu, przemawiający z le- 
wej strony Izby, w r. 1879 odpowiedział na 
takie zarzuty jak następuje: „Jest to rzecz, 
która minęła, a której teraz zmienić nie mo- 
żna, o której przeto mówić rzeczywiście na 
nie się nie przyda.“ (Siuchajcie, z prawicy.) 
Nie zdaje mi się, iżby to zupełnie na nie 
się nie przydało. Zdaje się też, że sam szan. 
ten pan zmienił swe zdanie, bo i on z pe- 
wnością wedle najsumienniejszego przekona- 
nia obecnie błędy te przytoczył. Nie mogę 
jednak pozwolić sobie uwzględnienia i spro- 
stowania wszystkich tych liczb błędnych 

Szczególniejsza to rzecz z liczbami. Już 
pewien wielki poeta niemiecki powiada, jeśli 
się nie mylę: „Liczby są wymowne”. Otóż 
prawda, ale trzeba mowę ich dobrze zrozu- 
mieć. (Bardzo słusznie! z prawicy.) A dalej 
przeciw liczbom przemawiają inne liczby, a 
nie każda liczba da się porównać z drugą 
podobną. 

Ze te ogólnikowe zdania przeze mnie wy- 
powiedziane sa w naszym wypadku słuszne. 
mógłbym to illustrować, jeśli wys. Izba oka- 
że się tylko pobłażliwą, że pozwoli mi skon- 
trolować niektóre z liczb tu przywiedzionych. 
Jeden z posłów styryjskich dnia 22 b. m. w 
wywodach słusznie wyzywających ciekawość 
wys. Izby dał zestawienie kosztów, które po 
różnych krajach strącano za dzień konnej ro- 
boty w polu, i oblicza ztąd średnicę: dla 
Galicyi przy cenie owsa 89 et. koszt roboty 
konnej na dzień 2 zł. 29 ct., dla innych kra- 
jów — to już skok trochę śmiały — dla Dol- 
nej i Górnej Austryi i dla północnego Ty- 
rolu przy cenie owsa 2 zł. 41 et. koszt ro- 
boty konnej na dzień 3 zł. 80 ct. Ten wy- 
wód swój zakończył słowami: „Czy stosunek 
ten jest właściwy, każdy łatwo osądzi* ; czyli 
innemi słowy: ze względu na cenę owsa 
koszt roboty konnej w Dolnej i Górnej Au- 
stryi i w Tyrolu północnym powinien wy- 
nosić nie 3 zł. 80 ct., jak go rzeczywiście 
liczono, lecz 6 zł. 20 ct. A więe prowincye 
te w porównaniu z Galicyą są upośledzone. 
Otóż na podstawie tych samych dat, które 
służyły szanownemu posłowi do obliczenia 
kosztów powyższych, a więc na podstawie 
„rzeczywistych“, a nie imaginacyjnych liczb 
ja także obliczyłem średnicę i doszedłem do 
innych rezultatów. Nie biorę zaś liczb prze- 
ciętnych z trzech prowincyj w przeciwsta- 
wieniu do liczby przeciętnej jednej prowin- 
cyi, lecz pozwalam sobie specyfikować liczby 
przeciętne jak następuje: dla Dolnej Austryi 
przy cenie owsa 1 zł. 81'/, ct. koszt roboty 
konnej 4 zł. 25 ct., dla Styryi przy cenie 
owsa 1 zł. 727/, et. koszt 4 zł. 20 ct., dla 
Tyrolu przy cenie owsa 2 zł. 80 et. koszt 
4 zł., dla okręgu lwowskiej komisyi krajowej 
przy cenie owsa 93}, ct. koszt 2 zł., dla 
okręgu tarnopolskiego przy cenie owsa 83%; 
et. koszt 1 zł. 75 et. Pytam, czy ten stosu- 
nek jest właściwy; a zdaje mi się, że każdy 
przywtórzy, iż koszt roboty konnej wedle 
znanego obrachunku czyni podwójną liczbę 
ceny owsa; a jeśli pokazuje się jeszcze nie- 
znaczna różniea, wypada ona na korzyść tych 
krajów, które szan. poseł styryjski nazwać 
cheiał upośledzonemi. (Słuchajcie! z pra- 
wicy.) 

Mówić jeszcze więcej o tej tabeli sz. posła 
uważam za rzecz może niewłaściwą już dla 
tego, że chodzi w niej o daty eo do taryf 
obliczonych przez powiatowe komisye sza- 
cunkowe, które to taryfy jednak już w ko- 
misyi krajowej styryjskiej znizone zostały o 
20 proc., a w komisyi centralnej dla Styryi 
o 14 do 19 proc., dla wielu powiatów styryj- 
skich nawet także o 20 proc. (Słuchajcie! 
z prawicy.) Aby jednak nie zdawało się, Ja- 
koby i te sprostowane liczby były może je- 


szcze za wysokie, przytorzę jeszcze przykład 
przeciw przykładowi szan. posła. W mowie 
jego czytam ustęp, który rzeczywiście mię 


uderzył: „Podczas gdy w SŚtyryi nie ma ja- | 


koby żadnego pastwiska, któreby reprezento- 
wało sprzęt mniejszy od «0 centnarów, naj 
mniejszy sprzęt w okręgu Iwowsk ej komisyi 
krajowej, jest oszacowany na ją teutnara,* 
(Słuchajcie! z lewicy.) | rzeczywiście, gdy- 
bym właśnie nie był tu był nieobecny. za- 
pewne i ianie byłbym się mógł wstrzymać od 
wykrzyknika: „słuchajcie! słuchajcie!* Albo- 
wiem, panowie, rzeczywiście to już trochę ŻA 
wiele: 20 a */ centnara! Jakże atoli ma się 
rzecz teraz wedle sprostowanej tabeli ?- Naj- 
lepsze pastwiska w Styryi reprezentują co 
najwięcej 18 eentnarów; najlepsze zaś w 
Galicyi  centnar.  (Stuchajcie! Z „pra- 
wiey.) Najgorsze pastwisko w Styryi, Grób- 
ning, reprezentuje 5,, centnera, na gorsze 
w Galieyi, Dolina, */,, centnara. Możeby wy- 
padało także wołać: „słuchajcie! sluchajeje !* 
na takie błędy. (Wesołość na prawicy.) 

Ale nikomu zaprawdę nie mogę brać 
za złe, że doskonałych umie udzielać wiado- 
mości o tych okolicach, a więc w ogólności 
też o kraju i prowincyi, którą tu reprezentu- 
je, w której się urodził i wychował, co do 
innych zaś, dalszych, popełnia może błędy. 
To rzecz nieunikniona, panowie, w tej spra- 
wie. Jeżli się nie mylę, są tu w wys. Iz- 
bie dzielni rolnicy, którzy zechcą mi przy- 
znać, nie jak trudne jest to zadanie — bo 
to każdy pewnie przyzna — lecz jak trudno 
nawet praktycznemu rolnikowi, gdy przesie- 
dli się do innej, dalszej prowincyi 1 zacznie 
tam gospodarować, wżyć się w stosunki tego 
kraju, tej miejscowości, pod względem klima- 
tu, ludności, jej potrzeb i zdolności do pracy. 
(Bardzo slusznie! z prawicy.) Sam spędzi- 
łem wiele lat mojej młodości w jednym z 
najpiękniejszych powiatów mojego kraju ro- 
dzinnego Galicyi. Przybyli tam rolnicy z 
Szląska pruskiego, zwabieni nizkiemi cenami 
gruntów i jak im się zdawało, równającym 
się prawie zeru kosztem roboty. Widziałem, 
że żyli oszczędnie, o wiele oszezędniej od 
moich rodaków, którym nie czyni się zarzu- 
tu, iżby byli zbyt oszczędni; widzialem, jak 
przez cały dzień zajmowali się gospodar- 
stwem — móglbym wymienić nazwiska, 
gdyby to uchodziło — a jednak po niewielu 
latach posprzedawali wszystko, eo mieli, lub 
sądownie do sprzedaży byli zniewoleni, cho- 
ciaż zaczęli gospodarować zmacznemi kapita- 
łami i z machinami rolniczemi. Nie było im 
dano gospodarować wśród takich nowych 
stosunków. A więc błędy, panowie, są ku- 
nieczną konsekwencyą porównania tak cał- 
kiem różnych prowincyj. Ale powiedziałem 
już, nikt nie przeczy, że były rzeczywiście 
błędy, spowodowane zbyt bardzo może przy- 
spieszonemi w ostatnim czasie operacyami. 
(Bardzo słusznie, z prawicy.) 

(Dokośczanie nastapi 
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(Zamach petersburski.) 

Dzienniki rossyjskie ciągle jeszcze po- 
dają rozmaite szczegóły zeznań naocznych 
świadków celem uzupełnienia opisu katastro- 
fy 13 marca, która Rossyę żałobą okryła. 

Zeznanie felezera pułku pawłowskiego 
Gorochowa, hfórv jak donosiliśmy, jeden z 
pierwszych ujął Rysakowa, ogłoszone w dzien- 
niku Nowoje Wremiu, zawiera niektóre nie- 
znane dotąd albo różniące się od poda- 
nych w innych wersyach szczegóły. l 

Gorochow przechodził przez mast Te- 
atralny w kierunku ku Newskiemu Prospek- 
towi. Około ogrodu Michajłowskiego wy- 
przedzii go młody człowiek, blondyu, śred- 
niego wzrostn. Ten ostatni ubrany był lekko, 


na głowie miał wysoką czapkę bobrową, a, procesu nie były, jak wiadomo, ogłoszone, 


w ręku trzymał małej objętości białe zawi- 


: 6 : BAĆ MET! Lac BEE Š 5 O $ 
niątko. W tej samej chwili nadjeżdżał cesarz | Zelabów rezem z wielu iunysni był oskarżo- 
w otoczeniu kozaków konnych. Gorochow u- 


kłonił się cesarzowi i chciał pójść w dalszą 
drogę. Nagle dał się słyszeć wybuch Wi- 


dział, jak jeden kozak spadł z konia, drugi j zwał go „osobistością wysokiej iutelligencyi 


przechylił się, A cesarz wysiadł z karety. W 
tej chwili wspomniany powyżej młody czło- 
wiek zwrócił się ku ecsarzówi, lecz został 
powstrzymany przez policję. Powstała bójka 
między przestępcą a policyą. Gorochów ujął 
przestępcę z tyłu, u dwaj nadbiegli „żołnie- 
rzy również go trzymali. Cesarz zbliżył się 
ma dwa kroki do tej grapy i zapytał: = 
„Ozy ten strzelał?“ „Tak jest, Wasza 
Cesarska Mości* — była odpowiedź ws4y- 
stkich. — „Zrewidujcie go!“ powiedział ce- 
sarz. Jakiś oficer odebrał przestępcy rewo|l- 
wer. Wnet potem nastąpii drugi wybuch, 
którego opis zgadza SEIZ poprzedniemi Go- 
rochow vpowiada dalej: Gdyśmy opuniętali 
się po drugiej eksplozyi, żołnierz rzucił się 
na przestępcę Rysakowa, i uderzył go w gło- 


wę, mówiąc: — Patrzajcie łotry, co wy ru- 
bicie!“ — „Na miłość Boga, nie bijcie mnie. 


Zrozumiecie później, co się dzieje Jesteście 


głupim ludem!* Otrzymaliśmy rozkaz odwie- 
zienia zioczyńcy do biura naczelnika miasta. | 
Gazeta Lwowska z dnia 29 marca 


ë 


Z trudnością udało nam się po drodze o- 
chronić go od zemsty tłumów. W ogóle, po 
odwiezieniu cesarza, na wielu vunktash 
wszczęła się walka, wśród której lud rzucał 
się ze wsciekłością na każdą podejrzaną oso- 
bistość. W biurze naczelnika miasia urzędnik 
w wice-mundurze przyjął przestępcę i przy- 
stąpionu do zrewidowania ge. Miał on na 
sobie palto syberynowe. na szyi małą kra- 
ciastą chustkę, zdaje się jedwabna, surdut, 
kamizelkę i spodnie z czarnego sukna, a na 


| 


Ka 
nogach kamasze; koszula na kołnierzu, rę- 
kawach i piersi miała wyszyte hafty mało- 
rossyjskie W jednej kieszeni od spodni prze- 
stępca miał woreczek, w którym był papie- 
rek wzyrublowy i trochę drobnej monety; a 
z drugiej kieszeni wyjęto paszport, kilka pa- 
pierów złożonych, na których było coś pi- 
sanepo czaruym i niebieskim ołówkiem, diej 
oderwaną teceptę zawiuiętą w biały pap. - 
rek, oraz kilka ciemnych kryształów z 
cieniem niebieskawym. 

Gdy przestępca ubrał się, poczęto go 
rozpytywać; otwarcie przyznał się do wszy- 
stkiego. Opowiadał o swych rodzicach, o ro- 
| dzeństwie i przeszłości, Pomiędzy inuemi po- 
| wiedział, iż przed tygodniem towarzysze po- 
wiedzieli mu, że dzisiaj musi znowu nastą- 
pić zamach, i że musi strzelać do cesërza. 
Współuczestniecy czyhali rownież na cesarza. 
O godzinie ! przybył nad kanał Ekateryneń- 
ski; ponieważ było jeszcze za wcześnie, po- 
cząd przechadzać się wkoło placu. Wtedy 
spotkał młodą dziewczynę, której nazwiska 
wymienić nie może. Dziewczyna ta oddała 
mu białe zawiniątko. z którem powrócił na 
stanowisko, Powiedziała mu, ża od rzucenia 
tego zawiniatka mactąpi silna ekspłozya, sam 
nie wiedział jednuk, co w sobie zawiniątko 
zawiera. Podezas badania przestępcy, częst 
wano go papierosami, a gly powiedział, że ni 
jadł nic od rana, dano inu śniadanie x kilku 
potraw ułożone. 

Jeden z lekarzy pete rsburgskich pisze 
do dziennika Petersb. Heroid, co nastepuje : 

„W fatalną niedzielę, o niezem jeszeze 
nie wiedząc, wyjechałem od siebie z domu 
o godzinie 2, najętym izwoszczykiem, w 
kwandrans potem bylem na Newskim Pro- 
spekcie. Tzwoszezyk mój jechał niezwykle 
powoli blisko chodnik pu stronie gościnnego 
dworu. Naraz szybko przeleiał z przeciwnej 
strony iawoszczyk, z sanek tych wyswoczył 
młody blondyn w mundurze policyjnego sier- 
żanta, uścisuął rękę jakiemuś niemłodemu 
inż w aniformie kapitana policyi i z weso- 
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im wyrazem twarzy, wolal: „Ohweaże 
Wagu, zabity!“ Poczem obaj zadowoleni 


wsiedli każdy do innych sanek i pojechali 
wzdłuż Newskiego ku Moskiewskiemu dwor- 


enwi kolei. Ponieważ sam byłem leku 
rzem wojskowym, o tyle mam wprawy, 
że odrazn poznałem, iż obaj byli tylko 


przebrani za urzędników policyjnych. Po- 
minąwszy też niemożliwość, żeby zwyczaj- 
ny sierżant policyjny w tak serdeczu ch i 
poufałych zostawał stosunkach ze swoim 
przełożonym kapitanem, znać było, że mun- 
dur wojskowy był dla nich suknią obra. 
Gdym się nad tem zastanawial, w 10 minut 
potem spotkałem znajomego, który mie po- 
wiadomił o strasznej katastrofie." W końcu 
doktór ów powiada, że w kaźdej chwili mo- 
że poznać tego młodego człowieka bez za- 
rostu. 

Pismo Russkija Wiedomosti podaje na- 
stępne wiadomości o jednym z czterech, a 
obecnie po aresztowaniu Zofii Perowskiej, 
pięciu oskarżonych w sprawię zamachu 13 
marca, Andrzeju Iwanowiczu Zelabowie. Jest 
on włościaninem z gnhernii tauryckiej, po- 
wiatu teodozyjskiego, ze wsi Suchmanówk 
W r. 1872 za jakieś przestępstwo studenekie 
został wykluczony % uniwersytetu noworos- 
syjskiego w Odessie. W październiku 1874 r. 
policy» przejęła wysłany przez niego list cy- 
frowany i z tego powodu iigurował w pro- 
cesle 193 przestępców. Sprawozdania z tego 
lecz z aktu oskarżenia i wyroku wiadomo, że 
ny o udział w zakazanem towarzystwie, ale 
sąd go uwolnił. Zmarły przestępca polity- 
czny Goldenberg, w zeznaniach swoich na- 


a nawet genialna.“ Uwoluionych w owym 
procesie miano wysłać na w,gnanie w dro- 
dze administracyjnej, nie wiadomo jednak je- 
Szcza, czy Żelabow został wysłany. W d. 25 
lipca 1678r. brał on udział w zjezdzie w Li- 
pecku za falszywym paszportem pod nazwi- 
skieim Czerniawskiego. We wrześniu tegoż 
roku powziął zamiar wysadzenia w powietrze 
pociągu resarskiego, urządzii vamach ssd Ale- 
ksandrowskiem i sam wprowadził w ruch ma 
szynę elektryczną , która jeduak nie zapaliła 
miny, ponieważ drut przypadkowo został prze- 
rwany. 


go 
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(Pokój z Transvaalem). 
Czasopisma angielskie z dni ostatnich 
poświęcają sprawie zawarcia pokoju z Boera- 
mi artykuły wyczerpujące. Głezy te tworza 
szereg bardzo sprzecznych zapatrywań. Daily 
News ocenia fakt zawarcia pokoja tonem na- 
der dwuznacznym. Wyraża się, że bardzo 
SZ, 


j pożądanym jest pokój, który Anglikom nie 
pozostawia wiele do życzenia, a z drugiej 
strony odpowiada bezwarunkowo istotnym 
życzenioni Boerów. Dziennik wspomniany nie 
mówi, w szem zawiera się to „nie wiele“, 
które pozostaje Auglii do życzenia, lecz na- 
pomkną* szy o tem, tak dalej pisze: „Za- 
strzeże.iem kontroli nad sp awami zagra- 
nicznemi i uznaniem zwieszcunietwa królo- 
wej. ubrzpieczonę została dzwatecznie powa- 
ga rządu zngielskiego w Afryce południowej, 
przyzaznie natomiast Boerom  zupe.nych 
praw samorządu ustrzeże ich od itiryo i- 
ckich wpływów, które się tak bardzo przy- 
czyniły do nieszczęśliwej aneksyi. Dzięki de- 
cyzyi Gladstona, - óry postanowił wymierzyć 
Boerom bezwzglydną sprawiedliwość, stosu- 
nek Transvaalu uważać dziś można jako zu- 
pełnie zadaw alniający.* 

Pali Mall Gazeltc mówi, że pokój za- 
warty z B erami jesz objawem zdrowego roz- 
sądku (Peace uithe cominon Sense). Konser- 
watywna natomiast St. James Gazette nawy 
wa pokój kapitulacyą a Głobe mówi nawet o 
rozdarcia państwa i prorokuje jak uajsmut- 
niejsze mstępstwa z zawarcia pokoju ze „zwy- 
cięzkimi buntownikami." 

Strudard pisze: „Nominalne zw *"zeh- 
nictwo królowej, obreność rezydenta i za- 
strzeżenie kontroli nad sprawami zagranicz- 
nemi, nie mają żadnego zaaczenia. W Afry- 
ce południowej powszechnem jest mniema- 
nie, że Anglia wychodzi z zatargu z wiel- 
kim uszczerbkiem swojej powagi i znaczenia 
i z obawami ponownego uwikłania się w 
wojnę o egzystencyę z Boerarmi.* 

Morning Post wyraża się następnie: 
„W jak najkrótszym czasie niają opuścić 
Transva.| reprezentanci i wojska Jej Króiew- 
skiej Mości, a repnhiika Boerów ma być 
przywrócona w całej pełni pierwotnej swo- 
jej vievzwisłości. Przytsn wyposażono jedy- 
nie repablikę większą powagu przyznano jej 
bowiem vpiwkę korot y. Taki jest koniec re- 
wolucyi Transvaalu w r. 189i Jest to upo- 
korze». która nib pozostan * yrawtopodo- 
bnie be niebezpiecznych nas Kato..." 

Według depesz teleg alicznych rozpo- 
częl. Bewrowie w dniu 4^ marca przygoto- 
wania do zwinięcia swego ahozu. Znalazło 
się przeszło 8600 ludzi zbroj:tych gote wych 
do ołwrotu, w powyższej cyrze oddział 250 
vehorników, t©ezysty konno z taborem zło- 
żonym z 150 wozów. Stan t armii był jak 
najpomyślniejszy tak pod względem warun- 
ków sanitarnych, jak postawy wojskowej. A- 
ni $da <horób lub znużenia o ktorych d 
nosiły do dzienników angi iskich W dze ko- 
lonialne. Przed * pyszczeniem obozu, sforrao- 
wany został wzorowy czworobok na przyję- 
cie generała angielskiego Wooda i jegć szta- 
bu. Po esczmonii oddania oati reprezentan- 
tom Anglii, rozpoczął się poczód i wkracza- 
nie wojska Boerów w graniee Transvaalu, 
którego bronili na terytoryum  nieswojem. 
Stanąwszy na własnej ziemi, mają Boerowie 
pozostać w szyku bojowym do soboty. a w 
dniu tym wrócić do swoich zagród i pracy, 
porzuciwszy rzemiosłu wojenne. Sprawozda- 
nia dodają, że wielu Boerów dźwigało jako 
zdobycz karabiny systemu Henry - Martini i 
inne łupy wojenue. Komisya ma się zebrać 
niezwłocznie, ażeby ukończyć, jak dodają, na- 
der trudne dziełu, gdyz pomiędzy Boerami 
panować ma wiede niezadowolenie z wa- 
runków pokojow*ch. 

Alinisteryvm wojny gabinetu St. James 
wydało już rozkaz zawrócenia ekspedycji 
zbrojnej posilkowej dla wojsk przeciw Trans- 
vaalowi. Parowiec Egipt, który niósł na po- 
kładzie 1,600 ludzi i wypłynął z Malty, za- 
trzymać się ma w Gibraltarze, statek zaś 
Persiun Monurch | artyleryą na pokładzie, 
zawrócić ma do St. Vincent. W kołach woj- 
skowych, dodaje sprawozdawca Gaz. Kolońsi:. 
panuje sgromne oburzenie a zapanuje pra- 
wdopudobuie większe. gdy powrócą z drogi 
rycerze wyprawy poronionej, ale Gladstone 
nie myśli bynajmniej prowadzić wojny dla 
zadowolenia lub zatrudnieniu armii. Podo- 
bnież Bright, który niezwłocznie po zatwier- 
dzenia pokojn, odpowiedział na memoryał 
Francuzów w s,.awie Transvaalu. „Sądzę — 
są słowu Brighia zwrócone do Vietora Hu- 
go — że naród angielski z radością przy- 
klaśnie rządowi, który w spusob sziachetny 
i wielkeduszny przywrócił posój. Jestem za- 
rasom przesonawe, że politysa ta znajdzie 
uznanie bezwarunkowe we * szystkich kra- 
jach obcych i u wszystkich szezerych przy- 
jaciół „prawiedliweś I międzynarodowej i zgo- 
dy między narodami.“ 

Parlamenti wi. jak już donieśliśmy, zo- 
stała rozdana księga błękitna o rokowariuch 
z Boerami, na Kora Gladstone odwoływał „ię 
po kilkasroć w ciągu posiedzeń parlamentar- 
nych. Kończy się ona depszą znające 
w zupełności zastugi Woody w pośruduie- 
twie. 

Opozycya niezadowulona jest tak z obro- 
tu sprawy z Transvaalem , jakoteż z Kauda- 
harem. Głównym jej argumentem jet: 
„Gladstone chciał **, pozbyć tanim koszt m 
Transve lu i Kandahar, ażeby mieć swobo- 
dniejsze ręce dla popierania Grecyi.* 
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== Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie- 
lić z prywatnej Swej szkatuły pminum Siedliska 
i Poręby w powiecie brzozowskim Zł. Zza- 
pomogi na restauracyę © rkwi, 

— Koncert symfoniczny na dochód sib- 
warzyszenia dam Qu rwonego Krzyża odbędzie si 
w piatek w sali towarzystwa Frohsiea (hotel 
George'a) pod preektwatru kr. Maryi Pe *kiej 
a pod kierownictwem p. L. Marka, ze wszeł- 
udziełem pani Heleny Stóck, panien Karoliny 
„Bock i Maryi Wisnowskiej, oraz lwowski«'o 
chóru męzsiego i orkiestry pułku Gondre* urt. 
Pro ram koncertu: |. Uwertury z op Wikelm 
Teri Rossiniego odesra orkiestra pod dyrekcyą 
p kapelmistrza Hepfa 2. Komert o-mll na 
fortepian, z taw. orkiestry Saint- Saeus'a wy- 
kona pani H. Stókl. 3. a) Sdngerlehen , Presń 
F Hillera i b) Stille Liebe. pieśń R. Schu- 
mana odspiewa pna K. Bock 4. Deklamacya 
(panna M. Wisnowskay 5. Jfutterawye chór 
Engelsberga odśp. chór mięzki.) 6. Fantazya 
węgiersza na fortepian, z tow orkiestry F. 
Liszta, wykona pani H Stókl 7 ay Mit Jlyr- 
twa und Rosee, pieśń R Schnmana-i b) 
FHinem in das blühende Land, pieśń Reme- 
nego, odsp panna H. Bock *. Chór męzki wy- 
kona: a) „Tęsknotę* Engelsberga i b) serena- 
de Hillera. Początek o godzinie 71, wieczór 
Biletów dostać można w księgarni pp. Gubry- 
nowicza i Schmidta i w cukierni pp. Grossa i 
Strussa jako też wieczór przy kasie. 


(X) Koronki krajowe. Staraniem p. 
hr. Włodzimi r.'wej Dzieduszeckiej w szkółce 
wiejskiej w Pieniakach zaprowadzęna została 
dla dziewcząt nauka roboty koronek klocko- 
wych; a chesiaż zaledwie kilka miesięcy upły- 
neło od otwarci. kursu, z przyjemnością podnieść 
możemy. że koronki pieniackie zalewja si" już 
obrenie czystem i dokładne wykonaniem. ró- 
wnie jak piękromi wzorami. Okazy tych wym 
bów znajdują "ię w muzeum przemy słowem 
miejskiem "tórero biuro przyjmuj: zamówienia 
na koronki. Witejąc zradoreią nowy ten objaw 
w rozwoju przemysłu *emowego, nie wątpimy 
iż panie nasze Ii-znemi zamówieniawi tych pie- 
knych wyro wi*przeć zechcą *zla Łotw tæi- 
łowimia p. hr. Dzieduszyckiej,j a tem samem 
przysporzą uczciwego zarobku nawy ubogiej 
ludności wiejskiej. 

— P. H. Kieszkowski, dyre"tor kra- 
kowskiego towerzystwa nb zpiezń, który « 
dzień stra * .tastrofy z córka znajdowe! się 


w Nii, w skwek czego Ie-sina jage i Fczni 
przęjaciele Krakowie, jak wspomnieliśmy 
ws:raj byli moeno zaniepokojeni, dał a =ohie 


wialomośc, =ó rozpiwsrzła jnż wszelkie *a- 
wy. Pan K. bjł świadkiem okropne nieszczę- 
ścią o tyle, że wyszadłszy na przechudzkę uj- 
rzał pożar, przechodząc koło teatru. W ogóle z 
Polaków bawiących w Nicei podobno nikt nie 
poniósł szkody. 

+ Na ostatni odezyt dla kobiet, z 
cyklu urządzonego staraniem towarzystwa peda- 
gogicznego, zgr madziło się bardzo liczne grono 
słuchaczek. Dr. Józef Żuliński mówił „o rafach 
i wyspach koralowych“. Uwaga słuchaczek nie 
doznała zawodu, bo dowiedziały się wszystkich 
ważniejszych szczegółów przedmiotu, jakie uczeni 
aż do najnowszych czasów zbadali, a które przez 
prelegenta jak najstaranniej zostały zebrane: 
od sposobu życia polipów, aż do warunków 
twore:nia przez nie tych skał, o które się tyle 
okrętów rozbija. Szanowny prelegent nagroma- 
dził liczne okazy, rysunki i mapy objaśniające 
ten ciekawy wykład, którego forma odpowiada 
jego rzetelnej wartości naukowej. 


W kasynie miejskiem pojutrze, 
we czwartek o godzinie 67/4 wieczór, oumylzie 
się odczyt członka Vasyna i kox. liru kiero 
p. Juliena Hońina: „Z epopei Hewajtzwą*. 
Wap dla członkó * kawyna i Kola litera siego 
ese dwuch sób z rodziny bezpłatny dla cal- 
s.ch czionków rodziny i obcych za opłavonti 
bile umi. 


* 


Żapiski policyjne. Skradziono kra- 
marzowi J. Sch. z wazu na ulicy Gródeckiej 
worek z li funtami białej i czerwonej bawełm, 
35 pudeyezkami zapału, 6 tuzinami blaszanych 
łyżek i noży, ż4 fajkami i 6 skórzanemi pu- 
gilaresami; a pani R. G. z komórki domu Pod 
l. il na ulicy Kazimierzowskiej 6 butli *i- 
śniaku i kamienny dzban soku malinowego. — 
Pan J R zgubił tytonierkę srebrną wartoświ 
25 zł. a A. W anknot na 5 zł. 


— Na zupę rumfordzką, którą w 
domu ubogich rozdziela *owarzyetwo mfl ie 
św. Wincentego A Paulo tylke prawdziwi uke 
gim, bo hiadnym wsłedzą ym #5 żebrać wíożyli 
w ubkgłym twe dniu © handlu pp Dre uslera 
i Synów pp. W kteya kr. Dewbińske 10 zł., 
Jual Sluńl ot 4 N. N.A zi. Razem v 
zł. UŁ 13 fa tB maró* waęczne rozdano}. W 
Łorevj zupy i 1%4 poregj chleba. 

— Wielkim wylewem uwviedzone zo- 
sale w tych dniach okolic, Lublina, z podu 
gra ownego wezbrania wvd Bystrzycy. Woda 
piętrzyła th wys)Ło, uć:tzając o nap] "zoso- 
wj, p wszy (4 ujścia meki Ozrniey wki 
aż po same ugrody miejskie, nawe wra 
się do ogrodów i na dziedzińce najpliżstych 
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domów. — Niebezpieczeństwo powodzi w War- 
szawie już przeminęło. 

— Rewizyę przewodów gazowych 
we wszystkich teatrach wiedeńskich zarządziło 
ministerstwo spraw wewnętrznych, z powodu 
strasznego wypadku w Nicei. Nadto zbadane 
mają być te teatra ściśle pod względem budo- 
wniczym, zwłaszcza co do liczby i urządzenia 
wyjść. Dyrektorowie teatrów otrzymali nakaz, 
ażeby przed kążdem przedstawieniem pod wła- 
sną odpowiedzialnością dokładnie zbadali stan 
przyrządów ogniowych na scenie i całego bu- 
dynku teatralnego 

— Pierwsza wystawa rolnicza i prze- 
mysłowa w Japonii otwarta została dnia 1 
b. m przez mikada w Tokii. Dla gości z Eu- 
ropy ustanowiono na tej wystawie tłómaczy, 
którzy obowiązani są udzielać zwiedzającym 
ski postarał się nadto, że towarzystwo żeglugi 
parowej Messageries maritimes o 80 proc. 
zniżyło dla podróżnych z Włoch ceny przewozu 
do Japonii. 

— Wystawa sanitarna. Przy sposo- 
bności międzynarodowego kongresu medycznego 
w Londynie odbędzie się w czasie od 16 lipca 
do 18 sierpnia b. r. wystawa wszelkich przy- 
borów i przyrządów, używanych w zakresie 
medycyny, chirurgii i służby sanitarnej. Zgło- 
szenia przyjmuje do dnia 81 b. m. sekretaryat 
komitetu wystawowego w Parkes'a Muzeum dla 
hygieny, Untversity-College, London. 


— Starożytny zamek, położony w 
jednej z bocznych dolin rzeki Nekary, gniazdo 
potężnej w 12 do 14 stulecia rodziny szwabskiej 
Isenburgów, zawalił się w tych dniach do 
reszty. 

— (iekawe zjawisko obserwowano w 
pierwszy dzień kalendarzowej wiosny, w Kolonii. 
Przy zamieci śnieżnej i dwóch stopniach ciepła 
srożyła się gwałtowna burza letnia z grzmotami 
i blyskawieami. 

— Urwisko skalne objętości 20.000 
ton czyli 400.000 centnarów zasypało w tych 
dniach drogę Żelazną przy ujściu tunelu Abbots- 
Cliff między Folkestone a Dower w Anglii. Ko- 
munikacya odbywa się w tem miejscu zapomocą 
karet pocztowych. 

-— Wielkie oburzenie w calej Ame- 
ryce północnej wywołał wyrok sądu prowincyo- 
nalnego Stanu l'exas, skazujący pewnego far- 
mera pochodzenia francuskiego, nazwiskiem Emil 
Franępis, na pięcioletnie roboty przymusowe za to, 
że się ożenił z tak zwaną „kwarteronką*, ponie- 
waż ustawy prowincyalne zakazują związków 
małżeńskich pomiędzy ludnością białą a mu- 
rzyńską lub potomkami murzynów. W większych 
miastach Stanów Zjednoczonych rozwinięto silną 
agitacyę, ażeby nakłonić trybunał centralny do 
interwencyi w tej sprawie. 


— 0 pożarze teatru w Nicei zawie- 
rają opisy naocznych świadków tego strasznego 
nieszczęścia, oraz ostatnie depesze, następujące 
szczegóły: Liczba ofiar wynosi zapewne około 
150, ale wielu zwłok nie wydobyto jeszcze z 
pod gruzów. W ogólności nieprędko będzie mógł 
być ogłoszony imienny spis ofiar. — Przeraża- 
jący był widok palącego się teatru 4 zewnątrz. 
Olbrzymie słupy ognia biły w obłoki i odzwier- 
ciadlały się w morzu. W zewnętrznych okien- 
kach ostatniej galeryi ukazywały się nieraz wśród 
kłębów dymu postacie ludzkie, które wnet zno- 
wu znikały w tych kłękach. Kilka osób rzu- 
ciło się z tych okienek na bruk, przenoszące 
śmierć taką nad śmierć w płomieniach. Nie- 
wielu tylko uratowali majtkowie, dla których 
dzielności i poświęcenia przy stłumieniu pożaru 
nie mają naoczni świadkowie dość słów po- 
chwały, — Według korespondenta dziennika 
France katastrofa nastąpiła już po rozpoczęciu 
przedstawienia. Właśnie Łucya i Edgard za- 
czynali spiewać duet, kiedy usłyszano huk wy- 
buchu i ujrzano spiewających artystów w pło- 
mieniach. Natychmiast spuszeczono kortynę i 
orkiestra przestała grać, a publiczność zaczęła 
tłumnie cisnąć się do drzwi. Część jej zaledwie 
dostać się mogła do przedsionków, kiedy już 
w skutek zajęcia się stropu i kortyny duszący 
dym napełnił cały gmach do tego stopnia, że 
ludzie padali bez zmysłów na ziemię. Ciemność, 
jaka nastała nagle w skutek przykręcenia kur- 
ka przy gazometrze, ostatecznie już uniemożli- 
wiła wydostanie się z gmachu tym, którzyby 
możę jeszcze zdołali byli znieść ów dym du- 
szący. — Na rzecz wdów i sierot po ofiarach 
katastrofy przesłała panna Bianca Donadio 
1.000 franków, a spiewaczka szwedzka panna 
Krystyna Nilson 2.000 franków. — Obraz, jaki 
po pożarze przedstawił się tym, którzy mieli 
uprzątnąć trupy, urąga wszelkiemu opisowi. 
Jedyne schody, wiodące na górne piętra, lite- 
ralaie były zapchane zwłokami ludzkiemi Na 
trupach znać było ślady śmiertelnego przeraże- 
nia i okropnych cierpień. Zapach spalonego 
ciała był taki odurzający, że kilku pompierów 
omdlało. W jednem miejscu na kupie trupów 
znaleziono zwłoki starca, z białą brodą, w po- 
stawie stojącej, trzymającego na ręku nawpół 
spaloną dziewczynkę. Kiedy chciano zdjąć zwło- 
ki dziecka, cała ręka starca odpadła. W innem 
miejscu leżały nieuszkodzone wcale zwłoki mło- 
dej kobiety, której głowa tylko spalona była na 
węgiel. Tam znowu w okropnej chwili splotły 
się ciała ojca, matki i dziecka, a to ostatnie 
trzyma jeszcze pomarańczę w ściśniętej konwul- 
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syjnie rączee. Miejscami zamiast zwłok leżały 
tylko nieforemne masy spalonych ciał, które 
zgartywać trzeba było do trumien. W kościele, 
szpitalu i meryi, gdzie zrazu wystawiono wszyst- 
kie trupy, powietrze było tak zatrute wyziewem, 
że musiano trumny wywieźć za miasto, do parku 
pod starym zamkiem. 


Praca kobiet. 


(L) Doroczne walne zgromadzenie to- 
warzystwa pracy kobiet odbyło się w nie- 
dzielę przy wcale licznym udziale członków 
pod przewodnictwem p. Natalii hr. Dziedu- 
szyckiej i jej zastępczyni p. Waleryi br. 
Heydlowej. P. Jordanówna odczytała 
protokół z ostatniego walnego zgromadzenia, 
który został przyjęty bez zarzutu, poczem p. 
Wincenta Longchamps odczytała spra- 
wozdanie z czynności Rady zawiadowczej w 
r. Z, które zaznacza na wstępie, że jak przed- 
tem tak i w zeszłym roku zakład musiał 
walczyć z brakiem funduszów i dostateczne- 
go zarobku. Mimo to utrzymał dzięki stara- 
niom i poświęceniu pań należących do za- 
rządu trzy szkoły fachowe i dwie pracownie, 
w których stokilkadziesiąt dziewcząt znalazło 
kierunek i naukę, a około 30 robotnie zaro- 
bek. Łe szkól fuchowych korzystało bezpłat- 
nie wiele ubogich uczennic. W składzie za- 
rządu zaszły w r.z. niektóre zmiany, a mia- 
nowicie p. M. Szczepańska objęła dyrekcyę 
pracowni szycia białego a p. Kosińska dy- 
rekcyę robót pończoszkowych. Pracownia szy- 
cia białego pozostała pod kierownictwem p. 
W. Szczurkowskiej i zajmowała przeszło 20 
starszych i około 10 młodszych xobotnie, 
które wykonały na zamówienia 157 tuzinów 
rozmaitej bielizny, co przyniosło 1494 zł. do- 
chodu. Szkoła szycia białego wykazuje po- 
myślne rezultaty; nauki udziela p. M. Zon- 
czak; w szkołe tej było 104 uczennic; z na- 
uki kroju bielizny korzystało 32; dochód wy- 
nosił 404 zł. W dziale robót pończoszkowych 
mniejszy był obrót w r. z. a to z powodu. 
iż dawniejsze elewki zakładu otworzyły vso- 
bne własne pracownie i konkurują z insty- 
tucyą. Nauczycielką była p. O. Spławska; 
uczennic było 10; dochód wynosił 439 zł. 
W szkole kroju sukień udziela nauki p. He- 
lena Komorowska: uczennice było 38 a 
dochód wynosił 218 zł., głównie z opłat u- 
czennic. A kasy zaliczkowej korzystały prze- 
ważnie bczennice, z funduszu zapomogowego 
otrzymały 4 robotnice wsparcia. Szkółka po- 
wiarzująca, utrzymywana staraniem p. Si. 
Wekslerowej miała 43 uczennic a popis, któ- 
ry odbył się w obecności JE. p. Maryi hr. 
Potockiej i inspektora szkół p, Baranowskie- 
go, wykazał świetne rezultaty. Nauki w tej 
szkółce udzielał ks. Gorazdowski tudzież pp. 
Adela Burzyńska, Łempicka, Jarczyńska, 
Kohlmanówna, Paklerska, Kamińska, Pyszło 
wska, Zdobnicka. Księgozbioreia zarządzały 
pp. Zofia Romanowiczówna i Teofila Koby- 
lańska. Stałych czytelniczek było przeszło 
100 i wypożyczono 636 tomów dziełek roz- 
maitej treści W końeu dziękuje zarząd wszy- 
stkim, którzy gorliwą pracą starają się o TOZ- 
wój imstytucyi, a wreszcie dyrekcyi kasy o- 
szczędności za dar 400 zł., wys. Sejmowi 
krajowemu za dar 180 zł. a świct. Radzie 
miejskiej za drzewo opałowe. 

Sprawozdanie powyższe przyjęto do za- 
(wierdzającej wiadomości, poczem pani Br. 
Zbierzchowska odczytała bilans zar 1880, 
który w dochodach i rozchodach wykazuje 
sumę 2551 zł. Fundusz obrotowy wynosił 
3029 zł. Na wniosek p Skałko wskiej 
udzieliło zgromadzenie zarządowi absoluto- 
ryum, poczem uchwaliło bez dyskusyi budżet 
na r. b., przedstawiony przez p. Zbierz- 
chowską, wykazujący w dziale dochodów 
i rozchodów sumę 25:0 zł. Do komisyi kon- 
trolującej na r. bież., wybrano ponownie pp. 
Jadwigę Skałkowską, dr. Zbyszewskiego i p. 
Zimę, 

w Julia komanowiczowa nadmie- 
nia z ubolewaniem, że w czasach ostatnich 
zaczyna się wkradać pomiędzy członków sto- 
warzyszenia pewna obojętność dla spraw 
stowarzyszenia, uprasza. tedy wszystkie obe- 
cne panie, ażeby starały się zjednywać sto- 
warzyszeniu nowych członków i popierać 
czynem i słowem instytucyę tyle pożyteczną 
i zbawienną na polu fachowego wykształce- 
nia młodych, niezamożnych dziewcząt. 

P. W. Longchamps przedstawiła 
w końcu nieznaczną zmianę $. 16 statutu, 
który w dotychczasowem swem brzmieniu 
wymagał na walnych zebraniach obecności 
50 członków, co w przyszłości, na wypadek 
zmniejszenia się liczby członków, mogłoby 
doprowadzić do tego, iż żadne zgromadzenie 
nie przyszłoby do skutku. 

Bez dyskusyi uchwalono zmienić wła- 
ściwy ustęp $. 16 w ten sposób, iż do pra- 
womocności uchwał walnego zgromadzenia 
potrzeba będzie w przyszłości tylko jednej 
czwartej ezęści wszystkich członków  zamie- 
szkałych we Lwowie. Zmiana ta ma jeszcze 
otrzymać zatwierdzenie c. k. Namiestnietwa. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Towarzystwo galicyjskiej kasy 
oszczędności. 


(L) W zastępstwie prezesa JE. Kazi- 
mierza Krasickiego, zagaił wczoraj p. 
Włodzimierz hr. Kusocki trzydzieste sió- 
dme walne zgromadzenie Towarzystwa gal 
kasy oszczędności w obecności 86 członków 
poczem odczytał pismo prezesa, który dzię- 
kując za dotychczasowe zaufanie uprasza 
zgromadzenie, ażeby po +48-letniej wiernej 
służbie uwolniło go od dalszych czynności 
ze względu na stan zdrowia jego. Dalej po- 
święca przewodniczący rzewne wspomnienie 
pamięci zmarłych w ciągu r. z. członków: 
Józefa Pajączkowskiego, Jana Kleina, Kor- 
nela Krzeczunowicza, Ludwika Skrzyńskiego 
a w końcu emerytowanego dyrektora Szymo- 
na Krawczykiewicza Zgromadzeni powsta- 
niem z miejse uczeili pamięć zmarłych. 

Dyrektor p. Zima zdał pokrótce sprawę 
z czynności dyrekcyi w r. z. Główną kwe- 
styą była sprawa zniżki procentów, zakład 
bowiem pobiera od swoich papierów niższy 
procent niź go sam wypłacał za wkładki. 
Doraźnemu zniżeniu procentów stał na prze- 
szkodzie $ 24 statutów, wymagający 6-mie- 
sięcznej zapowiedzi obniżenia odsetek. Prze- 
szkoda ta została usuniętą we wrześniu r. z. 
uchwaloną na zeszłorocznem zgromadzeniu 
zmianą powyższego paragrafu.  Dyrekcya 
wstrzymywała się jednak z stanowczą decy- 
zyą i dopiero d. L1 stycznia r. b. uchwaliła 
zniżyć stopę procentową od wkładek począ- 
wszy od | kwietnia r. b równie jak procent 
pobierany od swoich dłużników. Zysk czysty 
z obrotu funduszów wynosił w r. z. 51.3837 
zł. (centy opuszczamy); zysk czysty z ró- 
Żnicy kursu z oblikwidacyi papierów warto- 
ściowych znajdujących się w zapasie kasy 
76,547 zł; razem wynosił zysk 127.555 zł 
Dyrekcya wspólnie z wydziałem proponuje 
wydzielić do specyalnego funduszu rezerwo- 
wego 76.547 zł; 60 procent do ogólnego 
funduszu rezerwowego, czyli 80,502 zł; dy- 
rekcyi do dyspozycyi na r. b. dać 4.000 zł; 
na remuneracye dla urzędników 4.535 zl. a 
resztę w kwocie 12.000 zł. rozdzielić tylu- 
łem darów na cele dobroczynne i użyteczne. 
Bez dyskusyi przyjęto ten podział zysku. 

P. Zima zdał dalej sprawę ze stans 
ogólnego funduszu rezerwowego. Z końcem r. 
z. wynosił on 692.910) zł. a po doliczeniu te- 
gorocznej dotacyi wraz z specyalnym fundu- 
szem rezerwowym (który liczy przeszło 210.000 
zł.) wynosi obecnie 1,134.032 zł. czyli 98"/, o0 
proc. od kapitału wkładkowego, który czyni 
11 milionów zł. Według statutu rezerwa wy- 
nosić ma ogółem 10 proc. kapitału wkładko- 
wego, widzimy więc, że wkrótce wysokość 
wymagana zostanie osiągniętą. Sprawozdanie 
powyższe przyjęto do zatwierdzającej wiado- 
mości równie jak sprawozdania o stanie fun- 
duszu emerytalnego i dyspozycyjnego. Eme- 
rytalny fundusz wynosi 218.567 zł. i nie po- 
trzeba go obecnie zasilać osobną dotacyą, bo 
odsetki wystarczają w zupełności. Fundusz 
dany w r. z. dyrekeyi do dyspozycyi został 
rozdany pomiędzy pogorzelców Niżankowiec, 
Zadwórza, Szczawnego, Medenie, Bursztyna, 
Rymanowa, Rozdoła, Bóbrki, Krzywczye it. d. 
a ostatecznie została jeszcze kwota 359 zł. 
która została przylączoną do powyższej sumy 
12.00) zł. przeznaczonej na cele humanitarne. 

Dalej przyjęło Zgromadzenie do zatwier- 
dzającej wiadomości sprawozdania syndyka z 
czynności w r. z., Ksawerego hr. Fredry, jako 
delegata Wydziału do rewizyi kasy, I spra- 
wozdania komisyi kontrolujących, przyezem 
na wniossk tych ostatnich komisyi (sprawozd. 
dr. Piotr Gross) udzieliło dyrekcyi absolu- 
toryum za wzorowe i rzetelne prowadzenie 
ksiąg i rachunków. 

Komisya kontrulująca, badając księgi, 
przyszła do przekonania, że gal. kasa oszezęd- 
ności udziela stosunkowo za mało pożyczek 
na realności znajdujące się po większych 
miastach prowincyalnych, czem wyrządza 
poniekąd krzywdę właścicielom takich real- 
ności, nieobdłużonych i znajdujących się w 
zupełnie dobrym stanie. Imieniem tej komi- 
syi czyni dr. P. Gross następujący wnio- 
sek: „Ogólne Zgromadzenie poleci Dyrekcyi, 
aby ze względu na istniejące stosunki finan- 
sowe zbadała, o ileby wypadało zmienić do- 
tychczasowe regulamina tyczące się udziela- 
nia pożyczek hipotecznych“. 

Dr. Tarnawiecki wyłuszcza powo- 
dy, dla których lwowska kasa oszczędności 
nie mogła dotychczas zbyt hojnie rozdzielać 
pożyczek na realności w miastach prowin- 
cyalnych. Najpierw nie ma po miaste- 
czkach dostatecznej kontroli; dalej realności 
na prowineyi nie są zazwyczaj kryte ognio- 
trwałym materyałem; księgi gruntowe nie są 
jeszeze wszędzie zaprowadzone, a tem samem 
nie jest uwidoczniony stan majątkowy; zre- 
sztą we wszystkich prawie większych mia- 
stach prowincyalnych, jak n. p. w Tarno- 
wie, Bzeszowie, Stanisławowie, Kołomyi, Tar- 


nopolu i t. d. istnieją miejscowe kasy oszezę” 
dności, a lwowska kasa dawała dotychczas 
pożyczki tylko tam, gdzie było zupełne bez- 
pieczeństwo, jak n. p. w Brzeżanach, w Kra- 
kowie, w Drohobyczu i t. d. 

Zgromadzenie przyjęło powyższy wnio- 
sek komisyl. 

Do komisyi kontrulującej na r. b. wy- 
brano ponownie pp.: Jakóba Wiktora, Wa- 
cława Dąbrowskiego i dr. p. Grossa, poczem 
przystąpiono do dalszych wyborów. 

Prezesem towarzystwa na dalszych 6 
lat wybrano jednogłośnie JE. Kazimierza hr. 
Krasickiego i wysłano osobną deputację, 
ażeby Go zawiadomiła o tym wyborze przy- 
jętym oklaskami. 

Naczelnym dyrektorem na 6 lat wy- 
brano 30 głosami na 36 głosujących p. dr. 
Marcelego Tarnawieckiego, który w kró- 
tkich słowach podziękował za ten ponowny 
dowód zaufania. 

Dyrektorami wybrano prawie jednogło- 
śnie ponownie pp: Aleksandra Jasińskiego, 
Juliana Szemelowskiego i dr. Emanuela Roiń- 
skiego na lat 6. 

Do wydziaługwybrano prawie jednogło- 
śnie na 6 lat pp.: dr. Jana Ozaykowskiego, 
dr. Marcelego Madejskiego, ks. prałata Łu- 
kasza Soleckiego, dr. Alfreda Biesiadeckiego, 
Jakóba Wiktora, ks. infułata Karola Mossin- 
ga, a na dwa lata p. Jana Stromengera. 

W miejsce zmarłych i wylosowanych 
członków towarzystwa wybrano następujących 
16 pp: JW. wiceprezydenta Namiestnictwa, 
Filipa Zaleskiego, ks. infułata Seweryna Mo- 
rawskiego, Wacława Dąbrowskiego, Stanisła- 
wa Markiewicza, dr. Leona Bilińskiego, J. 
Drechslera, dr. Władysława Zajączkowskie- 
go, dr. Maurycego Hofmana, Feliksa Made- 
jewskiego, dr. Gustawa Hailiga, dr. Ksawe- 
rego Liskego, dr. Jana Kuczkiewicza, dr. Bro- 
nisława Radziszewskiego, Gustawa Penthera, 
ks. prałata Feliksa Zabłoekiego i radeę Na- 
miestnietwa p. Kajetana (rleckiego. 

Dr M. Madejski w imieniu komisyi 
kontrolującej przedłożył wnioski tyczące się 
specyalnego funduszu rezerwowego, który 
został utworzony przed kilku laty na 
pokrycie możliwych strat z dyferencyi kursu 
własnych papierów Towarzystwa. Ten fun- 
dusz wynosi obecnie przeszło 210.000  złr. 
i może urość do nadzwyczajnej wysokości, 
bo co roku, nawet ze stratą dla ogólnego 
fundnszu rezerwowego, pochłania olbrzymie 


sumy (w tym n. p. roku 76.547 zł.) a pe- 
wnie nigdy nie będzie w położeniu uronić 
cokolwiek na straty. Komisya wn'si tedy, 


aby funduszowi temu wytknąć pewną maksy- 
malną wysokość, a mianowicie, ażeby zamknąć 
go z końcem r z. do wysokości 200.000 zł., 
nadwyżkę przydzielić do ogólnego funduszu 
rezerwowego, i ażeby odtąd wszystkie zyski 
lub straty wypływające z sprzedaży i loso- 
wania papierów wchodziły w rachunek ro- 
cznego bilansu. 

Po krótkiej dyskusyi wniosek ten został 
przyjęty. 

Na prośbę p. liug Supińskiego odpi- 
sano mu zaliczkę w kwocie 320 zł. zabezpie- 
czoną na jego realności; po dłuższej dyskusyi 
przeszło zgromadzenie do porządku dziennego 
nad wnioskiem dyrekcyi co do podwyższenia 
honoraryum dla syndyka z kwoty 1250 zł. 
na 1800 zł.; przyznano na r. b. p. Józefowi 
Supińskiemu emeryt. buchalierowi i wdowie 
p. A. Kuczyńskiej dodatek i zapomogę, ana- 
reszcie przystąpiło zgromadzenie do obrad 
nad podziałem sumy 12.350 zł. na cele hu- 
manitarne. 

Zgodnie z wnioskami dyrekcyi wydzie- 
lono najpierw z tej sumy kwotę 5000 zł. na 
fundacyę pamiątkowa, a dalej rozdano we 
Lwowie po 500 zł. Towarzystwu lekarskie- 
mu, muzycznemu, miejskiemu muzem prze- 
mysłowemu i komitetowi zakładu wycho- 
wawczego pp. Bazylianek. Po 400 zł. Zakła- 
dowi głuchoniemych, ociemniałych, ochron- 
kom chrześciańskim. Po 300 zł. Towarzy- 
stwu Pań miłosierdzia św. Wincentego; Pań 
dob.oczynności św. Heleny ; komitetowi przy- 
tuliska dla opuszczonych dzieci; dyrekcyi 
ochrony chłopców u św. Antoniego; kon- 
wentowi pp. Sakramentek na restauracyę bu- 
dynków; zakładowi św. Teresy; Towarzy- 
stwu pomocy naukowej. Po 200 zł. Towa- 
rzystwu pracy kobiet; Towarzystwu św. Win- 
centego na zupę rumfordzką; zarządom ku- 
chni ludowej elirześć ańskiej i izraeliekiej; 
zborowi izrael. dla ubogich żydów; Towa- 
rzystwu św. Józefa z Arymatei i Stowarzy- 
szeniu Gwiazda. Towarzystwu dla usunięcia 
żebractwa dano 150 zł. Po 100 złr. dano: 
zborowi izraeliekiemu dla ubogich dzieci 
szkół ludowych; bratniej pomocy słuchaczów 
wszechniey lwowskiej i politechniki; straży 
ogniowej Sokół, i stowarzyszeniu gimnasty- 
cznemu Sokół. Razem wydano 7850 zł. 

Dyskusyę ożywiona wywołała tylko 
pozycya 150 zł. przeznaczona dla towa- 
rzystwa, mającego na celu usunięcie żebrac- 
twa we Lwowie. 

Radca dworu dr. Podlewski doma- 
gał się, ażeby zgromadzenie wyznaczyło dla 
tego towarzystwa kwotę 500 zł. a natomiast 
uszczupliło datki wyznaczone dla towarzy- 
stwa muzycznego, lekarskiego, pomocy naa- 
kowej i innych. 


P. Dąbrowski a następnie dr. A, 
Małecki sprzeciwili się tej propozycyi. Je- 
żeli w ogóle życzymy dobrze Towarzystwu 
dla usunięcia żebractwa, to nie powinniśmy 
w pierwszym roku zasilać go znaczniejszym 
datkiem a w następnych latach odmówić mu 
zapomogi. Przechodząc do rezultatu zabiegów 
rzeczonego Towarzystwa, można śmiało po- 
wiedzieć, że jest ujemny. Od kiedy Lwów, 
Lwowem, nie było jeszeze nigdy po ulicach 
i po domach tyle natrętnego i zuchwałego 
żebractwa, eo właśnie teraz. Z całego niemal 
kraju ściągają się teraz do Lwowa żebracy, 
sądząc, że znajdą tu Fidorado. Im więcej 
dawać będziemy, tem większy zastęp włó- 
częgów i próżniaków sciagać się będzie do 
stolicy, w mniemaniu, że znajdzie tu wygo- 
dne utrzymanie. Towarzystwo osiągnęłoby cel 
zamierzony, gdyby miało do czynienia z że- 
brakami przynależnymi do Lwowa, dopóki 
zaś firma swoją ściągać będzie żebraków z 
całego kraju a właściwa władza włóczę- 
gów tych nie będzie wydalała ze Lwowa, 
dopóty o dopięciu celu mowy być nie może. 

Zgromadzenie, jak już wyżej nadmie- 
niono, przyjęło wszystkie wnioski dyrekcji. 


£ Targ lwowski. (Sprawozdanie tygo- 
dniowe Izby handlowej za czas od 12 marca 
do 19 marca.) Wszystkie ceny za 100, ki- 
logramów. Pszenica 9:50 do 10:75 zł. Żyto 
9-— do 975 zł. Jęczmień 6-— do 7:50 zł. 
Owies 5:80 do 6'20 zł. Hreczka 6:50 do 7%: — 
zł. Kukurudza zeszłoroczna 6-— do 7:00 zł. 
Kukurudza nowa 5:70 do 6:25 zł. Proso 6:50 
do 6'75 zł. Jagły —— do —— zł. Groch 
do gotowania %— do 10:50 zł. Groch pa- 
stewny 7:— do 7:50 zł. Soczewiea —— do 
—— zł. Fasola 8: - do 12.— zł. Bobik 
6.75 do %—zł. Wyka5'20 do 6— zł. Ko- 
niczyna najprzedniejsza 320— do 47— zł. 
przednia —.— zł., średnia —— do —— zł., 
poślednia — — do —'— zł. Tymotka 20— 
do 25— zł. Anyż rossyjski 86-— do 37:— 
zł. Anyż płaski 84— do 87— zł. Kminek 
26-— do 26:60 zł. Rzepak zimowy 10:40 do 
11:75 zł. Rzepak letni 1070 do 11:25 zł. 
Rzepik zimowy 10:60 do 11:25 zł. Rzepak 
letni 1075 do 11:— zł. Lnianka 9:80 do 
10:50 zł. Nasienie lniane 11— do 1%— zł. 
Nasienie konopne 6.70 do 7:— zł. Chmiel 
50— do 60: - zł. Spirytus 10.000 litrostop. 
29-25 do 29:75 zł. 


Wiedeń, 29 marca. (Tel. Gaz. Lw.) 
Na wczorajszy targ wołów spędzono 
razem 2995; w liczbie tej 548 gali- 
cyjskich, 1615 węgierskich, 887 nie- 
mieckich. Spęd był o 454 sztuk mniej- 
szy niż w zeszłym tygodniu; targ był 
ożywiony ale przy końcu osłabł. Ceny 
podskoczyły ; przedano wszystko. Pła- 
cono galicyjskie 49—52, najprzedniej- 
szy towar 53 54, węgierskie 
481/,—55, niemieckie 51—56, krowy 
48—51, buhaje 47—50 zł. od 100 
kilo m. w. 


OSTATNIA POGZEA 


Jego Ces. Wysokość Następca Tronu 
arcyks. Rudolf był w niedzielę wieczór o- 
czekiwany w Jaffie, zkąd według progra- 
mu udać się ma konno do Jerozolimy. 


O przybyciu Najdost. arcyksięcia Ka- 
rola Ludwika do Petersburga po- 
daje Fremdenblait smezegóły następujące : 
„Jego Ces. Wysokość przybył do Petersbur- 
ga dnia 24 b. m. o 4 popołudniu. Naprze- 
ciw dostojnego gościa wyjechali do Ługi ze 
strony rossyjskiej kniaź lmeretyński , ze stro- 
ny austryackiej radea legacyjny baron Trau- 
tenberg i pełnomocnik wojskowy hr. Uexküll, 
W Petersburgu oczekiwali nreyksięcia wszy- 
sey wielcy książęta w uniformach austryae- 
kich, tudzież minister Possiet. Z hrabią Kal- 
nokym na czele pojawili się członkowie am- 
basady austryackiej. W świcie arcyksięcia wi- 
dziano generała Pejaczewica | pułk. barona 
Bechtolsheima, tudzież deputacye austryac- 
kiego 11 pułku ułanów i 2go pułku piecho- 
ty noszących imię cara Aleksandra II. Powi- 
tanie arcyksięcia było nader serdeczne. Arey- 
książę Karol Ludwik ucałował wielkich ksią- 
żąt Konstantego i Włodzimierza, innym zaš 
uściskał rękę. Wzruszenie było powszech- 
ne. Na peron wpuszczono tylko Wielkich 
książąt, członkow ambasady austryackiej i 
kilku korespondentów Obecnym był także 
pomocnik naczelnika miasta pułkownik Miel- 
nicki. Publiczność licznie przed dworcem 
zgromadzona powitała sympatycznie arcy- 
księcia, który udał się na mieszkanie do 
zimowego pałacu.“ 

O złożeniu do grobu zwłok cara 
Aleksandra II korespondent Presse przysłał 
następujące sprawozdanie telegraficzne z da- 


ty 27 b. m.: O godzinie '/, do Zgiej ogłu- 
szające salwy działowe dały znak, że car A- 
leksander II złożony został do grobu. Flagi 
żałobne na fortecy, pałacu i gmachach rzą- 
dowych zostały spuszczone, a na ich miej- 
sce zatknięto sztandary nowego cara... Strasz- 


ne wypadki przesunęły się raz jeszcze przed 


oczyma wszystkich, którzy byli świadkami 


pogrzebu. 

Była to chwila do głębi wzruszająca: 
głośne łkanie rozlegało się w cerkwi, gdy 
dzieci, bracia i krewni cara nieśli trumnę do 
grobu. Ceremunia rozpoczęła się o */⁄ do 11 
przed południem. W cerkwi zgromadziło się 
około 2000 osób, ścisk był ogromny. Kto 
nie stał w pierwszych rzędach nie prawie 
widzieć nie mógł. Katafalk umieszczony był 
pod kopułą cerkwi między czterema filarami 
dźwigającemi kopułę. Koło ikonostasu z jednej 
strony ustawiło się duchowieństwo, z dru- 


giej strony zajęli miejsca minister Adlerberg 


1 inni dygnitarze państwa, marszałkowie i gu- 
bernatorowie, za nimi w ściśniętych szere- 
gach deputacye i dwór. Wielu zaproszonych, 
nie mogąc pomieścić się wewnątrz, stało 
przed cerkwią. ar z rodziną ustawili się po 
prawej stronie trumny; na estradzie za miej- 
seem przeznaczonem dla książąt zagranicz- 
nych, zajęli miejsca następca tronu i mniej- 
szy brat jego. Oarowa z płaczem ucałowała 
swe dzieci. W godzinę później przybyli obcy 
książęta, bracia carscy zrobili im miejsce, 
przysunąwszy się bliżej ku carowi. Niemie- 
oki następca tronu, książę Walli i jeden z 
książąt duńskich jako krewni stali bliżej, za 
nimi ale jeszcze w pierwszym szeregu JÓW. 
Arcyksiążę Karol Ludwik. W drugim sze- 
regu stali Książęta hesski, sasko - wejmarski i 
książę Arnulf bawarski, dalej reprezentanci 
książąt i ciało dyplomatyczne. 

Liturgia trwała długo, wspaniałe chóry 
żałobne sprawiały wielkie wrażenie. Po nie- 
jakim czasie car stanął u głów trumny i po- 
został tam aż do końca. Po ostatnich mo- 
dłach podano mu płaszcz cesarski, którym 
okrył zwłoki ojca. Oarowa, bracia i inni W. 
książęta przystąpili do trumny i ucałowali 
zmarłego. Potem wśród ciszy przerywa- 
nej tylko łkaniem rodziny, zamknięto trumnę. 
Następnie car i W. książęta wzięli trumnę 
na barki i ponieśli do grobowea. Za nimi 
postępowała carowa z dziećmi, rodzina ce- 
sarska i obcy książęta. Jeszcze raz odprawio- 
no modły, poczem trumnę ozdobioną wień- 
cami ze złota i srebra i żywemi kwiatami 
spuszczono do grobu, który także pełen jest 
kwiatów. Hrabia Adlerberg, minister domu 
cesarskiego, spisał protokoł, u grobu ustawio- 
no straż — i na tem skończyła się cere- 
monia. 

Po pogrzebie wojsko przy dźwiękach 
muzyki defilowało przed pałacem zimowym. 


Piszą z Warszawy, iż w deputa- 
cyi, która udała się do Petersburga, znaj- 
duje się czterech uczniów i dwóch profeso- 
rów uniwersytetu warszawskiego, na to zape- 
wne, aby stwierdzić, że uniwersytet ten nietylko 
nie ma nie wspólnego z nihilizmem, którym 
zarażone są zakłady naukowe w Rossyi, ale 
że go jak najsilniej potępia. Oprócz deputa- 
cyi warszawskiej przybyły do Petersburga 
deputacye z Litwy: z Grodna Niemce- 
wiez, Dziekoński; z Wilna Plater, 
Miasojedow, Umiastowski; z Kowna 
Lubow, Ogiński, Posławski. 


Manifest cara Aleksandra III o 
ustanowieniu regencji na przypadek śmierci, 
nosi datę 26 marca i brzmi, jak następuje: 

„Wstępująe na tron moich ojców uwa- 
żałem za swój obowiązek dla zabezpieczenia 
spokoju i pomyślności państwa wydać zarzą 
dzenia na nadzwyczajne okoliczności. Ze 
względu na małoletność Następey Tronu i sto- 
sownie do ustaw państwa i dynastyi posta- 
nawiam, co następuje: 

„, l) Na przypadek śmierci cesarza przed 
dojściem Następcy Tronu do pełnoletności, 
będzie regentem Włodzimierz Aleksan- 
drowiez. 

2) Na przypadek śmierci Następcy Tro- 
nu, najstarszy wiekiem syn cesarza będzie 
Następcą Tronu, a W. ks. Włodzimierz bę- 
dzie regentem aż do jego pełnoletności 

3) Opiekuństwo w całej pełni prawa 
przysługiwać będzie cesarzowej. 

Proszę Boga, aby błogosławił moim sta- 
raniom około dobra państwa, nad którem 
rządy powierzone nam są od Boga“. 


Studentom uniwersytetu w Pe- 
tersburgu oznajmiono, że wolno im wybrać 
starszyznę, która pośredniczyć będzie między 
studentami a władzami uniwersyteckiemi. 
Starszyzna musi być zatwierdzoną przez rząd, 
i ona tylko będzie mieć prawo, zwoływania 
zgromadzeń. Inne zgromadzenia są wzbro- 


nione. 


Mem. Dipl. pisze, że zebrani w Pe- 
tersburgu książęta i posłowie pod przewodni- 
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ctwem księcia Walii naradzają się nad zasa- 
dami traktatu międzynarodowego ce- 
lem wydawania politycznych prze- 
stępeów, tudzież nad sprawą grecką, w du- 
chu odstąpienia Grecyi Tessalii albo Fpiru, 
nie zaś obu tych prowincyj razem. Wiado- 
mość ta potrzebuje potwierdzenia, gdyż bar- 
dze jest prawdopodobnem. że polega jedynie 
na domysłach korespondenta, zaś wiara 
w autentyczność doniesień Mém. Dipl. od- 
dawna już osłabła. 


Italie donosi ponownie, że wkrótce na- 
stąpi wymiana zdań pomiędzy Wa- 
tykanem a rządem angielskim 
celem przywrócenia stosunków dyplomatycz- 
nych. Dziennik ten dodaje, że część bisku- 
pów angielskich jest przeciwną temu zamia- 
rowi. Przed niejakim czasem krążyła już 
wieść o podobnych układach, ale okazała się 
fałszywą. 

Według tegoż dziennika dalsze ukł a- 
dy Kuryi rzymskiej z rządem ros- 
syjskim rozpoczną się dopiero po Wiel- 
kanocy, wszelkie zaś doniesienia o instruk- 
cyach, jakie Stoliea Apostolska miała wydać 
biskupom polskim, z powodu zmiany panują- 
cego, są bezpodstawne. 


Z Newcastie donoszą, że krążyła tam 
wieść, że Boerowie naruszyli warun- 
ki pokoju przez aresztowanie Anglika 
Thompsona, który ehciał przejechać przez 
Transvaal. 

Według wiadomości z Capetown, pod 
Boleka wojska angielskie stoczyły kilkogo- 
dzinną bitwę z Basutami, której re- 
zultat jest niezdecydowany. Pułkownik Car- 
rington i kilku innych oficerów odniosło 
rany. 


Według doniesień z Londynu rząd gre- 
cki pod naciskiem mocarstw zgodzi się na 
przyjęcie najnowszych propozycyj 
Porty, która, jak już donosiliśmy, oświad- 
czyła gotowość do odstąpienia Grecyi całej 
żyznej cześci Tessalii i małej cząstki Epiru. 
Sytuacya zatem w tej chwili przedstawia 
się zupełnie pokojowo. Proponowane przez 
Turcyę ustępstwo obejmuje około 15.000 ki- 
lometrów, czyli blisko 800 mil kwadrato- 
wych. 


TELRGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 28 marca. Izba deputo- 
wanych przyjęła po kilkogodzinnej de- 
bacie § t ustawy o podatku grun- 
towym w brzmieniu komissyi. Re- 
prezentant rządu. radca ministeryalny 
Mayer oświadczył, że suma czystego do- 
chodu nie mogła być wziętą wyżej 140 
milionów, ponieważ przybytek nieopo- 
datkowanej dotychczas ziemi nie jest 
tak znacznym. aby dochód z niego po- 
krył ubytek wynikający ze zniżenia 
podatku w krajach dotychczas przecią- 
żonych. 

Petersburg, 28 marca. Arcy- 
książę Karol Ludwik wyjechał o 
godzinie 5 osobnym pociągiem z po- 
wrotem do Wiednia. 


Londyn. 28 marca. Najj. Oesa- 
rzowa Austryacka przybyła tu dziś ra- 
no: po południu odwiedzi królowę a 
wieczór wyjedzie do Paryża. 

Berlin, 28 marca. Tutejszy Tag- 
blatt donosi, że na zasadzie ustawy 0 
socyalistach prezydyum policyi 
wydało w sobotę 18 rozkazów 
wydalenia. W liczbie wydalonych 
zuajduje się sześć osób z pomiędzy 19, 
które blizko cztery miesiące zostawały 
w areszcie prewencyjnym z powodu 
oskarżenia o zdradę stanu, lecz w sku- 
tek zażalenia wniesionego do trybunału 
państwa w d. 22 b. m. wypuszczone 
zostały na wolną stopę. 

Berlin, 28 marca. Na posie- 
dzeniu parlamentu niemieckie- 
go ks. Bismarck odpowiadając Laske- 
rowi, oświadczył, že memoryal doda- 
ny do przedłożeń podatkowych zawie- 
ra program, na który zgodziły się rzą- 
dy i którego wykonanie nastąpi Z po- 
mocą obecnego albo też następnego 
parlamentu. Ks. kanclerz dodał, że są- 
dzi, iż ma prawo i obowiązek walczyć 
przeciwko wszelkim modyfikacyom ta- 
ryfy, starać się zwiększyć o ile można 
dochody przez wyzyskanie ceł pogra- 


nicznych, i że program przedłożony u= 
waża jako swój. 

Paryż. 25 marca. Komisya Izby 
deputowanych zajmująca sie taryfą 
celną postanowiła odrzucić zmiany 
poczynione przez senat w pozycyach 
płodów rolniczych. 

W skutek zajść parlamentarnych 
deputowany bonapartysta Janvier de 
la Motte wysłał sekundantów 
do prezesa ministrów, lecz wy- 
jaśnienia otrzymane przez nich zakoń- 
czyły zajście. 

Dziennik Temps otrzymuje tele- 
gram z Tunisu donoszący, że robo- 
ty około kolei żelaznej jeszcze są w za- 
wieszeniu. Bej działa w ciągłem poro- 
zumieniu z konsulem włoskim. 

Rzym, 28 marca. Król przyj- 
mował dzisiaj posła rossyj- 
skiego Uexkilla, który wręczył nowe 
listy wierzytelne. 

Najd. Areyks. Ludwik Wi- 
ktor był obecny na mszy celebrowa- 
nej przez papieża i przyjął komu- 
nię z rąk Jego Swiętobliwości. Najd. 
Arcyksiążę i poseł austryacki zostali 
następnie zaproszeni na śniadanie do 
papieża. 


Wiedeń, 29 marca. (Tw. pryw.) 
Jak donoszą dzienniki, minister skarbu 
zamierza pokryć tegoroczny defi- 
cyt przez wypuszczenie pięcio-procen- 
towej renty papierowej, 

Wiedeń, 29 marca. (Telegr. pr.) 
Do Presse donoszą z Konstantynopola, 
że słychać tam, iż ambasadorowie bli- 
scy są zupełnego porozumienia sie 
względem rozwiązania sprawy 
greckiej. a szczególniej względem 
dokładnie określonej linii granicznej, 

Do Tagblatiu donoszą z Paryża, 
że rząd niemiecki oświadczył, iż zgo- 
dził się na propozycye Porty z po- 
prawkami ambasadorów. Ażeby n- 
sunąć ostatnie trudności Porta cofnęła 
propozycyę odstąpienia wyspy Krety i 
ofiaruje w zamian część Tessalii i Epi- 
ru. Posłowie oświadczyli, że propozy- 
cya ta jest jeszcze niewystarczająca i 
postawili następne warunki:  odstą- 
pienie Grecyi Punty, zburzenie fortyfi- 
kacyj Prewezy, wolna żegluga dla flagi 
tureckiej w zatorze Arta. Rząd sułta- 
na przyjął te warunki w całości, Gre- 
cya zatem zostanie wezwaną przez 
mocarstwa, ażeby złożyła oświadezenie. 
Półurzędownie jednak rząd grecki zo- 
stanie zawiadomiony, że mocarstwa nie 
dopuszczą nowej zwłoki. W kołach 
paryskich sądzą, że nastąpi na tej pod- 
stawie pokojowe rozwiązanie kwestyi 
greckiej. 

Berlin. 29 marca. (Tel. pryw.) 
Post umieszcza artykuł inspirowany. 
w którym przedstawia wznowienie 
trójcesarskiego przymierza ja- 
ko fakt dokonany. i mówi że fantasty- 
czne kombinacye między panslawizmem 
a francuzką polityką odwetu zostały 
przez wypadek 13 marca zniweczone. 
Rossya potrzebuje w sąsiadach przyja- 
ció] na których mogłaby polegać. Zwią- 
zek ten może się powieść tylko w ta- 
kim razie, jeżeli będzie się trzymał zda- 
leka od solidarności w despotycznych 
dążeniach i za cel swój przyjmie pokój. 
W takim razie związek trójcesarski może 
się stać błogim także dla Niemiec. Au- 
stryj i całej Europy, i będzie mógł 
ustrzedz Europę od ogólnego zamętu. 

Kolonia, 29 marca. Do Köln. Ztę. 
donoszą z Petersburga, że niemiecki 
następca tronu przyjmując de- 
putacyę Niemców mieszkają- 
cych w Moskwie powiedział: 
„Możecie naszym współziomkom w Mo- 
skwie powiedzieć, że dawny związek 
przyjaźni, który między obu. państwa- 
mi uświęciła tradycya, trwać będzie 
dalej i że przyjaźń obecnej generacyi 
będzie równie trwałą jak dawniejszej. 
Przyjaźń ta jest ważną nietylko dla 
dwóch państw sąsiednich ale i dla po- 
koju całej Europy“. 


- 


Bukareszt, 29 marca. (Tel. pr.) 
Rewizye domowe zostające w związku 
zsprawąnihilistów wykr ytych|- 
w Jassach trwają ciągle. Kilku ros- 
syjskich ajentów tajnej policyi przybyło 
tutaj i biorą udział w czynnościach u- 
rzędowych. 

W kołach dobrze poinformowanych 
potwierdza się wieść, że między Peters- 
burgiem i Berlinem pr owadzą się u- 
kłady względem akcyi dyploma- 
tycznej przeciw stowarzysze- 
niu międzynarodowemu. 

Lipsk, 29 marca. (Tel. pryw.) 
Frakcya socyalno-demokraty- 
czna parlamentu niemieckiego zamie- 
rza wydać manifest, w któr ym uro- 
czyście oświadczy, że nie ma nie wspól- 
nego z nihilistami rossyjskimi. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 28go marca 1881, godzina 2 
m. 86. Losy kredytowe 181:25, Węg. akcye 
kredyt. 26850, Akcye anglo- austr. 125*25, 


Akcye banku Union 128-—, Akcye kolei Ka- | 


rola Ludwika 266:20, Akcye kolei północnej 
2381:25, Akcye kolei południowej 108:—, 
Akcye kolei Alföld. 160:75, 
Elżbiety 205:25, Akcye kolei Liwowsko-Czer- 
niowieckiej 178:50, Akcye kolei węg. pół- 


Akcye kolei | 


6 


ku obrotowego —'—. Akcye kolei węgiersko- ; 
galicyjskiej —'—, Akeye kolei państwowej 


, Rubel papierowy 1-20-3/,, Węgierskie | 
losy 116 25, Mark. niemiecki —--—. Usposo- | 
bienie silne. 

Wiedeń, 23g0 marca 1881, godzina 5; 
min. 45. Akcye kredytowe 298—, Anglo- 
Austryackie —'—-, Unionsbank —'—, Kolei 
Karola Ludwika 26675, Południowa -—'——, 
Renta papierowa 75:42, Galicyjskie listy za- 
| stane 103-75, Galicyjskie obligacye inde- 


—,— spirytus ——, kukurudża -——— Ko- 
lonia: Pszeniea —-—. 


Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
z dnia 29 marea 1881 o godzinie 7 rano. 
Barometr 732.27mm. przy temp. 0°C. Psycbro- 
metr suchy -+ 3.250. Psychrometr wilgotny -+- 2.700. 
Prężność pary 5.3ma. Wilgoć 927/,. Zachmurzenie 10. 
Wiatr NEI. Ozon 5. 
Temperatura powietrza -++ 2.6°R. 
Barometr stoi w mierze. 
Stan barometru nad poziom morza 757.97mm. 


| muiajcgie —-—, Galicyjski bank rustykal- | Przyjechali do Lwowa. 
103—, Losy z r. 186) —-—-, ARJ dnia 29 marca 1881. 

leondor 9:27*/,.,Rubel papierowy —.—. Uspo Hotel Europejski 

sobienie. — | P. A. Cohn z Wrocławła. 


Wiedeń, 29 marca 1881, godzina 10 Hiotel Angielski. 
299-50, Anglo- Pp. A. Brochwicz z Sambora. K. Smo- 


8:50, |loński z Sanoczan 
Hioiel Langa. 
Pp. J. Fiitessy z Paryża K. Lichtwitz 


min. 40. Akeye kredytowe 
PE. 12560, Akcye banku Union 12 
Kolej Karola Lud. 267:25, Południowa 10825, 


Renta papierowa ——, Galicyjskie listy za- | z Opawy. 

;stawne ——, Galicyjskie obligacye inde Hotel George'a. 

|mnizacyjne — —, Galicyjski bank rusty- | Pp. J. ks. Świdrygełło Swiderski z Dzwi- 

kalny ——, Losy z roku 1560 ——, Na- niacza. F. br. Potulieki z Gliniana Dr. A 
j i Hammer z Czerniowiec. Dr. M. Gumplowicz 


į poleondor 927—, Rubel papierowy 1203,1 | 


Us hienie co z Wiednia. J. Kieszkowski z Łuki. H. Sze- 
posobienie ożywione. |liski z Komborni. 
Melegraray zbożowe z d. 25 marca. Hotel Warszawski. 
Wiedeń: Pszenica 11:25 do 12:25 zł., ży- Pp. L. Makowiecki z Malenicy. H. Mo- ! 


rawski z Poepelwitz. A. Rodecki z Bakończye. 
Hotel Lazarusa. 
Pp. K. Pawłowski u Zdeszowa. 


to 1065 do 11.15 zł, okowita pr. 10.000 
liter procent 22.35 do 32:50 zł. — Buda- 
|Peszt: Pszenica 100 klgr. (na jesień) 11.32 į 


J. Kobn 


Bochni. Dr. M. Frühling do Tarnopola A. 
Rakowski do Polski. O. Schnell do Firlejówki. 
B. Skibniewski do Balie. 


Pociggi koiejowe. 
Przychodzą de Lwowa, 
Według południka peszteńskiego. 


B Mrakowa: o godz. 5 min. 20 rano (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie- 
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany). 


Zm Czewraiowieec: o godz. £ min. 40 wie- 
Gzór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszzny); o godz. 3 
min. 8% pe południu (pociąg mięszany) 

Ze Stanislawowa: (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min, 10 wieczór 

Z Podwolłoczysik (na dworzec Pod- 
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (poejig 
mięszany) o godz. 3 min. 36 po połu 
dniu (pociąg mięszany) ; 


| 


Z Podwoloczysk:: (na dworzec lwowski 
główny); o god „ 10 min. 10 wieczór (po- 
ciąg pospiaszr /); o godzinie 8 min. *0 
rano (pocigr osobowy): o godz 3 min. 52 
po połudLiu (pociąg mięszany). 

©Qlichodzą ze Lwowa. 
Według południka peszteńskiego. 

Do Krakowa: o godz 10 min. 30 w no- 
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
38 rano (pociąg osobowy): o godz. 4 min. 
49 po południu ( ociąg mięszany). 

| Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 10 ra- 

j no (pociąg pospieszny): o godz. 11 min. 


noeno-wschodniej 15475, Wiedeńskie {osy | go 11.37 zł., rzepak (sierpień — wrzes) 12-25 | > Paszy A. Rayer z Wiednia, M. Hila % E E (pociąg mięszany); o gedz. 
z ; mia . n j 
122.—, Akcye kolei Rudolfa = Akcye kolei zł. Berlin: Pszenica żółta (na jesień) 20950, Hotel Narodowy. w nocy (pociąg mięszany). 
Albrechta —*—, Węgierskie obligacye państwa żyte ———, spiritus loco 58.80, olej i b Do Podwołoczysk: (z dworca w Ped- 
ý Be, 2 f 3 Kura > AA 5 Pp. Landau ze Stanisławowa. J. Omus zamczu) ; o godz. {0 min. 59 w noc 5 
w złocie 88:40, Galicyjskie obligacyeindemniza- kowy 51.80. Szczecin: Pszenica —, rze 3 A il s RARE ; A (po 
: z Hadowa. M. Maszler z Tarnowa. dz. 12 
; - SŁ. $ : . „ARE : z ciąg mięszany); o godz. 123 min. 32 w 
cyjne 99'50, Losy regulacyi Cissy 108.10, Losy pik ——. Paryż: mąki 159 klgr. 62.50, odjechali ze Lwowa. południe (pociąg mięszany) 
tureckie 23:60, Węgierska renta 11385, Ak- olej rzepakowy 71:50, spirytus ———. Wro- Pp. A. hr. Krukowiecki do Królestwa. M. | Do Stanisiawowa: (na Stryj) o godz- 
cye banku związkowego l26:60. Akcye ban- ceław. Pszenica ——, żyto —'-—, owies i hr. Potocki do Marvampola. K. Ramulń of 6 min 45 rano. 
R LJ =x CE ORAE E E, 
i płacą żądają łacą żądają. 
Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej. Kurs giełdy wiedeńskiej Lwow. Czern. kolej po 200 zł. wa.wsr. 172.75 173.— Keglevicha po 10 zł. m. k. Piro SR 
Lwów dnia 28 marca 185 Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. mk. 290.50 491,— | Losy miasta Krakowa 20.40 20.40 
z unia 23 marca 1381. Połud. kol. państw. po 200 zł. w.a. 104.50 105— | Pożyczka miasta Budy po 40 awaa 41.75 —— 
płacą żądają $ ; . | L kol. węg. gal. a 200 zł. wsrebrze  156.— 156.50) Palfiego po 40 zł. m. k. . 33.60 39.90 
walutą austr 1 Dług państwa: płacą żądają Fundacya szpitala Arcyks, Rudolfa . iles=" 20 
1. Akcye za sztukę, „ |ałre st złe. ot. pok RE sima w banknot, aio 4. Listy zastawne losowane. am A z D 5 e = 
o” t i 73.80 173.95 ; 3 ; a BĄ 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 5 266 — 269 — ty. ie PER Á 73.80 23:95 IREK Ais sat] a» A -._ ____| Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a) 24— 25.— 
Kol. [wow.-ozer. „jas. po 200 zt. w.a. E173 — 176 — | Jednolity dlug państwa w srebrze ARGO. KURONIA pas sa o SSe ry Eo 1 AA 3 d me -.— 
Banku hip. galie. po 200 Zł. W. a. 3 300 — 304 = styczeń-lipiee . . N. 7525 75.40 „ premiowe po 30/, 99.75 100.— | Vłaldsteina wo 20 zł. m. k. %_ 3250 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. $|255 —- 258 — kwiecień-październik 15.40 15.55 | gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6pr. 100.--- —— Windischgrikza po 20 zł. m. e 38 — De 
2. Listy zast. za 100 zł. Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 120.35 121.25] » »» » BÓL SW eaa = | Poczt EC meg zł. 2850 24.— 
1870 500 zł.w.a.5pr. 129.25 129.7: 3 a o (na ; w 
Tow. kredyt. galie- AE: w.a,  g|[00 30 101 30 3 4 o L 100 WW RE 13 — 139.50 Gal. Tow. kred. w. a. s 4 Sm R oi | 7. ji (na 3 miesiąca). 
Apr. w. a. Si 93 15 04 75 1564 100 zł. 172— 17%4.50| » » n n on o pr DV LUU.Gu ugsburg na 100 zł. w n. =— —— 
e f ” 5 pr. okresowe EJ 106 30 101 30 wy a 1964 ro 50 a 170.50 171.50 n są | n» po 5 proct w Berlin za 100 mark w. a i D =... 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.  Z|I03 30 104 30 Renty Com. po 42 lir. austr. . . 37— 28.— 87 fatneh' zwrotne” papa 100.50 100.80 | Frankfurt za 1U0 mark p. . = > 
5 pr. w. a. wylo- ® Listy zastaw. domen państw. po 120 Gal. banku hip. po 6 proc. . . 108.60 104.— | Hamburg za 100 mark w. p. n. . EK 
"sowalne z 10 pr. premią . .Zj10050 101 50 złr. 5 pre” . 141.— 149, — | Gal. Zakł. kred. włośc. po 6 pr. 102.50 103.50 | Londyn za 10 ft. szt. 17.25 110.50 
Listy dłużne g. Z. kr. wł.ópr.w.a. Sf102 — 108 25 | Austr. Asyg. skarv. zwrotne 1851 5pr. 100.20 100.50 | Benku austro-węgiersk. po 5 pr. 101.75 162.— | Paryż za 160 fr. 46.15 46.25 
s” Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr. 92.20 92.35 Weg. Tow. ziem. ake. po 5 „a proc. .  109.— 100.50 
3. Listy dłużne za 100 zł. = i i i „ Zakł. kr. ziems. po 5*/4proe. . 102.25 102,75 Kurs złoia. 
Qgóln. roln. kred. Zakład dla Gal. -& 2. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.) » A „6d ; DR OAIN ; > 50 — zje 
PI Bukow. 6 pr. los. w 15 lat | 92 — 94 — A KJ 5. ©" ligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) x | lej > i UB = 
4. Obligi za 100 zk az” Ślad da | Tow lal del Płozówłaraiw (wazy 0 02 |sodmaakówia  - | Gaa s 
3 Galicyi A 99.5 v.— | Tow. = A PRERITA. a cl. „63.,— 
Indemniz. galic. 5 pre. m, k. . | 9925 100 26 Niższej Austryi 105.50 106.50 a 300 zł. 5 proc. w srebrze , 87.50 88.— APE Pery i 2.53.—  9.55.— 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. Siedmiogrodu . 94.75 95,20| Kol pół. po 100 zł. m. k.. 106.25 106.75 R WL Wy up "e —* ha 
włościańskiego 6 proc. w. a. . $101 — 10250 | Węgier . 9625 96.50] a o 100 zł. w. a. 101.75 102.25 | SFeO"" j pu" 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr.w.a. [102 — — — Kol. gal. Kar. Lud. u pp 300 zł. 5 pr. 108.25 103.50 
3. Akecye. 5 A. 5 I emisyi 102.25 —.— Z bye kod kaj i przemysłowej. 
5. Losy miasta Krakowa 1950 21 = 44.5 2 dp MIS 102.25 102.75 elegrafowany kurs wiedeński 
g ? 23 50 25 50 | Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 124.75 125.25 IV. . . 10150 —.— ; ; 3 
s” W a Inst. kred. dla handlu po 160 złr. 293.60 293.80 | Kol. Lwow.-Czer. Jass. LIE dmis. a300 z dnia 28 marca 1881. TEKA 
6. Monety. A ra tow. AI po 500 zł. 185.— 790,— zły. 5 proe. w srebrze z r. 1881 Ga 92.75 | Jednolity dług paústwa w banknotach 7-35 
al. banku hip. po 290 zł. . . —— —— z r. — 97.50 w srebrze . 16140 
Dukat holenderski 5 42 552 | Gal.bankd. kad ią prz. a 200 zł. wpł. 4 0 pr. ——  —=,-— z r. 1868 94.30 94.60 Renta w złocie n „A R 93|— 
Dukat cesarski a 5 45 5 55 | Gal. zał. kred. ziemski a 200 zł». —— z». 1572 91.50 92. Losy pożyczki z roku 1860 123/60 
Napoleondor . . 923 983 | Banku austro-węgiersk, a. 600 złr.  805— 807.— — | Weg. gal. kol.a 200 złr. 5 pre. w sr. 88. 85.25 | Akcye banku austro-węgierskiego 805|-— 
Półimperyał . 9 50 9 62 | Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 91.— 91.50 „ kredytowego 296125 
Rubel rossyjski srebrny 1 50 1 65 | Aust. Tow. żeglugi par.dun. po 500 zł.mk. 584,-—— 586.— 6 Losy, Londyn ; eco R . 117120 
papierowy i 19974 12174 | Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 205.25 205.50 St ane a a . . 0... 8 —|-- 
100 marek "niemieckich . 4685 57 40 Kol. Preszów-Tat:. (w.e.) a 200 a = | Injekń dna: ipr. po 100 zł. W. 4, 130.75 181.— | Napoleondor . . . . . . S, p27— 
Srebro . u 50 100 5u | Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2267.— 2272 -— | Ciarego po 40 zł: m. k. 41.50 42.— | Dukat cesarski men. . Aba. PE 5/49 
Kunony w srebro | w de. 4 tan | Kal Kar Ladw na OW gł m è ASA 268 75 | Tow żegl. par. pa Dnnaje poja mł. mk LL — Aż 100 marak niemisakich 4 5715 
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(1-49 1—3) Obwiessezente. 


L. 5268. ©. k. sąd powiatowy w Ni-| 


żankowicach przeprowadzi w sprawie egze- 
kucyjnej Piotra i Katarzyny małżonków Pa- 
rypów przeciw Goldzie Goldreich i spadxo- 
biercom Judy Goldreich». Mo:tkowi, Janklo- 
wi Etli, Małce i Laji Goldreichom o Za- 
płatę kwot 50 zł. i 75 d. względnie reszta- | 
Jącej kwoty 87 zł. 50 et. preyimisową pan 
bliczną sprzedaż realuości pod l. k. 2302 w 
Niżankowicach położonej, ciała A KMA 
niestanowiącej w dniach 29 kwietnia, 30 
maja i 18 ipea 1881, każdym razem a go- 
dzinie 10 przed południem. 

Cena wywożania 350 zł. 

Wadyum 35 zł. 

Na pierwszym i drugim terminie real- 
ność ta tylko za cenę wywołania i wyżej, na 
trzecim terminie t:kże niżej ceny wywoła 
nia sprzedaną zostanie. 

Resztę warunków, tudzież akta opisa- 
ni» i oszacowania 2 można w sądzie. 
Niżankowice 21 listopada 1880. 

(1968 1—3) «%Pbwteszczenie. 

L. 8479. ©. k. sąd powiatowy w Bo- 

lechowie ogłasza, że celem zaspokojenia przez 

Fischla Wohla wywalezonej sumy 185 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzia | 
licytacya gruntów nietabularnych Bazylego 
i nieobjętych mas Maryi i Pawła Raduchow- 


Pernils A *w 


skih pd l Mt P33 Gagu s (czech | tosel n | tosci krakowsk: ego pelia. Zatładu xredyto 
terminach dnia 4 maja, 3 czerwca, i 4 li- | wego ziemskiego. w kwocie 300 zł, w. a. od- 
pea 1881, kałdym razem © godzinie 10 będzie się w dniach 13 maja, 10 czerwca, 


przed poładajm 4 to na pierwszych dwóch i 8 lipca 1881, ksżdym razem o godzinie | 
termiasch tylka wyżej ceny wywołania lab 10 rano e, kzokucyjna publiczna sprzedaż re- 
|za lakową, na irzoeim terminie ponizej ceny »lnośei | 104 rep. 15 w Albigowy 
wywołania. nej wedle wykazu hipotecznego 34 poz. B. 
Cana wywołzaja 343 uł. 40 ct. zakład | J stonu czynnego Tomasza Bartmane własnej. 
l Oena wywołania 2200 zł. w. a. 
Wadgum 220 zł. w. 4. wynosi. 
C. k sąd powiatowy. 
Łańcut 18 styczuja 1881. 
28: — 
„1. 785  Oelem zaspokojenia nałoży. | C9 ark Mor m1 
ki Lwowskiego Zakładu *rodytowsgo wło- 8 TI wstlizórie podaje do. pobliczaći AA 


35 24. 
lesstę warunków licyt.eyjuych w  tu-| 
RE gądzie przejrzeć można. 
Bolechów duia 19 grudnia 1830. 
(2340 173) may ka 


ściańskiego 18 rat po 24 zł. tudzież resztu- 

IRE R 4 z domości, Że na zasadzie c. k. sądu krajowe- 
acego kapitału w kwocie 210 zł. 51 eu. s Ą ak 
Jeeg p Igo wə Lwawie z dnia 6 września 1879 


a. z pi. odbędzie się w dniach 29 kwietnia, 

27 maja, 1 lipne egi, każdym raz m o aa. 89773 uzneje się Wasyla Bryka z Male. 
dzinio 10 rano eęzekucyjna publiczna sprze- 
| daż realności pod l. k. 76 rep. 14 w Krze; 
| mieuicj, wyk. hip. 36 objętej wedle poz. 
i B. 1 stauu ezynnugo dłużniezki Anny 1go 
| Balawendrowej 2go Weleowej własnej. 
Cesna wyđst:ois 900 zt. 

Wsdyum 90 zi. wynosi. 
| O. k. sąd powiatowy. 
i Łańeut 28 styersia 188]. 
me 1—3) Edykt. 
L. 10864 Celem zaspokojenia 


| kuratora w osobie Jędrzeja 
| Malschowa. 

Lwów 28 września 1879. 
(3244 1—3) Edykt 

L 820 0. k. sąd krajowy pudaja do 
pomos iż w dniu 16 meja 1881 odbę- 
dzia się w tymłe sądzie licytacya realności 
pod 1. 226 dz. VIII (L. 64 gm. X) w Kra- 


należy- | holza własnością będącej, a przez magistrat 


edowy. 


Krakowski zs względów publicznych za pu pu” 
stkę uznanej. 

jenę wywołania stanowi wartość szą- 
cunkowa 120 zł. w. a, poniżej której i za 
| jokąkolwiekbądź cenę realność ta sprzedaną 


t 


pełożo- | będzie. 


Wadyum wynosi 6 zł. w. a. 

Resztę warunków sprzedaży, akt osza- 
cowanis i wykaz hipoteczny przejrzeć meżna 
w registraturze sądowej. 

Kraków 18 lutego 1881. 


(2339 1-—3) Monkure L. 5490. 

1) nn potadę jednego ewentualnie wię- 
rej e. k. usystwntów pocztowych z poborami 
XI A rengi za kaucyą w kwocie 400 zł. 

Kompetenci o tę posadę winni prócz 
wymogów przepisanych dla osiągnięcia po- 
sady c. k. asystenta pocztowego udowodnić 


a marnotrawcę i ustanawia się dlań, także uzyskane z dobrym skutkiem uzdolnie- 
Pasierskiego z | 
ł 2) na posadęe k. ekspadyenta puczto- 


nis ns urzędnika telegraficznego. 


wego w Padwi w Starostwie Wieleckiem za 
koatraktem służbowym i keuwsyą służbową 
200 zł. z roecznemi poborami płacy 150 zł. 
i ryczałtu kaneelaryjnego 40 zł. 

Podania należy wniaść w przeciągu 
czterech tygodni do e. k. krajowej dyrekcji 


kowie Abrahsma Wolfa i Mojżesza Buchen- | poczt we Lwowie. 


Lwów daia 26 marca 1881. 


(2225 2—3) Edyk t. | du kred. włościańskiego na zaspokojenie su- 
L. 5680. O. k. sąd powiatowy w Ku- my 100 zł. w. a. z pn. każdym razem o go- 
tech ogłasza niniejszem, że w dniach 29 |dzinie 11 przed południem z tem, że na 


7 


i Ettlę Reif w księdze gruntowej mias-;ce w sprawie egzekucyjnej Jana Nyczki 
ta Przemyśla intabulowanych przymusową | prawonabywcy Towarzystwa zaliczkowego w 
sprzedaż w drodze publicznej licytaeyi rze- | Bóbree przeciw Frankowi i Maryi Halickim 


kwietnia, 81 maja i 80 czerwoa 1881 ka- 


żdym razem o godzinie 10 rano odbędzie się 


egzekucyjna publiczna sprzedaż realności, 
ciała tabularnego niestanowiącej, a dłużni- 
czki Marceli Ilnickiej własnej, w Kobakach 
pod lk. 264 subr. 253 poiożonej, na zaspo- 
kojenie pretensyi galic. zakładu kred. włość. 
56 zł. 47 ct. a. w. z pn., a to przy pierw- 
szych dwóch terminach tylko za cenę sza- 
cunkową i wywoławczą 660 zł. a w. przy 
trzecim zaś terminie i niżej tejże za jabą- 
bądź cenę 

Wadyum 66 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
protokół zastawniczego opisania i oszacowa- 
nia można przejrzeć w t. s. registraturze. 

Kuty, 28 grudnia 1880. 

(2282 2—8) Edykt 

L. 9518. Na dniu 1 kwietnia, 6 meja 
i 24 czerwca 1881 odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowe sprzedaż realności lk. 148 
w Horocholinie, Nykoży Dasyłuka własnej, 
ciała tebularnego niestanowiącej, na zaspo- 
kojenie długu Rifky Schmerler w kwocie 60 
zł. 15 et. 

Cena szacunkowa 290 zł. 

Wadyum 29 zł. 

Resztę aktów i warunków lieytacyj- 
nych przejrzeć można w tut. sądzie. 

. k. sąd pow:atowy. 

Bohorodczany, 12 lutego 1881. 

(2258 2—3) Edykt. 

L. 5866. ©. k. sąd powiatowy w Jawo- 
rowie cgłasza, że celem zaspokojenia wierzy- 
telności Ozyasza Pasariny pto 8 zł. 83 ct. 
w. a. z pn. cdbędzie się dnia 4 kwietnia, 9 
maja i 14 czerwca 1881 każdym razem o 
godzinie 10 rano przymusowa sprzedaż real- 
ności graatowej pod nr. 58 w Bruchnalu 
położonej, na 175 zł. w. a. oszacowźnej, do 
Piotra Głowy należącej. 

Zakład wynosi 17 zł. 80 ct. 

Warunki lisytacyjna i odnośne akta 
złożone w sądzie do przejrzenia. 

. k. sąd powiatowy. 

Jaworów, 80 grudnia 1860. 
(2283 2—8) Gbuieszczenie. 

L. 2380. O. k. sąd powiatowy w Bo- 
horodczanach podaje do publicznej wiadomo- 
ści, że na zaspokojsnie sumy resztującej 49 
zł. 87 et. w. a. Ryfee Schmerler przyzna 
Rej z pn. w drodze publicznej lieytacyi przy- 
musową sprzedaż realności pod lk. 428 w 
Bohorodczarach położonej, dłużnika Domi- 
nika Czałczyńskiego własnej, w tut e.k. są- 
dzie dnia 9 kwietnia, 6 msja i 1 lipca 1851 
każdym razem o godzinie 10 przed połu 
dniem z tem przedsięweźmie, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylo za 
cenę wywołania 300 zł. w.a. lub wyżej tej- 
że, zaś na trzecim terminie także i niżej 
tejże sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10%, cemy szacun- 
kowej. i 

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt opisania i oszacowania realności przej- 
rzeć można w t. s. registraturze. 

0. k. sąd powiatowy. 

Bohoredczeny, 30 kwietnia 1880. 
(2262 2—3: Obwieszczenie. | 

L. 4951. W celu wydobycia wierzy- 
telności Mojżesza Jurana w kwocie 80 z 
- a. w. z pn. odbędzie się w sądzie tut. w 
dniach 7 kwietnia, 12 maja i9 czerwca 1881 
każdym razem o godzinie 10 rano przymu- 
sowa publiezna sprzedaż gospodarstwa w 
Parohach pod m, 92 Prokopa Werkalca wła- 
snego nietabularnego. 

Cenę wywołania stazowi wartość Sza- 
eunkowa 242 zł. w, a 

zakład 24 zł. 20 et. w. a. 

Bliższe warunki wolno przejrzeć w re- 
gistraturze sądowej. 

„O. k. sąd powiatowy. 

Sołotwina, 12 stycznia 1581. 

(2248 2—3) Edykt 4 

L. 42472. O. k. sąd powiatowy miej- 
sko-delegowany cywilny w Krakowie podaje 
niniejszem do publicznej wiadomości, że re- 
zolucją z 81 stycznia 1881 l. 42472 dozwo- 
loną została w sprawie Noego Kaufmana 
przeciw Tomaszowi Nawarze o zapłacenie 
200 zł. z pa. egzekneyjna sprzedaż realności 
włościańskiej w powiecie krakowskim w 
Dziekanowieach pod 1. 10 położonej do To- 
masza Nawary należącej, do której to licy- 
tacyi wyznaczone są trzy termina na elka 
26 kwietnia, 10 maja i 7 lipca 1831 każdym 
razem o godź. 10 przed południem w tut. 
sąd. gmachu. 

Jako cenę wywo 
mę 1040 zł. 4837, et, a wadyu 2 
104 zł. 4 ct. l 

Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
j akt oszacowania mogą być przejrzane w t. 
s registraturze. 

Kraków, 28 lutego 1881, 
(2259 2—3) Obwieszczenie. 

L. 6802. W dniach 27 kwietnia, 27 
maja i 30 czerwca 1881 odbędzie się przy: 
musowa sprzedaż realności nietabularnej pod 
nr. korsk. 31/81 subrep. 51 w Uniowie po 
łożonej, spadkohierców śp. Maryi Korczow- 
skiej własnej, w tut. sądzie na rzecz zakła- 


Qarsia Lwowska Nr, 71 à 


łania ustanowiono 5u- 
wynosi 


czonych "ją części realności pod l. k. 4 
miasto w Przemyślu w dniu 29 kwietnia 
i w deiu 80 maja 1881 o godzinie 10 przed- 
południem w tutejszym sądzie odbyć się 
mającej z tym dodarkieie, iż w tych termi- 
nach realność ta tylko za, lub wyżej ceny 
wywcłania będzie sprzedaną, w przeciwnym 
bowiem razie odbędzie dnia 3 czerwca 1881 
o godzinie 10 przed południem termin do 
ułożenia ułatwiających warunków. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa tych 11/,, części realności przez o- 
szasowanie w kwocie 11.138 złr. 70 ct. a. w 


pierwszych dwóch terminach realność ta za 
2 szacunkową lub wyżej niej, zaś na trze- 
cim także niżej tejże sprzedaną będzie. 
Cena szacunkowa 350 zł. 
Wadyum wynosi 10"/,. 
Resztę warunków w tutejszej registra- 
C. k. sąd powiatowy. 
Przemyślany, 28 lutego 1881. 
(1456 2—3) Grift 
BL 1259. Bon Seite beż f. f. Qande- 
gerichteg Krazau wird hiemit befannt gegeben, 
' dağ behufs Befriedigung der Forderung der 


priv. öft. Hypothefenbant in Wien pr 94 fl. 
32 fr., 360 fL, 860 fL, 360 M. 4574 fl. 95 fr., 
540 fl, 540 fi. 540 fl. 540 f. und deg Elias 
Ra oser pr. 506 fl. f. N. 6. bie erefutive 
deilbietgung der bem Schuldner I. H. Bannet 
gehörigen sub. Nr. 69 Stadt VIII (66 gm. 
VI) in Krakau gelegenen Realität bewilligt 
und folre am 10 Mai 18x1 und 14 Juli 
1581 jebesmafi um 10 ubr Vormittags ftatt- 
finden wird. 

Sdigungźwerth beträgt 41833 fl. und 
Badium 58000 fl. 

Nähere Feilbiethunsbedingnie und Der 
Tabularegtraft tónnen in der H. g. Negiftratur 
eingefehen werden. 

Krakau 4 Februar 1881. 

(2181 2—3) ` EdDitL 

BL 311. Bom É f. Begirtsgerichte in | kwietnia, 28 maja i j lipca 1881 każdym 
Podhejce wird biemit tundgemadht, dak żur | rezem o godzinie 10 razo odbędzie się eg- 
Dereibringung der Forderung des Leib Po- | zekucyjna publiczna lieytseya realności w Sta- 
horillo pr. 609 fl. 6. W f. N. ©. bie erefu= | rych Kutach ped l. k. 29 położonej, ciała 
tive öffentliche Feilbiethung der dem Teodor | tabalarnego nietworzącej do Andrija Andru- 
Kizińkiewiez gebdrigen, in Dobrowody sub. | sieka należącej, na zaspokojenie pretensyi 
Nr. 148 gelegenen, feinen Tabulartórper bil: | Chaima Spiegeimann w kwocie 70 zł. w. a. 
benden Realität am 5 Mai, am 3 Juni und jz pn.; realność ta przy pierwszym i drugim 

| dłużnika Aleksandra Serednickiego własnej, 
w trzech terminach 29 kwietnia, 80 maja i 
15 lipca 1881 każdym razem o godzinie 10 
przed południem. 
Cena wywołsnia 425 zł. 
Zakład 42 zł. w. a. 
Na pierwszym i drugim terminie re- 
alqość ta tylko za cenę wywołania lub wy- 
żej, zaś ma trzecim terminie także niżej ce- | Nr. D. 12 w Wielopolu wykazem hipot. 1. 
ny wywołania sprzedaną zostanie. 8 objęta dłużniezki Anny Zarzesowej włas- 
Bliższe warunki licytacyi, tadzież pro- | nej na dwóch terminach a mianowicie na 
tokół zastawniczego opisania i ocenienie | dniu 29 kwietnia 1881 i na dniu 20 maja 
można przejrzeć w Sądzie. 1831, każdym razem o godzinie 10 rano 
Niżankowice 16 grudnia 1880. |z tem, iż ta realność na tych dwóch termi- 
(2217 2—3) Edykt. {nach tylko za cenę wywołaną lub powyżej 
, 1.808. C. k. sąd powiatowy w Du- | tejże sprzedaną będzie. 
biecku ogłasza, iż w tymże przeprowadzoną | Cena wywołania wynosi kwotę 800 zł. 
zostanie dnia 5 lipca 1881 dnia 4 sierpnia | Wadyum 80 złr. 
1881 i dnia 5 września 1881, każdym razem | Protokół zastawniczego opisania i wy- 
o godzinie 10 rano egzekucyjna publiczna | kaz hipoteczny tej realności złożone są w 
į sprzedaż realności w Śliwniey pod l. k. 59  registraturze sądowej do przejrzenia. 
isubrep. 1 położonej Michała Segeta własnej | Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz- 
na zaspokojenie wierzytelności e. k. uprzyw. ` nych, którzyby po dniu 4 czerwca 1880 do 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego ` hipotski tej realności weszli, lub którymby 
5 Knoller, a w drugiej połowie wedle | (1795 
Dom. III. pag. 213 n. 12 haer. na Eliasza j 
dnia 29 marca 1881, 


turze. 


Wyciąg bipoteczny w tutejszosądowej 
registraturze przejrzeć, lub odpisać można. 
O taj sprzedaży «awiademia się chęć 
kupienia mających, jakoteż znanych wierzy- 
cieli do rąk wdasnych a niezuanego z Życia 
i miejsca pobyiu Leopolda Dorfleitnera, tu- 
dzież tych: którzyby pe dniu 8 lutago 1881 
do tabuli weszli, lub z jakiegobądź powodu 
uchwał lieytscyjnych weześnie nie otrzymali 
do rąk kuratera p. adw. Dr. Dolińskiego i 
przez edykta. 
Przemyśl 2 marca 1881. 
2—3) Edykt. 
L. 6306. O. k. sąd powiatowy w Ku- 
tsch ogłasza niniejszem, że w dniach 29 


i (2250 


am 8 Juli 1881 jcbeśmabi um 10 Uhr Bor=| terminie tylko za cenę szacuikową 100 złr. 
mittags biergericjta abgelalten werden wird. |w. a. lub wyżej, przy trzecim zaś terminie 
3 Musrufspreiś dient der gerichtlich |i niżej tejża za jakąbądź cenę sprzedaną 
erhobene Scdhigungówerth per. 900 f. und e8 | będzie. 
wird bie obige Realität an den zwei urften Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
Qizitationĝterminen nur um pober über Den | kowej. Akt zastawniczego opisania i oszaco- 
Gdigungówerth. beim ritten aber auch une | wania tudzież resztę warunków licytacyjnych 
ter demjelben am den Meiftbiethenden Kintan= | można przejrzeć w tusądowej registraturze. 
gegeben werden. Kuty 29 grudnia 1880. 

Da3 Babium beträgt 90 f. (2271 2—3) obwieszczenie. 

Das Protofoll der pfandweijen Bejğrei- L 2707. Celem zaspokojenia wierzy- 
bung und dag SHägungsprotofol, fo wie bie | telności e. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
übrigen Qizitationsbedingungen fönnen in! włościaństiego we Lwowie w rusztującej 
ber  Kiergertchtlicjem  Ńtegijtratur eingejehen | kwocia 66 zir. 88 ct. z pn. rozpisujs sąd 
werden. egzekueyjng sorzedaż realności pod l. k. 6 

Für die unbefannten Gläubiger wurde | subrep. 5 w Baryczu położonej, dłużnika 
der Curator sd setam in der Perfon deg Hr. | Dymitr. Hawrylaka własnej w dniu 29 kwiet- 
eter Eurys in Podhajse beftrl(t j oia J881, w dain 27 maja 1881 i w daiu 

Podsbajee am 8 März 1831. 
(18648 2—3) bbwiesuczenie. tutaj w drodze publicznego przetargu oabyć 

L. 5234. O. k. sąd powiatowy w Ni-| się mającą. 
żankowicach ogłasza, że w sprawie Leizora Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
Rohrberga przeciw Aleksandrowi Seredni- | eunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
ckiemu o zapłasenie 104 zł. odbędzie w sæli į 300 zł. wyprowadzona, zakład wynosi 30 zł. 
sądowej publiczną licytacyę realności włoś- Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
ciańskiej w Sierakoścach pod l. k. 94 poło- j szacowania rzeczonej reslności mozą być 
żonaj, ciała tabulernego niestanowiącej, a| przejrzzne w tusądowej registraturze. 

Przemyśl dnia 28 lutego 1881. 

(2097 2—3) Obwieszczenie. 

L. 12290. W e. x. sądzie delego wanym 
miejskim w Nowym Sączu odbędzie się Cs- 
lem zaspokojenia wierzytelności Zakładu kre- 
dytowsgo włościańskiago we Lwowie w kwo- 
tach 348 złr. i 47 złr. 96 et. w. a. z pn. 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod 


w kwocie 118 złr. 73 ct. w. a. z pu. | uchwała licytacyę tejże dozwalają:a z jakie- 
Cena wywołania 200 złr. w. a. | gobądź powodu nie mogła być doręczoną, 
Wadyum 20 złr | ustanowiono adw. Dr. Schorasteina w No- 
Protokół zastawnego opi-«nia i resztę | wym Sączu. N 

warunków licytacyjnych można przejrzeć Nowysącz 26 styezuia 1881. 


w registratnrze sądowej. Í (2260 2—3) Obwieszczenie. © 
ą O rozpisaniu tej lieytacyi zawiadamia j L. 6306. W dniach 28 kwietnia, 31 m+- 
się wszystkich tyeh wierzycieli,  któ-|ja i 1 lipea 1881 odbędzie się przymusowa 
rzyby prawa zastawu na realuości sprzedać ' sprzedaż realności nietabularnej pod n. kons. 
się mającej nabyli, lub ktirymby z jakiejkol- | 3/98 subrep. 83 w Ostałowicach położonej, 
wiekbądź przyczyny rezolueya niniejsza lub | nieobjętej masy spadkowej Iwana Mielnika 
późniejsze do tej licytacyi odnoszące się re- | własnej, w tut. sądzie na rzecz zakładu kred. 
zolueye doręczone być nie mogły do rąk} włość. na zaspokojenie sumy 133 zł. 76 ct. 
kuratora p. Kar la Wawrauscha e. k. nota-| w. a. z pa. każdym razem o godź. 10 przed 
ryusza w Dubieeka. południem z tem, że na pierwszych dwóch 
Dubiecko dnia 15 marca 1881. A wę realność ta za cenę szacunkową 
(2245 2—3) BMdykt. Í lub wyżej niej, zaś na trzecim także niżej 
L. 2101. 0. k. sąd obwodowy w Prze- tejże sprzedaną będzie. 
myślu rozpisuje niniejszem w drodze egze- | Cena szacunkowa 300 zł. 
kucyi prawomocnego wgreku z dnia 30 paź- | Wadyum wynosi 109,, 
dziernika 1878 l. 13976, celem zniesienia | Resutę warunków w tutejszej registra- 
wspólnej właszości *'/,; części realności pod | turze. 
] 4 miasto w Przemyślu w jednej ui 
wedle Dom. I. pag. 212 n. 8. 10 hser. na; 


C. k. sąd powiatowy. 
Przemyślany, 28 lutego 1881* 
1—3) ©bwieszezenie. 
L. 946. O. k. sąd powiatowy w Bóbr- 


l wane z wykazem całej 


pto. 90 zł. w. a. z pn. rozpisuje przymuso- 
wą publiczng sprzedaż pare. gr. pod l. kat. 
860,3 i 2/6 części par. gr. pod l. kat. 775 
w Strzałkach położonych wedle karty wła- 
sności wyk. hip. 45 i 42 gminy Strzałki na 
Franka Halickiego zaintabulowanych wedle 
pozycyi 1 i 2 karly ciężarów tychże wyka- 
zów hipoi. dla powyższej sumy za hipotekę 
służących w trzech na dzień 21 kwietnia, 30 
maja i 30 czerwca 1881 każdym razem o 
godzinie 10 rane w zabudowaniu tutejszego 
sądu wyznaczonych terminach z tem, że ce- 
nę wywołania stanowi wartość szacunkowa 


wypośrodkowana; wadyum wynosi 1120 zł. | 180 zł, że w pierwszych dwóch terminach 


powyższe parcele li tylko za lub wyżej ceny 
wywołania. na trzeeim terminie li tylko za 
tazą cerę sprzedane zostaną, kićrsby na za- 
spokojenie należytości rządowych i wszyst- 
kich ubezpieczonych wierzytelności wystar- 
czała, że na wypadze, gdyby takowa cena 
uzyskana być nis mogła, termin do ułożenia 
warunków ułatwiających na dzień 7 lipca 
1881 o godzinie 10 rano wyznaczonym z0- 
stał, przy którym wierzyciele niestawający 
jako przystępujący do wniosku stawających 
poczytani zostaną, że jako poręczne 10 pre. 
sumy wywołania tj. 18 ze. w gotówce przez 
kupienia chęć mających do rąk urzędującej 
komisyi ma być złożone, że dla wierzycieli, 
którymby uchwała wcale albo w należytym 
czasie doręczoną być nie mogła, lub którzy- 
by po dniu 26 stycznia 1881 do tabuli wə- 
szli, prawo zastawu lub inne prawa rzeczo- 
we nabyli, kurator w osobie e. k. notaryusza 
pana Teofila Waydowskiego wyznaczonym 
został, że nakoniec w akt oszacowania real- 
ności w wyciąg hipotecz. i inne warunki 
sprzedaży w registraturze tutejszego sądu 
wglądnąć, zaś o zaległych należytościach 
rządowych w c. k. urzędzie poborowym w 
Bóbrce wiadomość powziąć można. 
W Bóbree dnia 10 lutego 1881. 

(2237 1—3) Ogloszenie. 
j L. 315. Celem stałego obsadzenia po- 
usd nauczycielskich, ogłasza się niniejszy 
| konkurs na posady następujące: 
| Powiat Trembowla 
1. Przy szkcłach dwu klasowych posa- 
idy młodszych nauczycieli: 

a) w Budzanowie i Janowie z roczną pła- 
| cą po 270 zł. 
b) w Łoszniowie i Kobyłowołokach z ro- 


| czną płacą po 240 zł. bez pomieszkania. 
| 2. Przy szkołach etatowych 1 klaso- 
| w 
27 czerwca 1801 zawsze o godzinie 9 rane, | 


ch: 

© w Tiutkowie, Wierzbowcu, Iławczu z 
roczną płacą po 300 zł. 

b) w Hleszezowie z roczną płacą 382 zł, 
8. Przy szkołach filialnych z roczną 

płacą po 250 zł. w Bernadówce, Boryczów- 

ce, Humniskach, Młyniskach, Nałużu, Ostrow- 

czyku, Pedhajczykach, Słobódee janowskiej, 

Tyczynie nowym, Załawiu i Zubowie. 

Powiat Husiatyn. 

1. Przy szkole 4 klas. w Kopeczyńcaeh: 

a) posada nauczyciela starszego z roczną 
płacą 450 zł. 

b) posada nauczyciela młodszego z roczną 
płacą 270 zł. 

e) posada nauczyciela do nauki religii izra- 
elickiej i języka hebrajskiego z roczną 
płacą systemizowaną 200 zł. bez po- 
mieszkania. 

2. Przy szkołach 2 klasowych posady 
młodszych nauczycieli: 

a) w Czarnokońcach wielkich z roczną 
płacą 240 zł. 

b) w Husiatynie i Ohorostkowie z roczną 
płacą po 270 zł. 

e) w Kroguleu posada drugiego nauczy- 
ciela z roczną płacą 800 zdr. bez po- 
mieszkania. 

3. Przy szkołach etatowych 1 klaso- 
wych: 

W Chłopówce, Krzyweńkiem, Kociubiń- 

czykach, Niżborgu starym i Tłusteńkiem, z 
roczną płacą po 800 zł. 

4. 0 4 ag filialnych z roczną 
płacą po 250 zł. w Celejowie, Olchowczy 
Suchodole i RÓW. Wołga 

Kandydaci i kandytki ubiegający si o 
te posady mają wnieść prośby udokum 2145 
„wj! poprzedniej służ 
do tutejszej e. k. Rady Soli kniei) 
najpóźniej do końca kwietnia 1881. 

Podań spóźnionych i niedokumentowa- 
nych nie będzie się uwzględniać. 

Ze. k. Rady szkol. okręg, 

Trembowla 14 marca 1881. 

(2223 3—38) Edykt. 

L. 14920. W dniach 5 kwietnia, 3 maja 
i 31 maja 1881, każdym razem o godzinie 
10 z rana w gmachu sądowym odbędzie się 
egzekucyjna lieytacya realności pod L. 50 
w  Drabinianee położonej, wedle w. h. €2 
Tomasza Woźniaka własnej, w sprawie eg- 
zekucyjnej galicyjskiego zakładn kredytowego 
ziemskiego pto 200 zł. w. s. z pn. 

Cena wywołania 645 zł. w. a. 

Wadyum 64 zł. w. a. 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przeglądnąć można w registraturze sądowej. 
C. k. sąd powiatuwy miej. deleg. 
Rzeszów dnia 3 marca 1881. 


(919 3—3) Ed y kt. 

L. 17255. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu podaje do wiadomości, że w celu 
ściągnięcia sum 1360 złr. 3000 złr. 1250 
ałr. 1400 złr. w. a. z pa. na rzecz Wojcie- 
cha Rogalskiego odbędzie się egzekucyjca 
lizytacja "4 części dóbe Zbrzyż czyli Nad- 
zbrzyż Jana Bauatowskiego własnej, w Je- 
dnym terminie a to dnia 29 kwietnia 1881 
o godzinie 10 przed połsdniem. 

Cena wywołania 27654 zir. 32'/, ct. 
w. a. jednatże naterminie tym, gdyby nikt 
cenv wywołania nie cfi rował, sprzedana 
zostanie ta ezęść 1 miżej ceny wywołania 
wszelako nie niżej 12000 złr. w. a. 

Wadyum 1383 złr. 

Bhższe warunki 
w registraturze sądu, 

Tarnopol 25 l:tego 1881. 

(2143 3—3) QGbwieszczenie. 

L. 635. W dniach 11 kwietaja, 15 ma- 
ja, 15 czerwca 188!, odbędzie się przymu- 
sowa sprzedaż realności nietabalarnj, pod 
l. konsk, 102 snbrep. %5 w Hołyniu powia-1 
tu Delińskiego położonej dłożcika Michała 
Hryczka włssnej, w tutejszym e. k. sądzie 
na rzecz Zakładu kredyt. włościańskiego na 
zaspokojenie sumy 89 zł. 19 et. 45 zł. 76 
et. w. u. z pn. każdym razem o godzinie 
10 przed południem z tem, ża na pierwszych 
dwóch terminach realność ta za cenę sza- 
cunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim tak- 
że niżej tejze sprzedaną będzie. 

Cena szarunzowa 300 zł. jest ceną wy- 
wołania. 

Wadym wynosi 109,. 

R sztę warunków w tutejszej registra- 
turze przejrzeć można. 

C. k. sąd powiatowy. 

Bożniatów dna 5 marca 1881. 
(1618 3—3) Edykt. 

L. 6928. Mikołajewski e. k. sąd po- 
wiatowy przedsięweźmie w sabudowaniu są- 
dowem na zaspowojsuie należytości Bazylego 
Dobuszowskiego w kwocie 47 zł. 4 ct. z pn. 
przetargową sprzedaż parceli gruntowej l. 
tup. 1030 w niwis „Rzemieślnicze* w Mi- 
kułajowie położonej, ciała hipotesznego nie- 
stanowiącej, spadkobierców Feliksa Witwi- 
ckiego własn'j, na dniu 5 maja 1851 i na 
dniu 7 czerwca 1881 o godzinie 10 raio za 
tonę sza'unkową 60 zł. lub powyżej ta- 
kowej. 

Wadyum 6 zł 

Kuratorem niewiadomych ek. notaryusz 
Ma zasterski. 

Gdyby sprzedaź na wyzuaezonych dwóch 
terminach z: lub wyżej cony szaennkowej 
nie nastąp ła, wyznacza się db ułożenia œa- 
runków lieytacyjnych termin na 14 czerwca 
1581 godzinę iQ rano, na który wierzycieli 
poł rygorem z §. 1485 u. s się wzywa. 

Bliższe warunki i odnośne akta w t.s 
r-gistraturze przejrzeć można. 

Mikołajów, 31 grudnia 1880. 

(1925 3—8) Edykt 

L. 5848. O. k. sąd krajowy w Krako- 
wie uwiadzmia niniejszem z miejsca pobytu 
niewiadomego dra Wiktora Webra, iż prze- 
ciw niemu wniosł Peretz Diamant pozew 
wekslowy » zapłacenia 200 zł., w załatwie- 
niu którego uukaz zapłziy z 4 marca 1881 
l 5848 wzdany został. 

W celu zastępowania pozwanego usta- 
nasi: się kuratora w osobie adw. Luo, 

Zaleea się satam pozwanemu, aby po- 
trzebne środki obrony ustanowionemu kura- 
torow: podał, lub iunego sobie zastąpcę «brał 
jo tem sądowi doniósł, w przeciwnym bo- 
wiem razie zła skutki sam sobie przypisze. 

Kruków, 4 marca 1881, 

(1884 3—3) ©bwieszczenie. 

L. 3406. W dniu 27 kwietnia i dniu 
31 maja 1881, każdym razem o godzinie 10 
rano, w celu ściągnięcia pretensyi p. Anto- 
niego Dąbuzańskiego w kwocie 660 zł. a. w. 
z pa. odbędzie się w tuiejszym sądzie aż 
musowa sprzedał n etabu'arnych gospodarstw 
gruntowych Szymona Griinhanta i Samuela | 
Joryscha ped nr. 241 i 62 w Bogdanówce | 
położonych z wyłączeniem dwu całych i je- 
daej części z parsel z realności Nr. 241 w 
dodattowem pro'okcle oszacowania z dnia 2 
grudnia 1880 l. 5425 wyszezególniorych. | 

G'svodarstwa te z osobna sprzedane! 
będą. | "e 

Z» cenę wywołania ustanawia się cenę 
szacunkową tych gospodarstw a to co do go- 
spodarstwa Nr. 241 w kwocie 11630 zł. a| 
co də gospodarstwa pəd Nr. 62 w kwocie, 
1480 zł. a. w. j 

Wadyum wynosi co do gospodarstwa : 
Nr. 241 kwotę 1163 zł. a eo do gospodar- 
stwa Nr. 62 kwotę 148 zł. | 

Przy powyższych dwóch terminach w 


można przeglądnąć 
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kszości głosów wierzycieli st.wających uwa- | 


żani będą. > 
Resztę warunków i akta opisania i o- 
szacowania sprzedać się mających gospo- | 


darstw można przejrzeć i odpisać w t. s. regi- , 


straturze. 


O tej sprzedaży zawiadamia się inte- , 


resowanych, mianowicie też wszystkich wis- 


rzycieli znanych i nieznanych sądowi, któ- 


rym na dotyczących gospodarstwach prawo 
zastawu przysłuża i którymby uchwałę do- 
tyczącą lub późniejszą w sprawia tej zapaść 
mejątą wcale nio lub też nienałeżysia dorę- 
©zono, do rąk kuratera p. adw. dr. Kwiat- 


kowskiego z substytucją p. adw. dr. Mantla : 


w Tarnopolu i przez niniejsze ogłoszenie. 
C. k. sąd powiatowy 

Nowesioło 31 stycznia 1881. 

(1844 3—3) Ogloszenie. ] 

L 5888, O. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach ogłasza, że w sprawie egzeku- 
cyjnej Ettli Seh reki: ger przeciw Michałowi 
Bluj o zapłatę 12 zł. 10 ei. odbędzie sę w 
gmachu tegoż sądu publiczna przymusowa 
sprzedaż nietabularnej realności włościańskiej 
pod |. k. 23 w Koziaanieach położonej, w 
dnia 29 kwietnia, 30 maja i 8 lipca 1881 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem. 

Cena wywołania 800 zł. 

Zakład 80 zł. 

Reslaość ta na pierwszych dwóch ter- 
minach tylko za cenę szacunkową lub wy- 
żej, na trzecim zaś także niżej ceny szacun- 
kowej sgrzedaną zostanie. 

Bliższa warunki licytsjne, jakoteż akta 
opisania i oszacowania przejrzeć można w 
w sądzie. 


Niżankowice 28 września 1879. 
(19410 3—3) Eddy kt. 
L. 1065. Sąd obwodowy ustanowił 


dla Anastazego i Gustawa S'emońskich, tu- 
dzież dla Maryi Pink»s z Życia i miejsca 
pobytu niewiadomych adwokata Dra Berso- 
na ze substytucyą adwokata Dra Jarosza w 
Nowym Saczu kuratorem do aktu w spra- 
wie livytacyjnej dóbr Miłkowa z przyległo- 
ściami. 
C. k. sąd obwodowy. 

Nowy Sącz dnia 26 lutego 188!. 
(1927 3—3) Edykt. 

L. 2801. O. k. sąd 
spraw wekslowych w Samborze wzywa 
siadacza zgubicnego wekslu dto Sambor 19 
marta 1871 na 53 zł. w. a. 19 lipes 1874 
płatnego przez Franciszka Kołezykiewicza 

własne zlecewe płatny wystawionego, 
przez Maryaonę Andryszczak akteptowanego 
tna Ignacego Kołczykiewicza Żżyrowanego 
by rzeczony weksel do 45 dni od dnia trze- 
ciego ogłoszenia winiejszego edyktu sądowi 
przedłożył, i muiem-ne prawo swoja wy- 
wiódł, gdyż w przeciwnym razie rzeczory 
wevsel amortyzowanyja zostanie. 

Sambor dnia 2 marca 1881. 

(2118 3—3) E dy Kk t. 

L. 7115. Wskutek polecenia c. k. sądu 
krajowego wyższego w Krakowie, e. k. sąd 
krajowy w Krakowie podaja do wiadomości, 
że projekt uowej karty hipoiecznej dla przy- 
misru do pola górniczego pod nazwą Artur 
I w gminie kat. Biersza pow. Ochrzanow- | 


obwodowy dla 
0- 


wpisów w nowej karcie hipotecznej zamie- 
szezonych a niezaprzeczonych, w dobrej wie- 
rze nabyły. 

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze- 
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
de pierwotnego stanu przywróconym, a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
| uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo już bzło zapisane w dawniejsze księgi 
hipoteczne, w miejsce których nowa księga 
hipoteczna wstępuje, było wiadome z jakiej 
rezolucyi sądowej, lub jest przedmiotem do- 
chodzenia wskutek podania lub skargi przed 
sąd wniesionej. 

Kraków dnia 19 marca 1881. 

(1548 3—3) obwieszczenie. 

L. 3823. ©. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach ogłasza, że w sprawie Mendla 
Metzgera przeciw Piotrowi Paralewiczowi o 
zapłacenie 200 zł. odbędzie w sali 
publizzną 


tabularnago niestanowiącej i dłużnika Pio- 
tra Paralewicza własnej w trzech termi- 
nach tj. 29 kwietnia, 30 maja, i 1 lipca 
| 1881 każdym razem o godzinie 10 przed 
| południem. 


Cena wywołania 545 zł zakład 10%. 


| Na pierwszym i drugim terminie re- 
alność ta tylko za cenę wywołania lub wy- 
| żej zaś na trzecim terminie także niżej ceny 
| wywołania sprzedaną zostanie. 

Bliższe warunki licytacyi tudzież pro- 

tokół zastawniczego opisania i 
| można przejrzeć w sądzie 
Niżankowice 13 sierpnia 1880. 

'(1984 3—3) Edy k t. 

| L. 6590. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
| wie rozpisuje w sprawie Ernestyoy Grün- 
feld, Józefa Barggriaa i Leentyny Mangold 
; przeeiw Schsindli Itte Katz o 4000 zł. ce- 
,lem zaspokojenia wyrokiem z dnia 15 sty- 
|eznia 1876 do 1. 68786 wywslszonej kwoty 
| 3858 zł. 38%, ct. a. w. z 5°% odsetkami od 

| 1 listopada 1870 bieżącemii dwóch trzeci h 
' kosztów sądowych w kwotach 11 zł. 74 et 

a. w. i 66 zł. 82 ct. a. w. i kosztów egza- 
| kucyjaych w kwotach 26 zł. 87 ct, 10 zł. 
172 ct., 24 zł, 69 et., 108 zł. 23 et, 9 zł. 
[72 ct, 6 zł 8 ct, 20 zł. 40 ct., publiczną 
jlicytscję połowy realności pod l. 1533, i 

połowy części gruntu pod l. 553, we Lwo- 

wie położonych wedle dom. 46 p. 179 n. 
|24 har. i dom. 107 212 n. 25 heer. 

Schaindli Itty Katz włusnych, a przez Szwę 

Lewin urzy publicznej rslicytacyi na dniu 7 
| maja 1680 nabytych. 

Realzości te sprzedano będą stosownie 
|do wstępu 7 warunków licytacyjnych uchwa- 
(łą z 14 lulego 1880 1. 2016 zatwierdzonych 
[us koszt i niebezpieczeństwo Sary Lewin za 
|jakąkolwiekbądź c-uę tylko w jednym ter- 


ocenienia 


przed południem w sali rozpraw ustnych. 


| minie w dniu 23 kwietnia 1881 o godź. 11 
| 


| Cena wywołania jest kwot: 16693 zł. 


, Wadyum wynosi 635 zł., a bliższe wa- 
| ranki możus przejrzeć w registraturze są- 
dowej. 


O tej licytacyi zawiadamiamy Sarę Le- 


skim położonego na imię Artura hr. Poto- win, egzekutkę, proszących i wszystkich wie- 
ckiego zaintabulowanego w formie trójkąta rzycieli z miejsca pobytu wiadomych do rąk 
obszar 7883/14 matrów kwadratowych i dru- | własnych, zaś z miesca pobytu niewiado- 
gieg» przymiaru obejmującego w formie nie- mych, mianowicie Lejbę Szmajera, Berla 
regularnego pięciokąća obszar 2124665 me- Wittelesa, spadkobierców Abrahams Rubina 
trów kwadratowych, według ustawy krajo- | Lutersteina i spadkobierców Abrahama Scha- 
wej z dnia 20 marca 1874 dz. ust. kraj. | piry, tudzież tych, którzy po dniu 18 wrze- 
wygotowany za księgę górniczą, poczynając nia 1877 do tabuli weszli, lub którymby re- 
od dnia Z marca 1880 uważanym będzie, a | zolucya niniejsza lub późniejsze doręczone 
od tegoż dnia wolno takowy pizeglądnąć w | być nie mogły do rąk kuratora adw. dra 
c. k. sądzie krajowym w Krakowie, jak rów- | Gajewskiego, 
nież, żeod tego duia wszelkie nowe prawa, | Lwów, 5 marca 1881. 
czy to własności, czy zastawu, czy jakie- (2301 3—8) 
bądź inne prawo hipoteczne odnoszące się 
do nieruchomości księgą górniczą objętej, 
jedynie przez wpisanie do tej księgi a ożaj 
być nabyte,. ograniczone, przeniesione Sa 
wykreślone. A i 

Wyrowadzając Zarazem postępowanie | 
celem ustalenia powyżsj wymienionej karty 
hipotecznej, e. k. sąd krajowy wyższy wzywa: 

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przad otwarciem tej nowej 
karty hipotecznej nabytego, «chcieli uzy- 
skać jaką zmianę wpisów hipotecznych 
odnoszących, się do stosunków  własno- 
ści lub posiadania, a to bez różnicy, 
czyby ta zmiane przez dopisanie, odpisanie 
lub przepisanie, przez sprostowanie ozna- 
czenia nieruchomości lub połączenia ciał hi- 
potecznych lub w jakibądź inny sposób na- 
stąpić miała ; 

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tej nowej karty hipotecznej uabyli 


sądowej 
licytacyę realności włościańskiej 
"w Zrotowieach pod l. k. 7 położonej, ciała 
E dy k t. 

„ L. 6709. Janowski e. k. sąd powiatowy 
zawiadamia niniejszem, iż w sprawie egze- 
kucyjnej c. k. uprzyw. galic. ake. Banku hi- 
poteeznego przeciwko Racheli Tuchowej od- 
będzie się w dniach 27 kwietnia i 1 czerwca 
1681, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem publiczna sprzedaż realności w 
Janowia (koło Lwowa) pod l. 41 położonej 
a jak Dom. Tom. I pag. 160 n. 1 haer. 


Cenę wywołania ustanowiono w kwo- 
cie 4000 złr. 

Wadyum w kwocie 400 złr. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
tus. regisiraturzą. 

Dla nieznanych wierzycieli ustanowio- 
no kuratora w osobie p. Juliana Daralskiego 
w Janowie (koło Lwowa) zamieszkałego. 

Janów 18 lutego 1881. 


| (2196 5—) Bdy kt. 


w mowie będąta gospodarstwa sprzedane być do jakiej nieruchomości wpisanej w tę księ- | 
mogą tylko zı cenę wywcłania lub wyżej tej gę lub do jej części jakie prawo zastawu, , 
ceny. służebnoś“ń lub w ogóle jakie iune prawa 

Gdyby przy tych terminach taka sprze- | do wpisu hipotecznego uprzymiotnione, aby 
daż do skutku mie przyszła, na ten wypadek ' z temi prawami zgłosili się się do e. k. sądu 
w celu ułożenia ułatwiających wsrunków wy- krajowego w Krakowie w trzech terminach 
zuacza siętermin sądowy na d. 8 czerwca 1881 najdalej do duia 80 ezerwea 1881, gdyż pra- 
e godzinie 10 rano z oznajmieniem, Że nie- waym skutkiem zaniedbania lub uchybiozia 
stawający na terminie wierzyciele, którym tego terminu jest utrata do poszukiwaniu 
prawo zastawu va w mowie będą yeh gospodar- zgłosić się mającej pretensyi przeciw 080- 
stwach przysłuża jako przystępujący do wię- bom, które prawo hipoteczne na podstawie 


L. 2688. Niniejszem zawiadamia się, 
że w celu ściągnięcia sumy 4479 ułr. 82 et. 
z pn. kasy oszczędności Tarnopolskiej edbę- 
dzia się 26 kwietnia 1881, przymusowa 
sprzedać realności w */, ezęści masy spad- 
kowej Giltli Feigi Krell, w ', małoletnich 
Chawy Mechla, Banjamina Krellów w poło- 
wie zaś Kstsry Beigel własnej w Tarnopolu 
pod l. 114 położonej, 
waruakami. 

Cena wywołania, 


dłażniezki Racheli Tuchowej własnej. 


pod  ułatwlającemi | 


poniżej której real- , 


ność ta także 
złr. 17 et. 

Wadyum 1000 złr. 

Warunki przejrzeć można w registra. 
turze. 

O tema zawiadamia się wszystkich wie- 
rzycieli, a niewiadoinych przez kuratora adw. 
Dr. Weissteina. 

Tarnopol 28 lutego 1881. 

(2083 3—3) E d y k t. 

L. 41537. ©. k. sąd delegowany miej- 
ski cywilny w Krakowie podaje niniejszem 
do publicznej wiadomości, że rezolucyą z 
dnia 24 grudnia 1880 do l. 41587 dozwolo 
ną została w sprawie Galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie przeciw 
Wincentemu i Franciszce Zyburom o zapła- 
cenie 1500 złr. egzekucyjna sprzedaż real- 
mości włościańskiej położonej w Mogile po- 
wiecie Krakowskim pod l. w. h. 107 Win- 


sprzedaną być może, 10421 


centego i Franciszki Zyburów własnej, do 
której to licytacyi wyznaczone są trzy ter- 
mina na dzień 26 kwietnia, 31 maja i 28 


czerwca 1881, każdym razem o godzinie 
10 rano, w tut. sąd. gmachu. 

Jako cenę wywołania ustanawia się 
3000 złr. w. a. 

Wadyum wynosi 300 złr. 

Warunki licytacyjne, wyciąg hipotecz- 
ny w tut. registraturze przejrzane być mogą. 

Kraków 24 grudnia 1880. 

(2086 3—3) Edykt 

L. 2014. O. k. sąd pow. deleg. mieiski 
podaje do powszechnej wiadomości, że celem 
zaspokojenia Galicyjskiego Zakładu kredy- 
towego ziemskiego w Krakowie z sumą 124 
złr. 12 et. odbędzie się w tut. sądzie dnia 
21 kwietnia, 3 czerwca i 7 lipca 1881, każ- 
dym razem o godzinie 10 rano sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności pod l. 30 
w Szezepanowicach położonej, Jędrzeja Ko- 
cyana własnej. 

Cena wywołania 400 złr. 

Wadyum 40 złr. 

Resztę warunków i protokół zastawni- 
czego opisania tej realności przejrzeć można 
w tutejszej registratarze. 

Tarnów dnia 12 lutego 1881. 


(1566 3—3) Edyk t. 

L. 41. Niviejszem zawiadamia się z ży- 
cia i miejsca pobytu niewiadomych Stanisła- 
wa i Balbinę Lityńskich, iż na prośbę Jośla 
Hochberg dozwolono zanitabulowanie tegoż 
za właściclela realności pod l. ©. 12 w Brze- 
żanach mieście położonej, według Dom II 
pag. 182 p. 5. haer. na imię Stanisława i 
Balbiny Lityńskich ziiotabulowanej, którą 
uchwale ustanowionamu kuratorowi adw. 
Dr. Finzelsteinowi w Brzeżanach doręczono. 

C. k. sąd powiatowy. 

Brzeżany dnia 26 stycznia 1881. 
(2023 3—3) Edykt. 

L. 1904. O. k. sąd powiatowy w Du- 
biaczu ogłasza, iż w tymże odbędzie się 
dnia 27 kwietnia 1881, 27 maja i dnia 28 
czerwca 1881, każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna publiczna sprzedaż real- 
ności pod l. k. 27 w Przedmieściu Dubiec- 
kiem położonej Pawła Maszezaka i Katarzy- 
ny Maszezak własnej na zaspokojenie wie- 
rzytelności e. k. uprzyw. galic. Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w kwocie 187 złr. 
27 et. w. a. z pn. 

Cona wywołania 250 złr. 

Wadyum 25 złr. 

Protokół zastawneg» opisu i resztę wa- 
runków sprzedaży tej realności można przej- 
rzeć w registraturze sądowej. 

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się wszystkich tych wierzycieli, którzyby 
prawa zastawu na realności, sprzedać się 
mającej nabyli, lub którymby z jakiejkolwiek 
bądź przyczyny uchwała sądowa, lieytacyę 
dozwalająca, doręczoną być nie mogła do 
rąk kuratora c. k. notaryusza p. Karola Wa- 
wrauscha w Dubiecku i niniejszym edyktem. 

Dubiecko dnia 29 listopada 1880. 
(1344 3—3) Edykt. 

L. 1112. C. k sąd obwodowy w Zło- 
czowie zawiadamia panów Rismak & Stein 
z miejsca pobytu niewiadomych, iż kurato- 
rem dla nich adwokat Heyne z zastępstwem 
przez adwokata Billeta, z przyczyny wyto- 
czonego przez Ottona S:bónfelda pozwu o 
zapłacenie sumy 1239 mark. 80 fenig. usta- 
nowionym został, że przeto ich rzeczą będzie 
temu kuratorowi potrzebnej informacyi udzie- 
lić, lub innego zastępcę sobie obrać i o tem 
sądori donieść. 

Złoczów dnia 12 lutego 1881. 

(2263 3—3) Edyk t. 

L. 8817. C. k. sąd powiatowy w Turce 
ogłasza, iż na zaspokojenie wierzytelności 
Abrahama Pennera przeciw masie Wojtka 
Józefowicza w kwocie 175 zł. w. a. w dniach 
30 marca, 29 kwietnia i 30 maja 1881 pu- 
bliczna sprzedaż realności pod l. 2 w Lipiu 
położonej, każdym razem o 10 godzinie z ra- 
na w sądzie tutejszym z ceną wywołania 
250 zdr. a zazładem 25 zł. przeprowadzoną 
będzie. 

Tylko na trzecim terminie nastąpi 
sprzedaż poniżej ceny szacunkowej. f 

Reszta warunków w tusądowej regi- 
straturze do przejrzenia. 

Turka dais 31 grudnia 1880. 


(2312 1—3)  Suunduańung. ! 
B. 165 Zn Folge der Gtandeż-Grhóhung | 
beg WBosuijchen Gendarmerie-Corp3 Hat fih 
bie Jłothwenbigteit der Eompletirung desfeben | 
um beiliufig 300 Mann ergeben. Ueber Berz ; 
antajjung deg f. und É Neidhs-Finangz-Mini= | 
fters ergeht an die Unterofjigiere und Refervi- 
ften deg É f. Heeres bie Nufforderung, fich | 
zum Gintritte in diefe Truppe zu melden Nah 
dem probijorijchen Statut für das Gendar- 
merie-Corpô für Bosnien und Hercegowisa 
ift zur Aufnahme in biefes Corps erforderlid : 
„) der Stachweiś über die Heimat-Hu= 
ftänbigteit; e 

b) unbejcholtener Qebengwandel, geiftige 
Fühigteit und gewandteż Benehmen; , 

c) ein Alter nit unter 20 und nicht 
über 45 Jahre; , ł 

a) lebiger Stand ober finderlojer Wit- 
wenjtand ; 4 

e) ein gejunder ftarier Körperbau und 
eine dem t. f. Militirmagentjprecjende Grdbe; 

f) die Genntnig ber £andesjpracje (ie 
gend ein jlavijcheś dloni geniigt); 

g) binfóngliche Kenntnik deg Rejenś, 
Gdreiben$ und Rednens. i 

Minderjährige, welche niht Landeśeinge= 
borene find, bedürfen zum freiwilligen Cin- 
tritte der Buftimmung des Waters oder der 
Bormundjchaft. 

Die Aufnahmen erfolgt durdj den Ban- 
de3 - Gendarmerie = Gomandanten, weler bon 
den unter e) d) und u) Bezeicjneten Bedingitne 
gen mit E©rumichtigung Des Chefs der Landes- 
Regierung bispenfiren fann. — Der in dag 
Gendarmerie-Corp3 Eintretende hat fih gu ei- 
ner mündefteug fünfjährigen Dienftzeit gu ver- 
pflichten. 

Die Aufnahme in den Gendarmerie 
Manujchaftsftanb fann nur in der unterjten 
Charge und in ber Regel nur probeweije ftatt- 
finden. Ausnahmen fievon bezüglich der aus 
der f. € oder É ung. Gendarmerie (f. T. Sə- 
reż»ne' O rps) oder aug dem aftiven Dienjte 
beg É f Heeres oder den Landwefreu unmit= 
delbar in bie Gendarmerie fiir Bosnien und Die 
Herceg win: eintretenden Perjonen bewilligt der 
Chef der Landeśregierun. Die Beit der Probedien- 
leiftung, welche nit über Cin Jahr ausgedehnt 
werden darf, wird dem Gcndarm nad erfolgter 
definitiven Aufnahme in feine Gendarmerie- 
dienftzeit eingerechnet —- Die Bedingungen der 
Beförderung werden bejonderś fejtgejegt. Waz 
bie Bezüge der Gendarmen anbelangt, erhält Je- 
der, welcher in bda Corp3 eintritt, eine Jah- 
reglóhnung von 300 fl. mit dem Rette der 
Vorrúdung in Die erite Qöhnungstlafje pr. 
40 ff. bet entjprechender Dienftleijtung und 
€ignung zum  Genbarnieriedienjte, ferner die 
erjte Wafja Ginlage von 85 fl. und das jähr- 
liche Mtajja-Paujchale vom 45 ff, fowie Die 
Behrungstojtenbeitrige und andere Nebenge- 
biibren Bon der Lobnung hat bie Wannichaft 
ihre Verpflegung, etmjchlieglicj beż Brotes, 
jelbit zu beftreiten. 

(1867 1—8) EdDtfit 

B. 612. Bom o di. Bezirfsgerichte in 
Z:leszezyki wirb befannt gemach, gap iber 
Anjudhen dez Moses Nagler żur pereinbrin- 
gung feiner Forderung von 2101 fl, f. N. G 
Die exefutive, öffentlichen Feilbiethung des in 
Zaleszesyki sub Nr, 14 gelegenen, laut Dom. 
Tom. V pag. 101 Nr. 12 haer. auf den Ra- 
men deg Schuldners Moses Majer Framm 
iwtabulirten Nealitätsantheils bei dem auf Den 
zu April 1 81 um 10 Uhr BV M feftgejtell= 
ten Termine Hiergerihts vorgenommen werden 
wird 


Der Ausrujspreis beträgt 1553fl., Das 
Babium 604 f(, 24 fr l Ba. 

Bei biejem Termine wird dag Feilbie- 
tyungaobjeft auch unter bem Uuśrufsyreije R | 
jeden beliebigen Preis fintaugegeben werden. 

Die Schigungźurfunde, der Zabulareje 
traft unb bie iibrigen Feulbiethungśbedingune | 
gen fónuen in der hiergerichtlichen Negiftratur | 
eingejchen werden NE l 

Gür die unbefannten Gläubiger, fo wie 
für diejenigen, denen der Feilbıethungsbefheid | 
bor 


NoNo REN A A A a 0 aaas 


bem Termine nicht zugejtelit werden |ollte, ; 
wird zum Curator der Jtotariatsfanbibat Hr. 
Kal Mariet ński au8 Zale zezyki beftellt, 
Zaleszezyki 13 Februar 1851. i 
1—3) Edy m ti. . 
L. 13. 0. k. sąd powiatowy czyni wis- | 
domo, że Wasyi 6488, rolnik z Horodnicj, ZA 
marnotrawcę uznanym zostal i jemu przy- 
dano kuratora w osobie Iwana Pankow. 

Husiatyn dnia 3 stycznia 1861. 
(2348 1—3) Obwieszczenie. l 

L 10739. W celu z.bezpieczenia ma 
bety lakiermezej -na moście żelaznym |. 42 
na Wisłoku pod Rzeszowem odbędzie się W 
dniu 25 kwietnia 1881 o godzinie 12 w 
południe w,biurze c. k Starostwa w Rzeszowie 
lieytatya za pomocą ofert pisemnych. 

Kwota fiskalna wynosi 688 zł. 98 et. 

Bliższe warunsi przejrzeć można W 
rzeczonem e. k. Starostwie, gdzie także 0- 
forty zaopatrzone w 5'|, wadyum wniesione 
być mają. , | 

Oferty spóźnione lub nieułożone we- 
dług przepisów nie będą przyjęte. 

Z e. k. Namiestuictwa. 

Lwów dnia 18 marca 1881. 


(2216 


9 


(2335 1—3) Edykt. 

L. 10897. W myśl uchwały e. k. sądu 
krajowego we Lwowie z dnia 7 sierpnia 
1880 1. 31887 uznaje się Iwzna Bryka z 
Malechowa za marnotrawcę i kuratorem dla 
niego Pańka Zubek ustanawia się. 

Lwów 14 sierpnia 1880. 

(2827 1—2) (1426) 

©bwieszczenie licytacyi. 

O. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Anny Śleziakowej 18 
zł. 50 ct. w drodze egzekucyi przez publi- 
czną licytącyę sprzedany będzie kawałek 
gruntu, na spólaem zwany w Kamesznicy 
na Zwardoniu położony, do dłużnika Michała 
Wąglarza należący, w trzech terminach 28 
kwietnia, 27 maja i 28 czerwca 1881 każ- 
dego razu o godzinie 10 przed południem 
w biórze sędziego powiatowego w Milówce. 

Cena wywołania 55 złr. 

Wadyum 6 złr. 

Milówka 9 marca 1881, 

(2285 1—3) Obwieszczenie. 

L. 293. 0. k. sąd powiatowy wyznacza 
do przedsięwzięcia egzekucyjne) sprzedaży 
gospodarstwa Jana Wrony pod l. 118 w 
Gołkowicach położonego, trzy nowe termina 
na dzień 27 kwietnia, 30 maja i 27 czerw- 
ca 1881 o 10 godzinie przed południem pod 
warunkami w numerach 28, 29 i 30 „Gaze- 
ty Lwowskiej“ .z roku 1880 ogłoszonemi. 

Podgórze dnia 14 lutego 1481. 

12328 1—3) Obwieszczenie, 

L. 700. Celem zaspokojenia wierzytel- | 
ności Antoniego Medwe.kiego jako prawo: | 
nabywcy Michała Menyka w kwocie 125 zł. 
z pn. rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż re- 
alności pod l. k. 121 w Czarnej położonej, | 
dłużników spadkobierców ś. p. Iwana Birelów 
właspaj w doiu 20 kwietnia, w dniu 13 ma- 
ja i w dniu 15 czerwca 1881 zawsze o go- | 
dzinie 10 rano tutaj w drodze publicznego | 
przetargu odbyć się mającą. 

Cenę wy »ołania stanowi wartość sza- | 
cunkowa na kwotę 300 złr. wypzowadzona, | 
zakład wynosi 30 złr. 

Warunki licytacyjne, skt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze. 

Q. k. sąd powiatowy. 
Ustrzyki dolne dnia 25 lutego 1851. £ 
(2337 1—3) Edykt. | 

L. 3628/4288. C. k. sąd powiatowy | 
dla okolicy miasta Lwowa S. LI we Lwowie | 
postanawia w sprawie Rozalii Kozakiewicz | 
przeciw Ludwikowi i Maryi Piątkiewicz 'm 
pic. 794 zdr. 85 ct. w. a. z pn. dla niewia- 
domych z miejs'a pobytu pozwanych Lud- 
wika i Maryi Piątkiewiezów na kvszt i nie- 
bezpieczeństwo ostatnich kuratora w osobie 
adw. Dr. Jakelesa z substyiucyą adw. Dr.“ 
Reicha, w celu doręczenia t. s. wyroku z 
dnia 23 listepada 1873 l. 6713, wzywając 
Ludwika 1 Maryę Piątkiewiczów, ażeby swe 
dokumenta ustanowio:semu kuratorowi udzie- 
lili, lub rnaego zastępcę sądowi wskazali. 

Lwów 15 kwietnia 1880. 

(1800 1—3 Edaykt 

L. 10689 © k. sąd powiatowy w N s- 
ku ogłasza, że Rozalia i W:jeiech Pirogowie 
wytorzyłi przeciwko Franciszce Simuszowej 
l Aym o uznanie własuoś i kawałka grua- 
tu w vrzes'rzeni 8 móry i 615 kw. sążni 
niegdyś do g.spodaretwa god Nr. 16% w 
Kamieniu nal zącego i uwolnienie tegoż grun- 
tu na rzecz Zakładu kredytowego włose ań- 
skiego we Lwuwie zastawniczo opisanego z 
pod zastawu pozew, na który termin do reż 
prawy ustnej na dzeń 24 kwietnia 1881 o 
gudzi ie 9 wyznaczono. 

. (dy miejsce pobytu p:zwanego na dru- 
gim miejscu Bzrtlomieja Smusza jast niewia- 
doitew, przeto ustanowiono dla ui-go kura 
torem e. k. Notaryusza Dr. Zygmunta Rae 
kiego w Nisku i o tem uwiadamia się m- 
niejszem pozwanego z weśwaniam, aby d - 
mósł sądowi o miejscu swego pobybyt, lub 
innego zastępcę wskazał, 

Nisko dma 28 listopada 1880. 

(2284 1—3) Edykt. 

L. 14858. W dniach 29 kwietnia i 17 
czerwca 1881 każdym razem o godzinie 10 
rano cdbędzie się w tutejszym sądzie celom 
zaspoksjena należącej się Massymiljanowi 
Grabowskiemu cd Franciszka i Leontyny 
Griiubaumów kwoty 9000 złr. z pn. przy- 
musowa Sprzedał posiadłości pod l. wyk. 
hip. 479 w Chrzanowie położonej. 

Cena szacuakowa 2690 złr. 

Wadyum 269 złr. 

„Reszta warunków w sądzie do przej- 
rzenia. 


pnia O O ZEE Z EE A O, Z OZZIE *: 


l 


C. k. sąd powiatowy. 
Chrzanów dnia 12 lutego 1851. 

(2338 1—3) Edykt. 

` L. 15402. O. k. sąd pow. m. d. s. II 
we Lwowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości. ż9 na rzecz towarzystwa galic. 
kasy zaliczkowej we Lwowie celem zaspoko- 
jenia resztującej sumy 209 zł. z pn egze- 
kucyjna sprzedaż realności pod |. 65 Woj- 
ciecha i Tekli małż. Ozajków pod I. 16 Ka- 
rola Szponer i pod l. 68 Jana (iwko wła- 
snej, w Hodowicy położonych, ciała tabu- 
largego niestanowiących, wedle protokołu z 
dnia 20 lutego 1877 zastawniezo opisanych, 


a wedle protokołu z dnia 31 stycznia 1860 
egzekucyjnie oszacowanych w drodze publi- 


cznej licytacyi na dzień 7 kwietnia, 9 maja 


i 9 czerwca 1881 każdym rezem o godzinie 
10 rano w tut. sądzie przedsięwziętą zo- 
stanie. 

Cena wywołania realności pod lk. 65 
w Hodowieach wynosi 1000 złr. realności 
pod 1. 16 w Hodowieach 445 złr., zaś real- 
ności pod l. 68 w Hodowieach kwotę 580 
złr, a każdy chęć kupienia mający składać 
będzie wadyum 10%, ceny wywołania. 

Realności pomienione sprzedaje się 
ryszałtowo, nie ręcząc za żaden możliwy 
ubytek. 

Akt oszacowania realności sprzedać się 
mających i bliższe warunki licytacyjne przej- 
rzeć można w t. s. registraturze. 

Lwów, 13 grudnia 1880. 

(2306) Ogłoszenie. 

L. 20. (. k. sąd powiatowy Staro Sẹ- 
decki zawiadamia, iż złożone u niego zostały 
do powszech ego przejrzenia arkusze posia- 
dania j inne akta służyć mające du założenia 


założenia księgi gruntowej w gminie kata- 
stralnej Polanka powiatu sądowego Szcze- 
rzeckiego rozpoczoą się dnia 11 kwietuia 


Każdy kto ma interes prawny w zbs- 
daniu stosunków posiadania. może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 
ohrouy swyrh praw, za stosown? uzua. 

Lwów, dnia 24 marea 1881. 

(2297) Ogłosrenie. 

L. 147. Komisya bipoteczaa przy Pre- 
zydyum e. k. sądu obwodoweg) w Przemy- 
ślu oznajmia niniejszem. że arkusza posia- 


dania w formie wykazów bipotecznych dla, 


gminy każastralnej Tapin powiatu sądowego 
Radymno sporządzone, oraz inne akta odno- 
szące się do przyszłej księgi gruntowej wspo- 
mnionej gminy, są do powszechnego prze- 
glądu w biurze Nr. 25 na drugiem piętuze 
tutejszego gmachu sądowego w Przemyślu 
złożone. 

W razie wniesienia zarzutów przeciw 
prawdziwości tych wykazów hipotecznych wy- 
znacza się d: dalszych doch dzeń termin 
na dzi ú 5 kwietria 1881 na którym inte 


resowane strony przed kierującym dochodze- 
niem stawić sẹ mają 
Przemeśl dnia 24 mareas 1881. 


(1951) © głoszenie. 

| L. 8898. ©. k. Sąd krajowy jako handlowy 
we Lwowie, oglasza niniejszem, że w re 
jestrze handlowym dla firm pojedysezych 
wpisaną została 24 lut=go 1881 firma „Aron 
Jaaczer, szynzarz we Lwowie“ z tem doło- 
| żeniem, że właściciel tejże, Aron Janczer 
firmę swem imieniem i nazwiskiem podpi- 
i sywać będzie. 

| Lwów, dnia 5 marca 1881. 

(2320) Ogloszenie. 

L. 77. Dzia 4 kwietnia b. r. rozpc- 
czną się dochodzenia miejscowe celem zało- 
żeni. księgi gruntowej dla gminy katastral- 
nej „Gwoździe: mały“, 

Interesowani mają się zgłaszać u ko- 
misarza hipotecznego na miejscu. 

Č. k. komisya hipoteczna 

w Kołomii, 27 marca 1881. 


Doniesienia prywatne 


| (2264 3—8) 


KundmaHung. 


© wird hiemit befannt gemacht, 
bab am 20 Piai 1881 als an dem Jah- 
reĝfterbetage deg Stifter Ignatz Lew- 
zowiez auś defjen Etijtung gur Auskei= 
rathung armer ijraelitijcher Mädhen die 
Verleihung eine? Ausftattungsbetrages i. 
1400 fl. unter Abzug der diegfalligen 
Auólagen an ein armes ijraelitijdheś 
Mädchen ftattfutden wird. ` 

Die Bewerherinen um defen Aus- 
ftattung3betrag haben biz zum 25 April 
1881 bei der Stijtungsfomm(jion mit- 
telft des traelitijchen Stultusgemeindebor= 
ftandes fich |chriftlich zu melden, und ihre 
Gejuche mit folgenden Jtadhweijungen zu 
belegen : 

1) über igre Jujtóndigteit zur Lem- 
berger Gemeinde ; 

2) über ihre allfällige Verwandt- 
ichaft mit dem Stifter ; 

8) über ihre Yrmuth ; 

4) über dag zuriidgelegte 16 Qe- 
Senśjabt ; 

5) über den Umftand, ob fie eltern- 
lo$ find oder nicht, und 
| 6) über ihre Moralität. 


BI 472. 


Der Borjiand Der. ijr. Cuftusgemeinde 


OGLO 


Remberg, den 32 Mórz 1881. 


ZENIE. 


Jedenaste 


WALNE IGRI 


zwyczajne 


A.kcyonaryuszów 


galic. Towarzystwa 
wyrobu cegieł maszynowych 


i przedsiębiorstwa budowli 


odbędzie się w sobote 30 


kwietnia ISSI r. o godz. 


IOtej przed południem w lokalnościach Towarzystwa w gmachu Banku 
hipotecznego nr. 15. 


T” wrae mna fiapCyp PORR WwW Z 
1. Sprawozdanie Rady zawiadowezej z czynności roku ubie- 


głego 1880. 


2. Przedłożenie o zamknięciu rachunku za rok 1880. 
8. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1881 według $. 46 


statutu. 


4. Wybór komisyi do sprawdzenia protokołu. 

5. Wybór dwóch członków do Rady zawiadowczej. 

P. T. _Akeyonaryusze. którzy mają zamiar wziąć udział w tem Walnem 
Zgromadzeniu, zechcą złożyć swoja akcys (kwity tymczasowe) najdalej do dnia 13 
"wietsia 188] w kasie Towarzystwa wa Lwowie, na które prócz pokwitowania 
otrzymają także karty legitymacyjne, upoważniające do wstępu na Wal. e Zgroma- 


dzenie. 


Na ośm dni przed Waloem Zgromadzeniem zamknięcia rachunków i bilansu 
złożone będą w biurze Towarzystwa, gdzie za okazaniem karty legitymacyjnej P. T. 
Akcyonzryuszom po jednym egzemplarzu ryda.e będą. 

We Lwowie dnia 22 marca 1881. 


Rada zawiadowecza. 


(2182 1—3 


RUE” Poszukuje się 


Panien „ġa 


bardzo zdolnych w modniarsiwie, do 

maagizynu L. K. Schweęicerówien 
ulica Fredry 2, Walicka 54. 

(2215 4—4) 


Ważne na Święta! 

Nakładem księgarni BBACH 
JEŁENIO* w Przemyślu, 
wyszła w szóstem wydauiu najwziętsza 
w Galicyi książka kucharska p. t. 


Kuchnia polska 


czyli dokładna i długą praktyką wy 
próbowans. 
nauka sporządzania potraw 
mięsnych i postnych, 
tudzież przysposobienia rozmaitych za- 
pasów spiżarni pojedynczo najtaniej 
i najzdrowiej (2207 2—3) 
przez Józefa Schmidta 


znanego kuchmistrza polskiego. 


Cena egzemplarza 2 zł. Z przesyłką 
pocztową pod opaską polecono 2 zł. 20 ct. 


Serownia w Gichawie 


poczta Niepołomice, stacya kolei 
Bochnia 
sprzedaje wyborowy ser liimburski 
w cegiełkach w stanioli lub bez sta- 
nioli według życzenia odbiorcy po u 
miarkowanych cenach — biiższa wia- 
domość na miejscu. 
(2191 3—3) 
L. 4592 (1925 3—3) 


Ogłoszenie. 


Rozpisuje się licytacyę przez ofer- 
ty na opieranie bielizny Szpitalu Pow- 
szechnego krajowego ne Lwowie prez 
rok jeden, a mianowicie odd. 8 sier- 
pnia 1881 do 8 sierpnia 1882 roku. 
Główne warunki są następujące: 
miesięcznie oddaje się do prania 
około 20.000 sztuk bielizny, Dy- 
rekcya jednak nie ręczy za ilość. 
Z prania bielizna ma być odda- 
wana spiesznie i regularnie, zu- 
pełnie ezysta, dobrze umaglowa- 
na i złożona. 

Należytość za pranie będzie wy- 
płacaną co miesiąc, za kwitami 
ostemplowanemi. 
d) Do kontraktu wymagana będzie 
kaucya 5000 zł. 
Bliższe objaśnienia udzielać bę- 


a) 


b) 


c) 


dzie Zarząd Szpitala. Oferty opieczę-, 


towane z podaniem ceny od jednej 
sztuki bielizny, dużej czy małej i przy 
dołączeniu wadyum 500 zł. składać 
trzeba u Dyrekcyi Szpitalu do 12 
kwietnia r. b. W dniu następnym to 
jest d. 18 kwietnia, oferty otworzo- 
ne będą w kancelaryi Dyrekcyi Szpi- 
tala. 

Zatwierdzenie oferty zależyć bę- 
dzie od Wysokiego Wydziału krajo- 
wego s 

Lwów dnia 12 marca 1881 r. 
Z Dyvekcyi kr. Szpitalu Powszechnego. 
- BPCZER ABM 3 3) 


(Obwieszczenie. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego obwie 
szcza niniejszem. że na podstawie $. 
63 ustaw, kapitał 3918 zł. 6 kr. mk: 
czyli 4108 zł. 79 et. w. a. listami za- 
stawneui, z większej sumy 17000 zł. 
ink. ua hipotekę dóbr Gorzyce w po- 
wiecie Dąbrowskim położonych Jana 
Bna. Konopki «własnych, z tego Tows- 
rzystwa wyjpożyczonej, z dziem lgo 
lipca 1879 jeszcze pozostały wraz z 
odsetkami i należytościami podrzędne- 
mi właścicielowi tych dóbr wypowie- 
dziany zostaje, z tym dodatkiem, aże- 
by w przeciągu sześciu miesięcy tako- 
wy pod rygorem S Eaa 
wicie iicytacyi dóbr hipotece podle- 
głych do kasy galie. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego był złożony. 

We Lwowie dnia 16 marca 1681. 
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HE Ważne 8 


dla p. p. przemysłowców 


SKLEP 


R" 0-0 


z Zma obszernemi pokojami, piwnicą w przy- 

stępnem miejscu — z urządzeniem na sposób 

zagraniczny, wszystko w bardzo dobrym stanie, 
z towarnnii lub bez tychże jest 


do sprzedania. 


Wiadomość u p. Birkle, główny Rynek 
licz. 40. 


mda aa. 0 a 


aa aa a aa. i d 
<< 
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ERY 


w sile wieku — zarządzający samodzielnie kilkanaście , 
| lat większym majątkiem z największem zadowoleniem 
% |; swego chlebodawcy — posiadający chlubne rekomen- 
i dacys i mogący się powołać na ustną opinią kilku 
i znanych i znakomitych Obywateli — jedynie tylko 
wskutek zmiany stosunków poszukuje posady od 1go 
i lipca 1381 — a w razie nagłym mógłby i trochę 
wcześniej. — Podejmuje się także po rocznem prze- 
byciu przyjąć zarząd na tantyemę. — Bliższej wia- 
| domości udzieli Sekretarz Rady powiatowej w Hra 


L. 1882, (2212 3—3) Ofe tard. 
loszer rty na masło I jaja 
Jarmark R ORZÓW k w Tar PrZZBA NI 
y Tar- : A A 
nopolu dnia 30 marca 1881 r. figiel Rohrschneider 
| i w Magdeburgu. 
Rzadca ekon. W WO 


Listonosza 


poszukuje e. k urząd poczt wyw Wy imi: y 
nad Czeremeszom na Bukowinie. 
Dochody miesięczne 30 do 40 złr Ubiegają” 

sie o ty posadę mogą listowuie zgłosić się ia 
tegoż urzędu, wykazujące dotychczasowe zatrn- 
dnienie, gdzie też o warunkach przyjęcia do- 
wiedzieć się mogą. (2252 2—3) 


Kkowie przy ulicy św. Jana 1. 309. 
(2319 1—2) | 
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JA T 
węgierskie 
a nastrykeckhie 
francusiio 
reń» hie 
mozelskie 
maing 
madere 
Koniak i Rozolisy 
po najtańszych cenach tsk R. 
na miarę jak t æ butelkach. K | 
(8346 8—% W | 
RzzizKIł ZŁŁŁŁŁŁM 
OOOCGODODOOOGOGO | 
Proszek do pieczywa, czyl: tak zwane | 
drożdze suche sproszkowane, speeyalność dla utrzy- |. 
mania delikatnego deserowego pieczywa. Jako jedyny || 
środek dla osób cierpiących na niestrawność lub cięż- : (p 
kość w Żołądku i już niejednokrotnie wypróbowany || 
i przez zuakomitości polecany, wydał najlepsze rezul- | 
taty, i uzyskał powszechne uznanie jako najlepszy : 
i najbardziej skuteczny. Każdy pakiecik zaopatrzony : 
jest w przepis użycia. | 
Amerykański błyszez do bielizny, naj- | 
lepszy środek do otrzymania bielizny białej, czystej, I 
połyskującej, zupełnie jak nowej, bez dodawania innych | 
preparatów. Kaźdy taki pakiet zaopatrzony w 4 części, | 
a każda taka "ja część wystarcza na 3 szt. koszul, 3, 
przodki, 8 par mankiet i6 kołnierzyków. Sposób użycia | | 
w każdym pakiecie załączony. (2256 3—3) 
Amerykańskie jabłka, obierane kom- ! 
potowe, do wszelkich legomin i kommpotów całkiem 
świeże wyśmienite 1 kilogram 1 zł 30 ct. 
Poleca handel kuriowny towarów kolo- 
mialnych wim, kerbaty, ruinu rezoli- | 
SÓW, likierów itd Ua 
l. Wimeki A 
Q T. Wimeklera $ 
we Lwowie. 


| 


zadawnionym i uporczywym, trudneniu 

przyjściu do zdrowia, ete. 

W PARYZL, 22 & 19, ULICA DROUOT. 

We Lwowie dostać można w aptekach pp- 
Mikolascha, Krzyżanowskiego, Piepesa, Sklepińskiego 
Ruckera i Nahlika w Czermioweach w apt. P. 
Go ichowskiego. (6:83 10 7) | 
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|chininy, zay przez lekarzy przeedw| $] 
| wynedzatenu, braku st, bldnezce, ujo- g 
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| 
| 
! 


| Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyrohy, zniewalają mnie do po- 


|IITrzy wielkie medale zasługi i list pochwalny!!! 


d 


dania do publicznej wiadomości, że 


PILIPTOM 
włosom siwym i wypłowiałym po kiikukrotnem użyciu przywraca piękny, naturalny kolor. Pilip- 
ton nie furbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzys- 

kują pierwotną barwę. Cena flakonu 1 zł. 50 et. 


WW ZA iż, BE DW "BD A NA 
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia 
i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem 
tego środka pokrywają się pięknym włosem. 
Cały fakon 3 zł. Pół flakonu 1 zł, 60 ct, 


Woda ateńska 


używa się do skrapiania włosów, oprócz przyjemnego zapachu, zapobiega tworzeniu się łupieży, 
oczyszcza skórę i włosy. Cena 80 et. 


NIGRETINA 


Po długiem doświadezeniu udało się mi wynaleźć wyborny śrolek do natychmiastowego farbowania 
włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny ; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowa- 
niu bardzo prosty. Cema 1 zł. 


Antilenttilia 
usuwa piegi, opalenie słoneczne, plamy wątrobiame, nadaje twarzy białość, 
delikatność i przejrzystość Cena 2 zł. 


NEA | man 


WGDA FIJSOLKO GA 
nieporównany środek, nsuwa 4 twarzy pryszcze, liszaje, trędziki, pierzchnienie i łuszczenie się 
skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną delikatność. Cena I zł, 


NA AGINCLIN A. 
jedyny środek odświeżający płoć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem Magnoliny 
slaje się iniękka, przejrzystą i delikatną. Magnolina usuwa ezerwoność nosa, niszczy 
wagry t. j. czarne puukciki, które najwiecej osiadają w okolicy nosa. Cena tego znakomitego 
s środka A zł. 50 ct. 


Plamy żółte, brunatne i ostudy z tw.rzy, "yi i piersi pod wpływem tej cudownej wody po kilka- 
krotnem użycin zupełnie nikna. Ceua I zł. 50 ci. 
Orientalina czyli Pudr w płynie | 


nadaje twarzy prawdziwie naturalną, piekną i przyjemną białość (dla oka niedostrze 'alną) odświeża 
ja i konserwuje. Cena 1 złr, 


PUDR KSIAZECY BIAŁY 


jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w swym składzie ani bizmutu 
ami ołowiu, an: też żadnych metalicznych pierwiastków szkodliwych zdrowiu, pomimo tego przy- 
jemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo przyjemną białość i delikatność. | 
Cena pudełka i złtr. 


PUDR KSIĄŻĘCY | 


HREM ORYENTALNY BIALY 
«elisto-różowy dla blondyuek i cielisto-żółtawy dla szatynek. 

Kromy te czynia zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną biułość, delikat- 
ność į przejrcyssość, są nieszkodliwe i dla oka niewidzialne, Twarz martwa. pokryta bruzdami, nie- 
rów uo-zz'Tsika, zostaje enłkiem odźwieżoną i odmłodzona. — (ena 1 zir. 20 et. 

EED e KARMA) EE ZOZ FZ CCIE 

Powyżej wymienionych artykułów nabyć można we fabryce we Lwowie przy ulicy Kopernika 
pod 1. 3 i w filii w Krakowie, Sukiennice l. 20, także u Stechera w Stanisławow Jamrógiewi- | 
cza w Tsrnojolu i u Karzykiewieza w Podhajcuch. 


Jj}. IHNATOWICZ 


magister farm. i chemik sądowy. 


(1527 5— ?)_ 


Zuara od lat wielu | 


| WODA „EASPAIL* A 


przeciw bolu głowy 
Przy kongestia:h, w miyrenie, w bolu głowy po- 
chodzenia reumatycziu go lub nerwowego, ustępuje ból i 
w chwili po zlaniu wodą ta głowy. 
Dena 50 et. 1920 8—)) 
Wyłącznie dostać można w aptere pod „Złotym Sto- 
niem“ HENRYKA BLUMËENF=SLDA we Lwowie. 
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Ogłoszenie. 


per 


Wydział pow. rawski poszukuje > 
fachowego znawrey do przeprowadzenia | 
roklamsoyj gruntowych, odnoszączch | 
się li do majątków gminnych. : 
| 
| % 


CAIRE 


Zgłoszenia z podaniem warunków 
! należy wnieść w przeciągu dni 4 do 
Wydziału pow. w Rawie. 
Od Wydziału Rady powiatowej. 
Rawa dnia 26 marca 1881. 


y 


; 


A 


Orarnarkiegs L 12 dom Wearuers. 


kursie dzionnym, bez doliczeniu prowizyt. 


ICKKKA KAAREKAARADZEA KIARKARAKAKK H 


mamana ST | 
CKOERZOOKZO GEODE; 


WYMIANY 


c. k. uprzy 


eyi i . b. 
tkryjaczo Bash 
supuje i sgyrzedazje 
wozyyśkie ofekia i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi 


LISTE WIFOTECZNE 


jako też 
5 Premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z dnia | lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 98) 

i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa- 

nia kapitałów funduszowych., pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, 
na kaucye i wadya są w tymże kantorze do nabycia. 
Wszystkie polecenia z prowiucyi wykonują sie w o pe 
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